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wychodzi dwa, razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Cheimikowski, 

za inne działy odpowiada Zdzisław Anto niewicz, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, 23 grudnia.

Sprawa
osobnych ławek

Sprawa osobnych ławek dla studen­
tów Polaków, a osobnych dla Żydów, 
napozór drobna, wywołała burze w pra­
sie „sanacyjno“-lewicowej i żydowskiej, 
(której tak wystraszyły się władze poli­
techniki lwowskiej — red.).

Widać z tych głosów, że sprawę tę 
podnosi się do zasadniczego znaczenia; 
pisze się o łamaniu konstytucji, i to w 
pismach, które niebardzo się ceremo- 
njowaly z konstytucją—■ przedewszyst- 
kiem dawną, a także i nową. . Dopiero 
teraz prasie tej przypomniała zasady 
konstytucyjne, wogóle jakieś ogólne za­
sady prawno - polityczne, sprawa — o- 
sobnych ławek.

Pisze się o powrocie do barbarzyń­
stwa, o średniowiecznej reakcji, o hań­
bie średniowiecza. Co więcej, przypo­
mina się — teraz — prawa i wolności 
obywatelskie. A to wszystko dlatego, 
że studenci Polacy nie chcą siedzieć po­
mieszani z Żydami.

Dlaczego tyle hałasu robią Żydzi? 
Przed wojną, gdyśmy studjowali na ob­
cych uniwersytetach, to często chcieli- 
śmy siedzieć razem, między sobą, a nie 
pomieszani z obcymi. Gdy np. studenci 
Niemcy w Berlinie lub francuscy w Pa­
ryżu zażądali dla nas osobnych ławek, 
to bez względru na to, jakbyśmy oceniali 
motywy tego kroku, nie pchalibyśmy 
się siłą tam, gdzie nas nie chcą. Znosi­
libyśmy z dumą swoją izolację, swoje 
odosobnienie. Dlaczegóż więc przy tern 
współżyciu z Polakami upiera się dum­
ny narów żydowski?

Naród ten stanowi już w Polsce świat 
osobny, odrębnie zorganizowany, we­
wnętrznie solidarny. Coraz bardziej, 
na szczęście dla nas a może i dla siebie, 
oddziela się od polskiego życia. Ta od­
rębność kultury, dążeń i interesów musi 
mieć swoje konsekwencje. Trudno so­
bie wyobrazić, by Żydzi, żyjąc swojem 
własnem życiem, wchodzili, niejako od 
wewnątrz, do polskiego życia.

Występuje się ze strony masońsko- 
socjalistycznej przeciw tym „osobnym 
ławkom“, a to w imię demokracji, wol­
ności itd. Czy to ktoś narzuca młodzie­
ży polskiej to zarządzenie? Niewiado­
mo, czy znajdzie się choćby jeden na ty­
siąc akademik polski, któryby przeciw 
niemu protestował. Czyż więc student 
Polak nie ma mieć tej bardzo zresztą 
skromnej wolności, wolności zajmowa­
nia osobnych miejsc w salach wykłado­
wych i pracowniach?

Można się dziwić temu, że ci wszy­
scy, którzy protestują przeciw „osobnym 
ławkom“, tak mało rozumieją dzisiejszą 
młodzież i dzisiejsze czasy. Tkwią w 
ideach, dawno przebrzmiałych. Na kwe- 
stję żydowską zamknęli oczy, uśpieni 
dźwiękiem cymbałów Jankiela.

Nie chcą uznać postępów idei naro­
dowej i w Polsce i w całym świecie. Na­
wołują młodzież polską do tego,, by 
współżyła z Żydami, by razem z nimi 
się mieszała. Ale w tern trudność nie-

Eden sternikiem polityki W. Brytanii
Co skłoniło Baldwinado powierzenia teki spraw zagranicznych min. Edenowi? — Za­

sadnicze zmiany w gabinecie mają nastąpić po konferencji morskiej
Londyn. (PAT). Lord Anthony 

Eden mianowany został ministrem 
spraw zagranicznych. Specjalny resort 
Ligi Narodów skasowano. Na decyzję 
premjera Baldwina wpłynęły głównie 
następujące względy:

1) Sir Austin Chamberlain, zapyty­
wany przez premjera o radę co do ob­
sadzenia stanowiska ministra spraw 
zagranicznych wskazał na Edena, jako 
najodpowiedniejszego kandydata, naj­
lepiej zaznajomionego z bieżącemi za­
gadnieniami polityki zagranicznej 
i najbardziej odpowiadającego oczeki­
waniom opinji publicznej wszystkich 
odcieni.

2) Sir Samuel Hoare w toku posłu­
chania pożegnalnego u króla, zapyty­
wany przez monarchę, kogo pragnąłby 
widzieć na swem stanowisku, wskazał 
na Edena, jako najlepiej przygotowa­
nego do prowadzenia spraw polityki 
zagranicznej W. Brytanji.

3) Mianowanie Edena nastręcza 
najmniej trudności personalnych, nie 
wymaga bowiem żadnych zmian lub 
przesunięć w gabinecie. Resort Ligi 
Narodów, który stworzono poniekąd 
specjalnie dla niego, automatycznie 
przestaje istnieć. Mając na względzie 
konieczność prżeprówadzenia zmiany 
gabinetu w połowie lutego przyszłego 
roku, gdy konferencja morska się 
skończy i minister marynarki ustąpi 
ze swego stanowiska, oraz, gdy w 
związku ze wznowieniem poświątecz- 
nej sesji parlamentarnej wypadnie za­
decydować o dalszych losach obu Mac 
Donaldów, — Baldwin unikał koniecz­
ności dokonania jakichkolwiek zmian.. 
Zamierzone z początku mianowanie 
kanclerza skarbu Neville Chamber­
laina min. spraw zagranicznych i po­
wołanie lorda Churchilla na kanclerza 
skarbu porzucono, bowiem w razie o- 
próżnienia kanclerstwa skarbu preten­
sje do obsadzenia tego stanowiska 
zgłosiliby prorządowi narodowi libera­
łowie, wysuwając pierwszorzędnego 
zresztą kandydata w osobie obecnego 
min. handlu Runcimana, którego nie 
można byłoby ominąć.

4) Chociaż mianowanie Edena nie 
oznacza w chwili obecnej specjalnego 
wzmocnienia gabinetu, jest to jednak 
niewątpliwie kandydatura popularna 
w szeregach lewicy, a Baldwinowi bar­
dzo zależy na niewprowadzeniu nie­
snasek. Ponieważ przed W. Brytanją 
stanąć może wkrótce konieczność po-

przebyta, że ta młodzież tego nie chce. 
A na to nikt nie poradzi, żadną propa­
gandą czy przymusem.

Te wszystkie protesty mają jednak 
głębsze znaczenie. W sprawie, któraby 
w innych warunkach nie wywołała żyw­
szego echa, podniosła się cała burza. 
Ale to wyraz bezsilności w stosunku do 
procesu, który posuwa się naprzód z 
niepohamowana siłą.

Gdyby ci wszyscy przeciwnicy anta­
gonizmów polsko - żydowskich, zwolen­
nicy pokoju wyznaniowego i narodowe­
go, umieli patrzeć dalej w przyszłość i 
szczerze dążyli do „pacyfikacji“, nie 
podnosiliby takiej wrzawy w tej spra­
wie. Przecież oddzielenie zmniejsza po­
wierzchnię tarcia: kto nie może z sobą 
współżyć, powinien się rozejść.

W pewnych wypadkach separacja 
jest koniecznością. Gdyby np. w In-

wzięcia bardzo doniosłych decyzyj, 
Baldwin pragnie mieć opinję punlicz- 
ną za sobą. Słowa premjera, wypowie­
dziane w toku czwartkowej debaty, że 
dużo szkody wyrządziły ostatnie nie­
porozumienia i że upłynie pewien 
czas, zanim wspomniana szkoda bę­
dzie naprawiona, miały właśnie ten 
sens, że zgodność brytyjskiej opinji 
publicznej w sprawach międzynarodo­
wych nadwyrężono i należy ją znów 
przywrócić.

Młody wiek Edena i jego urok oso­
bisty, czynniki sympatyczne dla szer­
szej opinji, też były brane w rachubę 
jak również jego fachowa znajomość 
resortu spraw zagranicznych.

Zainteresowanie wywołuje oczywi­
ście przyszłość stałego podsekretarza 
stanu Foreign Office, sir Roberta Van- 
sittarta. Niewątpliwie współpraca mię­
dzy Edenem a nim nie będzie łatwa. 
Dlatego też naogół utrzymuje się prze­
konanie, że pozostanie na obecnem 
stanowisku tylko do wiosny, a następ­
nie obejmie placówkę ambasadora w 
Paryżu.

Londyn. (Teł. wł) Prasa wita 
nowego ministra przychylnie, nie wy­
łączając dzienników prawicowego od­
łamu 'konserwatystów, które jednak 
przypominają Edenowi, aby prowadził 
politykę angielską, a nie — Ligi Na­
rodów.

W Genewie Anglję zastępować bę­
dzie podsekretarz stanu, lord Cran-

W Paryżu o nowym ministrze
Paryż. (Te), wł.) Poniedziałkowa 

prasa poranna jest pod wrażeniem 
mianowania Edena. Wszystkie dzien­
niki zgodnie stwierdzają, że to miano­
wanie nie może wpłynąć na zmianę 
francuskiej polityki zagranicznej.

„Home Libr e“ pisze: „My, Fran­
cuzi, nie uznamy jutro za białe tego, 
co dotychczas było w naszem pojęciu 
czarnem dlatego, że pacyfiści i stare 
pannice doprowadziły w Anglji do za­
miany sir Samuela Hoare na Edena. 
Chociaż Londyn możliwy zatarg zbroj­
ny z Włochami uważa za pewnego ro­
dzaju wojnę kolonjalną, nie widzimy 
żadnego powodu, aby Francja podob­
nie myślała. W. Brytanja posiada tylko 
wojsko zaciężne, natomiast Francja

dijach czy innych miastach Wschodu 
różne rasy i wyznania nie mieszkały o- 
sobno, byłoby o wiele więcej konflik­
tów, których zresztą i teraz nie braknie.

Nowe czasy wymagają nowych form 
współżycia. Nowe prądy duchowe stwa­
rzają właściwe sobie obyczaje i ze­
wnętrzne kształty. Jeżeli wewnętrzna 
treść życia nie godzi się z formą, wtedy 
trzeba zmienić tę formę, a nie można 
siłą wtłaczać nowej bujnej treści w 
przestarzałe zewnętrzne ramy. „Prze­
żytych kształtów żaden cud nie wróci 
do istnienia“.

Nie przerobi się duszy młodego po­
kolenia przez to, że się będzie mieszało 
Polaków z Żydami. Lepiej ich od siebie 
oddzielić. Tego pragną Polacy, a po­
winni pragnąć i Żydzi.

ROMAN RYBARSKI.

borne, natomiast min. Eden wyjedzie 
nad Leman tylko w bardzo ważnych 
wypadkach.

•ł*
Nowomianowany minister spraw za­

granicznych Anthony Eden urodził się 
12 czerwca 1897 r., jako syn bogatego 
właściciela ziemskiego w Yorkshire, sir 
Williama Edena. Po ukończeniu szkoły 
w Iiton i uniwersytetu w .Oxfordzie, gdzie 
studjował języki wschodnie, lord Antnony 
Eden odbył liczne podróże po bliskim 
wschodzie azjatyckim, Egipcie i Indjach. 
Do parlamentu wstąpił w r. 1H5W, jaao 
przedstawiciel okręgu Warwick - Lea- 
mington w środkowej Anglji i okręg ten 
reprezentuje od tego czasu nieprzerwanie. 
Picrwszem stanowiskiem Edena w rzą­
dzie było stanowisko parlamentarnego 
prywatnego sekretarza podsekretarza 
stanu spraw wewnętrznych, w roku 
1924-25. Następnie w ciągu 4 lat lora 
Eden pełnił funkcje parlamentarnego 
prywatnego sekretarza ministra spraw 
zagranicznych, którym był wówczas sir 
Austen Chamberlain. Eden był w tym 
okresie prawą ręką Chamberlaina i nabył 
dużo doświadczenia w dziedzinie polityki 
międzynarodowej. Po utworzeniu rządu 
narodowego lord Eden we wrześniu 1931 
r. mianowany został parlamentarnym 
podsekretarzem stanu spraw zagranicz­
nych i od tego czasu nieprzerwanie zaj­
muje się polityką zagraniczną, biorąc 
czynny udział we wszystkich posunię­
ciach wielkiej Brytanji w polityce mię­
dzynarodowej, najpierw jako parlamen­
tarny podsekretarz stanu spraw zagr., na­
stępnie jako lord - strażnik pieczęci, po­
tem jako minister do spraw Ligi Na-

na podobną awanturę musiałaby po­
święcić najlepsze siły obecnego poko­
lenia, które i tak jest już bardzo osła­
bione.

Londyński korespondent Agencji 
H a v a s a podkreśla wielkie politycz­
ne znaczenie mianowania Edena. O 
znacza to pełne zwycięstwo opinji par­
lamentarnej i społecznej, która zdecy­
dowanie domagała się od Baldwina 
odrzucenia paryskiego planu pokojo­
wego.

„Matin“, opierając się w ocenie 
położenia na popularności, jaką cieszy 
się Eden w angielskich kołach rządo­
wych, dochodzi do wniosku, że niema 
żadnego powodu, aby do nowego mi­
nistra, który objął swe stanowisko 
w najcięższym okresie, odnosić się z 
nieufnością. Wysokie wykształcenie 
oraz znajomość spraw, najbardziej 
interesujących Anglję, pozwalają ży­
wić nadzieję, że Edenowi uda się do­
prowadzić do szczęśliwego końca 
dzieło, które obecnie rozpoczyna.

„L e Jo u r“ z dużą ciekawością o- 
czekuje działalności Edena na nowem 
stanowisku. Polityka angielskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych po­
zostanie niewątpliwie pod znakiem 
Ligi Narodów. Pierwszem zadaniem 
Edena będzie dalsze wciągnięcie człon­
ków Ligi dla sprawy sankcyj, przy- 
czem główny wysiłek skierowany bę­
dzie w stronę Paryża.

„Figar o“ stwierdza, że Eden za­
wdzięcza swój autorytet nie zręczno­
ści, lecz przekonaniu i zdecydowanej 
prostolinijności. Ma podstawowe wia­
domości o nastawieniu duchowem 
wszystkich narodów. Jest najbardziej 
europejskim ministrem w rządzie an­
gielskim. Pierwszym skutkiem tego 
mianowania będzie zaprzestanie po­
dróży ministerialnych do różnych sto-
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Laval w walce z opozycja
Zapowiedź nowego ataku w związku z układem francusko-sowieckim? — Obrady 

senatu nad sprawą półwojskowych organizacyj
Paryż (PAT) „L e J o u r“ twierdzi,

że przygotowuje się obecnie czwarty 
atak ugrupowań lewicowych na rząd 
Lavala. Punktem wyjścia będzie raty­
fikacja paktu francusko-sowieckiego.

Laval nie jest zbyt gorącym zwolen­
nikiem wspomnianego paktu. Z tego 
powodu partje, należące do t. zw. 
„wspólnego frontu“, pragną przypuścić 
jeszcze jeden atak, którego datę ma 
się wyznaczyć na połowę stycznia. 
Lewica zarzuca Lavalowi oziębły sto­
sunek do paktu francusko-sowieckiego.

„Postępowanie Lavala dyktowane 
jest — pisze, „L e M a t i n“ — ostrożno­
ścią, zupełnie zrozumiałą wobec 
wątpliwości, jakie budzi projekt wśród 
sprzymierzeńców Francji. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę cele sowieckiej po­
lityki zagranicznej, z któremi można 
zaznajomić się- z przemówienia Bucha- 
rina na ostatnim kongresie Kominter- 
nu — to łatwo zrozumieć niechęć np 
Rumunji do tego rodzaju projektów“.

Paryż (PAT). Pomimo niedzieli 
i zbliżających się świąt niedziela była 
bardzo ożywiona.

Pod przewodnictwem sen. Caillaux 
obradowała senacka komisja budżeto­
wa.

Na Quai d‘ Orsay Laval rozpoczął 
pracę wczesnym rankiem, przygoto­
wując materjał na dzisiejsze posiedze­
nie senatu i na piątkowe obrady izby 
deputowanych. Posiedzenie senatu 
rozpoczyna się o g. 15. Sen. Lizbonne, 
sprawozdawca generalny komisji 
prawniczej, zreferuje tekst 3 ustaw, o- 
bejmujących całokształt zagadnienia 
lig patrjotycznych. Projekt tych u- 
staw zostały nieco zmienione przez 
komisję senacką. Cała trudność roz­
poczynającej się debaty polega na tern, 
że pierwotny plan, przedstawiony izbie 
deputowanych przewidywał rozwiązy­
wanie organizacyj półwojskowych 
przez sądy. Izba deputowanych to 
prawo oddała w ręce ministra spraw 
wewnętrznych, podczas gdy rząd go-

Pogłoska o Lincfbergłru
Londyn (Tel. wł.) Nowojorski 

dziennik „New Jork Times“ przynosi 
sensacyjną wiadomość, że rodzina 
Lindbergha znajduje się w drodze do 
Europy, jako jedyni pasażerowie stat­
ku, którego nazwa jest nieznana

Wskutek ciągłych pogróżek, że i 
drugi synek zostanie uprowadzony, 
płk. Lindbergh zdecydował się wyje­
chać do Europy, by zamieszkać na stałe 
w Anglji. Lindbergh zatrzyma nadal 
stanowisko rzeczoznawcy „Panameri- 
can Airways“ i „Transcontinental and 
Western Air“.

>4^
W Paryżu, samochód ciężarowy, którego 

szofer zasnął przy kierownicy, najechał na 
idącą chodnikiem gromadkę dzieci. Trzech 
chłopców poniosło śmierć na miejscu, tro­
je innych dzieci jest ciężko rannych.

*
We Francji w koszarach w Toul, strze­

lec algierski dal kilka strzałów do grupy 
żołnierzy i zabił kapitana oraz szeregowca. 
Mordercę zatrzymano.

*
Francuscy lotnicy Genin i Robert pobi­

li o 27 godzin dotychczasowy rekodr lotu 
na dystansie Paryż — Madagaskar, przeby­
wając 10 tys. kilometrów w 57 godzin 30 
minut. *

Sir Samuel Hoare przyjęty był na dłuż- 
szem posłuchaniu przez króla Jerzego. Po­
za tradycyjnem i formalnem zwróceniem 
pieczęci, którą każdy z członków gabinetu 
otrzymuje przy mianowaniu, Hoare miał 
możność odbycia dłuższej rozmowy. Król 
Jerzy odniósł się do b. ministra szczególnie 
życzliwie. *

We Włoszech odbywała się nadal zbiór­
ka złota na skarb państwa. W Neapolu dy­
wizja „Volturno“, na której czele stoi na­
stępca tronu, oraz wszystkie inne oddziały 
wojskowe ofiarowały złote medale i nagro­
dy. Następca tronu ofiarował zloty łańcuch 
orderu „Anuziaty“.

*
Z Tallina donoszą, że liczba aresztowa­

nych w związku z niedoszłym zamachem 
b kombatantów wynosi około 100. Szereg 
osób, co do których śledztwo ujawniło, iż 
są luźno związane ze spiskowcami, zwol­
niono. Proces uczestników spisku odbędzie 
się w lutym lub marcu.

rąco sprzeciwiał się wspomnianej po­
prawce. Komisja senacka nie poszła 

po linji rządowej, lecz oddała 
rozwiązywania radzie mini-

jednak
prawo
strów.

Niezadowolenie we Włoszech
Rzym. (Teł. wł.) Niedzielne gaze­

ty włoskie wyrażają wielki żal z powo­
du ustąpienia min. Hoare‘a, a „załama­
nie się“ premjera Baldwina tłumaczą 
gwałtowną kampanją antywłoską prasy 
angielskiej. „Jest niesłychane — piszą 
dzienniki włoskie, — że rząd Baldwina 
w podobny sposób zdezawuował propo­
zycje pokojowe, wysunięte przez mini-, 
stra Hoare‘a w imieniu tegoż rządu.“

Wiadomość o mianowaniu Edena 
ministrem spraw zagranicznych W.

Na frontach bojowych w Abisynii
Warszawa (PAT). Na podstawie 

wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich, PAT. ogłasza następują­
cy komunikat o sytuacji na frontach 
Abisynji:

Oficjalny komunikat abisyński do­
nosi o bombardowaniu przez sańiolo- 
ty włoskie miasta Quoram oraz in­
nych osiedli w okolicy jeziora Asangi.

Ujęcie szajek szpiegowskich
Paryż (PAT) Ag. Havasa donosi 

z Leodjum, że aresztowano tam 4 oby­
wateli belgijskich, oskarżonych ó szpie­
gostwo na rzecz Niemiec. Areszto­
wani,’którzy byli jakoby w stosun­
kach z agentem niemieckim z Monasty­
ru, złożyli szereg zeznań.

Wywiad niemiecki specjalnie inte­
resował się wiadomościami, tyczącemi 
się, nowego hamulca dla armat 120 mi­
limetrowych oraz sposobu fabrykacji 
stali, używanej dla wieżyczek pancer­
nych, wytwarzanych w zakładach prze­
mysłowych w okolicach Leodjuim. W 
wyniku rewizji domowej stwierdzono, 
że szpiedzy starali się wydostać mapy 
woj skowe.

Szajkę obserwowała policja od 3 mie­
sięcy i aresztowała na podstawie wyni­
ków rewizji domowej.

Po katastrofie okrętowej pod Gdynia
Gdynia. (PAT) W niedzielę przy­

był do Gdyni p. Reder, właściciel linji, 
do której należy statek „Otto Alfred 
Müller“, przedstawiciele towarzystw 
asekuracyjnych i inspektorzy linij, ce­
lem przeprowadzenia śledztwa

Akcja ratunkowa trwa nadal pod kie­
rownictwem biura holowniczo - ratun­
kowego żeglugi polskiej, które sprowa­
dziło do pomocy 3 holowniki z Gdańska 
Wezwane są również do pomocy 2 spe­
cjalne lichturgi pontonowe z Hambur­
ga. Nadejdą one w środę rano.

Nurkowie uszczelnili uszkodzone i 
zalane wodą części statku, zabezpiecza­
jąc w ten sposób miejsca suche. Obec­
nie badane są uszkodzenia statku na- 
wpól zatopionego, poczem po odpo­

Kfo będzie prezesem radykałów?
Paryż (PAT) W związku z poło­

żeniem wytworzonem po zrzeczeniu się 
min. Herriota z prezesury partji rady­
kalnej, b. premjer Daladier oświadczył 
przedstawicielowi ag. Havasa, iż jego 
zdaniem, mip. Herriot powinien pozo­
staćna czele partji, zwłaszcza teraz, 
gdy wydarzenia potwierdziły zasadę 
polityki pokojowej, opartej na zbioro- 
wem bezpieczeństwie. W razie jednak, 
gdyby w dalszym ciągu odmawiał cof­
nięcia swego postanowienia Daladier 
zgodzi się na wysunięcie swej kandy­
datury na prezesa partji.

W przededniu ogólnych wyborów w 
obliczu różnych zagadnień, jakie nasu

Sen. Lesage postawić ma wniosek o 
przywrócenie pierwotnego brzmienia 
ustawy w przedłożeniu rządowem. Nie 
wiadomo jeszcze, czy rząd postawi tu 
sprawę zaufania.

Brytanii nadeszła do Rzymu w godzi­
nach popołudniowych. Dzienniki wie­
czorne Dodały tę wiadomość na pierw­
szych stronach i w obszernych komen­
tarzach twierdzą zgodnie, że premier 
Baldwin, powierzając tak odpowiedzial­
ną tekę wyraźnemu wrogowi Włoch, u- 
stapił pod naciskiem kampanji praso­
wej londyńskich dzienników bulwaro­
wych, bv ratować w opinii ulicy lon­
dyńskiej siebie i swój gabinet

Bombardowanie trwało 2 godziny. W 
akcji brało udział 10 samolotów. Licz­
ne zabudowania spłonęły. Liczba ofiar 
nie jest znana.

Ze źródeł włoskich donoszą, iż atak 
samolotów miał na celu rozproszenie 
oddziału w sile 3.000 ludzi, który obo­
zował pomiędzy Quoram a jeziorem 
Aszangi. Straty Abisyńczyków mają 
być znaczne.

Bruksela. (PAT.) Dochodzenie 
w sprawie afery szpiegowskiej 
stwierdziło, że usiłowano wydobyć z 
instytutu kartograficznego w Brukseli 
mapy Wojskowe. Uczestnicy organi­
zacji szpiegowskiej dostarczali sąsied­
niemu mocarstwu informacyj o licz­
bie dział, karabinów maszynowych i 
czołgów we wszystkich korpusach ar- 
mji belgijskiej.

Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
Londynu, że na lotnisku w Gravesend 
wykryto próbę akcji szpiegowskiej.

Wartownik zatrzymał w nocy dwóch 
nieznanych osobników w hangarze. 
Wywiązała się walka. Wartownik o- 
głuszony silnem uderzeniem, stracił 
przytomność. Obaj nieznani zbiegli. 
Zajście to wydarzyło się w hangarze, 
w którym znajdował się nowy samo­
lot nowej konstrukcji, z którym do- 
konywuje się prób.

wiednich przygotowaniach nastąpi wy­
pompowywanie wody i wydobycie 
statku.

Cała akcja ratownicza jest uzależ­
niona całkowicie od pogody, która, jak 
dotychczas, dopisuje. Pada tylko śnieg.

Gdynia. (PAT) W sądzie grodz­
kim w Gdyni odbyło się posiedzenie 
izby morskiej w sprawie awarji, jakiej 
uległ niemiecki statek „Otto Alfred 
Müller“. Izba pod przewodnictwem sę­
dziego Speicherta orzekła, że awarja na­
stąpiła naskutek: 1) niedbalstwa ze stro­
ny obserwującego na statku „Karsten 
Milles“, 2) ze zbyt wczesnego zwolnie­
nia pilota z wychodzącego z portu stat­
ku, 3) z braku komendy kapitana stat­
ku „Karsten Milles“ p. Wagnera.

wa kryzys, part ja radykalna powinna 
jasno określić swe cele i poglądy. Pro­
gram jej musi opierać się na trzech 
zasadach: obrona) ustroju republikań­
skiego, troska p odrodzenie gospodar­
cze, oraz idea połączenia wszystkich sił 
demokratycznych kraju.

Paryż (PAT) W łonie grupy ra­
dykalnej czynione są obecnie nowe wy­
siłki w celu cofnięcia przez min. Her­
riota zrzeczenia się stanowiska prze­
wodniczącego komitetu wykonawczego 
partji radykalnej. W razie, gdyby jed­
nak nie chciał zmienić swego postano­
wienia zostanie wówczas wysunięta 
sprawa obsadzenia prezesury*

Mówi się o dwóch kandydaturach: 
sen. Chautemps, którego popierają 
czynniki umiarkowane i pos. Daladier, 
który jest upatrzony przez lewe skrzyd­
ło. Naogół jednak panuje przekonanie, 
że najwięcej szans ma kandydatura 
sen. Chautemps

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polaki no­
tował kurs dolara 5.29 zł, w obrotach nie­
oficjalnych w Warszawie 5.30% — 5.31 zł. 
oficjalnych w Warszawie 5.30o tńł-dals

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, 23. 12. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych notowano je­
dynie 3% poż. bud. po 39% w płaceniu; po- 
zatem obracano — bez notowania — 4% 
premj. doł. po 51% oraz mniejszą ilość 
4%% doi. listów zast. po 37,75 w płaceniu.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych poszukiwano Bank Polski po 96,— 
bez oddawców, natomiast płacono za akcje 
Hotel Bristol 312,50 (za 1 sztukę 1250,— zł).

Komunikat
W dniu 24. bm. zebranie Giełdy Pie­

niężnej się nie odbędzie.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne* 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

3% poż. budowl., serja I 39,75 P._
Hotel' Bristol w Warszawie 312,50 P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 23. 12. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto 715 g/l„
2) pszenica 756 gfl„
3) owies 420 git

Ceny orientacyjne:
Żyto (Uspoeob. stałe) . . . 
Pszenica (Uspoeob. stałe) . . 
Jęczmień browarowy . . ■ 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 700—725 g/ł. . . . 
Jęczmień 670—680 gA. . • • 

Usposobienie spokojne. 
Owies (Ueposob. spokojne) .

Tc
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia gat I 0-45% wł. w. . 
żytnia gat I 0-55% wł. w. 
żytnia gat. II 4-5-55% wł. w.

Usposobienie stałe, 
pszenna gat IA 0-20% wł. w. 
pszenna kat IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat. !l A 20-55% wł. w. 
pszen gat IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
pszen gat. IIG 60-65% wł. w.

Usposobienie stałe.
Otręby żytnie stand . . > > 
Otręby pszen. grube stand. 
Otręby pszenne średnie st . 
Otręby jęczmienne , . • • 
Rzepak zimowy
Rzepik zimowy 
Siemię lniane <
Gorczyca . . .
Groch Viktorja .
Groch Folgera .
Łubin niebieski 
Łubin żółty . .
Mak niebieski .
Koniczyna czerw surowa . . 
Konicz. czerw. 95-97% czyst.
Koniczyna biała...................
Koniczyna szwedzka . . . 
Ziemniaki fabr. za kiło % . 
Makuch lnian w taflach . . 
Makuch rzepakowy w tafl. , 
Makuch słoń, w tafl. 42/43%

17,00- 17,25
14.25— 15,25

13.75— 14,25
13.25— 13,50

13.75— 14,25

18.75— 19,00
18.25— 18,75
17.50— 18,25
14.25— 15,25

28.75— 30,50 
28,00— 28,50 
27,00— 27,50
26.50— 27,00
25.50— 26,00 
25,00— 25,50
24.50— 25,00 
22,00— 22,50 
20,00— 20,50
18.50— 19,00

9,50— 10,00
10.50— 11,00
9,50— 10,25 
9,75— 11,00

41,00— 42,00 
40,00— 41,00 
36,00— 38,00 
37,00— 39,00 
24,00— 29,00 
22,00— 24,00
9.50— 10,00

11,00— 11,50 
64,00— 66,00 
90,00-100,00

120,00—130,00
75,00— 95,00

170,00-185,00
20

16.50— 16,75
13.50— 13,75 
t9,00— 19,50

śrut Soja ....... 21,00— 22,00
Słoma pszenna luzem . . . 2,20— 2,4o

„ pszenna prasowana . 2,70— 2,9o
w żytnia luzem .... 2,40— 2,65
„ żytnia prasowana . . 2,90— 3,15
B owsiana luzem . . . 2,75— 3,00
w owsiana prasowana . 3,25— 3,50
„ jęczmienna luzem . . 2,20— '2,45
„ jęczmienna prasow. . 2,70— 2,9o

Siano zwykłe luzem .... 5,75— °,2o
„ zwykłe prasowane . . 6,25— 6,7o
„ nadnoteckie luzem . . 6,50— 7,00
„ nadnoteckie pras. . . 7,50— 8,00
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2120,9 tonn, w tem żyta 

792 tonn, pszenicy 353 tonn, jęczmienia 150 
tonn, owsa 60 tonn.

Uwaga! W dniu 24 grudnia br. po­
siedzenie Komisji Notowań się nie odbę­
dzie, w dniu 27 grudnia br. Giełda będzie 
nieczynna.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisil Notowania Cen.
Poznań, 23. 12. 1935 r. 

Spędzono: wołów 2, buhajów 7, krów
35, świń 540, cieląt 104, owiec 22, razem 
710 6ztuk.

Notowań z powodu małego spędu nie 
przeprowadzono.
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Następca 
ministra Hoare’a

Lord Anthony Eden obejmuje tekę 
ministra spraw zagranicznych W. 
Brytanji w momencie bardzo trudnym, 
kiedy nad pokojem Europy kłębię, się 
ciemne chmury.

Gdy wiosnę b. r. Laval i min. Si­
mon, ówczesny kierownik angielskie­
go Foreign Office, wizytowali Ber­
lin, Eden piastował jeszcze godność 
lorda-strażnika pieczęci królewskiej. 
W tym charakterze sondował stano­
wisko Rosji do spraw europejskich w 
Moskwie wraz z Lavalem. Wkrótce 
potem 38-letni polityk po ustępieniu 
min. Simona i zajęciu jego miejsca 
przez sir Samuela Hoare, wchodzi do 
gabinetu Baldwina w charakterze 
specjalnego ministra Anglji do spraw 
Ligi Narodów.

Na tem stanowisku najmłodszy 
członek rzędu Jego Królewskiej Mości 
zapoznał się szczegółowo ze wszyst- 
kiemi okresami włosko-abisyńskiego 
konfliktu, poczęwszy od owej bitwy 
koło studni Ual-Ual w grudniu 1934 r., 
majęcej charakter „wojny o mur gra­
niczny“.

Nad Lemanem lord Eden zastępo­
wał od samego poczętku punkt widze­
nia, że konflikt afrykański winien 
być rozwiązany za pośrednictwem Li­
gi Narodów i w ramach jej paktu, 
przewidującego całę procedurę zbio­
rowego działania na wypadek zbroj­
nego zatargu między członkami spo­
łeczności genewskiej.

Powierzenie kierownictwa wielko- 
brytyjskiej polityki zagranicznej do­
tychczasowemu przedstawicielowi 
Londynu w Lidze decyduje niejako 
automatycznie o ustosunkowaniu się 
polityki angielskiej do śródziemno- 
morsko-afrykańskiego konfliktu z 
imienia włosko-abisyńskiego, a w rze­
czywistości włosko-angielskiego.

Na podstawie wydarzeń ostatniego 
tygodnia sądzić należy, że Anglja re­
zygnuje z wszelkich pośredniczeń, 
których ostatnim wyrazem były pro­
pozycje paryskie, a wejdzie na tory 
stosowania literalnego procedury ge­
newskiej z uwzględnieniem zbiorowe­
go wykonywania zobowiązań, nakłada­
nych na państwa przez pakt Ligi.

Odwrót od poprzedniej linji dzia­
łania w imię zasady, postawionej przez 
Hoare'a i Lavala, że pokój w Europie 
jest ważniejszy, aniżeli zachowanie 
w całości i niepodległości jakiegoś 
państwa afrykańskiego, dokonał się 
pod bardzo silnym naporem cpinji 
angielskiej, której wtórowała równie 
namiętnie opinja skandynawska.

Powrót Londynu do polityki ge­
newskiej oznacza wznowienie stoso­
wania sankcyj. Na widownię wychodzi 
ponownie dyskusja co do embarga ro­
py naftowej dla Włoch i Abisynji. O- 
strze tej sankcji ugodzi oczywiście 
przede wszy stkiem we Włochy, wojują­
ce mechanicznemi środkami bojowe- 
mi, do których uruchomienia potrzeba 
ropy naftowej i jej pochodnych.

Wprowadzenie sankcji embarga 
nafty — oświadczyli Włosi — to wy­
raźny krok wojenny, skierowany prze­
ciwko Italji, na który — jak groził 
Mussolini — Włochy nie omieszkają 
odpowiedzieć.

Prasa niemiecka, śledząca z wiel- 
kiem zainteresowaniem rozwój sy­
tuacji międzynarodowej, stwierdza 
nie bez maskowanego zadowolenia, że 
w chwili obecnej widmo wojny na 
morzu Śródziemnem jest bardzo bli­
skie i że, jeżeli nie zajdę nowe wyda­
rzenia, odsuwające niebezpieczeństwo, 
widmo to może się łatwo stać rzeczy­
wistością.

Że nie chodzi obecnie już tylko o 
pogróżki słowne, na to wskazuje nota 
angielska, wystosowana w paździer-

22 grudnia.
Projekt ustawy o amnestji został już 

przez kancelarie ciał ustawodawczych 
odesłany do kancelarii prezydium Rady 
Ministrów. Ale p. Prezydent jeszcze jej 
nie podpisał i projekt jeszcze się nie 
stal ustawą. Kiedy to nastąpi? Może 
kolo Nowego Roku. Widocznie uwagi, 
podniesione podczas dyskusji w Sena­
cie, zastrzeżenia, że dla wielu amnestja 
nie będzie dobrodziejstwem, gdyż w 
więzieniu posiadają dach nad głową, a 
także przestrogi, że niektórzy więźnio­
wie. jak to widać z „grypsów" już się 
przygotowują na święta do „roboty“, — 
spowodowały, że zwalnianie więźniów 
zostało nieco odroczone — tak, aby nie 
wypadło na same święta.

Bardzo ciekawe, że w trakcie rozpraw 
podniesiono myśl, by zwolnieni zostali 
tylko ci więźniowie, którzy tego zwol­
nienia zechcą: postulat ten nie zyskał 
jednak uznania.

*
Około Trzech Króli zostanie ukoń­

czony proces o zabójstwo śp. Pierackie- 
go. W sferach sądowych opowiadano 
oddawma, że po przeprow adzeniu amne­
stji i no zakończeniu procesu ukraiń­
skiego ma ustąpić min. Michałowski. 
Czy tak będzie?

Wymieniano już jako jego domnie­
manych następców dwa nazwiska: pre­
zesa Najw. Trybunału Administracyj­
nego dr. Bron. Hałczyńśkiego, który u- 
przednio był szefem kancelarji cywilnej 
p. Prezydenta, oraz obecnego ministra 
opieki społecznej Jaszczolta. Rzecz cha­
rakterystyczna, że zwracano się do b. 
min. opieki dr. Jurkiewicza z propozy­
cją objęcia teki opieki społecznej, ale do 
porozumienia pono nie doszło, gdyż p. 
Jurkiewicz postawił warunki, dotyczą­
ce ubezpieczeń społecznych, których 
partnerzy nie mogli uwzględnić.

Plączą się rozmaite okoliczności, 
któreby wskazywały na możliwości 
zmian, ale czy do nich dojdzie?...

*
Dzisiejsza niedziela to pierwsza peł­

na śniegu. Powloką śnieżna wynosi

AWARJA NA GDYŃSKIEJ REDZIE

niku do Francji, a przed kilku dniami 
do państw śródziemnomorskich — 
Hiszpanji, Grecji, Jugosławji i Turcji 
— z zapytaniem, czy państwa te sta­
ną w obronie paktu Ligi Narodów, je­
żeliby zaszła ku temu potrzeba. Od 
czterech wymienionych państw Anglja 
otrzymała zapewnienie, że są one zde­
cydowane na zbiorowe bronienie po­
stanowień paktu Ligi Narodów.

W pojęciu zwykłego śmiertelnika, 
myślącego logicznie, mianowanie lor­
da Edena ministrem spraw zagra­
nicznych W. Brytanji pchnie konflikt 
włosko-abisyński na tory zdecydowa­
nego działania antywłoskiego. A do­
kąd to powiedzie? Na pytanie to od­
powiedzą fakty.

przeszło 15 cm. Nawet po południu 
przybiera trochę lekki mrozik Oczywi­
ście nie myślmy o mieście, gdzie chla- 
pawica i błoto. Ale kwadrans jazdy na 
peryferje, a już inny świat. Najlepiej 
czują to młodzi, bo w tramwajach wi­
dać młodzież obojga pici z nartami, wy­
bierającą się na Bielany. Zima mówi 
pełnią swego uroku.

A na dworcu porządek nienajgorszy, 
ale ścisk coniemiara. Masami ludziska 
wyjeżdżają na święta. Koleje zorgani­
zowały kilkudniowe pociągi narciarskie 
w góry za psi pieniądz, dzięki czemu 
można być i w górach, wyprężyć mu­
skały, zażyć powietrza i ozonu, no i spę­
dzić wesoło, w słońcu wakacje:

Aha, a propos sportu. Pono rekordy 
kobiece mają być zauiechane. Mówią, 
że niektórzy fachowcy, t. j. higjeniści 
i sportowcy utrzymują, że wiele rekor­
dów kobieta wskutek swej konstrukcji 
fizycznej nie może odnieść. Jeżeli dzi­
siaj jeszcze są one tolerowane, to tylko 
wskutek tolerancji przeszłości, która 
właśnie dala dowody bardzo przekony­
wujące. Ostatni to Zdenka Koubkova, 
która po operacji stała się mężczyzną. 
Świetnie, gratulacje.

Złośliwi opowiadają, że podobne wy­
padki gotowe są zajść i w sporcie in­
nych narodów. Ileż istnieje przedsta­
wicielek tężyzny męskiej i siły męskiej 
wśród kobiet — rekordzistek albo też 
wśród teoretyczek sportowych! Gzy ma­
ją tu zajść jakie zmiany zasadnicze?...

WARSZAWIANIN.

Kościół a pokój 
wśród narodów

W tych dniach w Budapeszcie, w 
węgierskiej akademji św. Stefana, w 
obecności licznych przedstawicieli 
świata naukowego i inteligencji kato- 
licki-j wygłosił niezmiernie interesują­
cy odczyt dr. Imre Polgar poddał roz­
wiązaniu zagadnienie, czy istnieje 
związek między nauką Kościoła a dą­
żeniem do pokoju, którego wyrazem 
usiłuje być Liga. Narodów, oraz jakie 
w tym kierunku wysiłki praktyczne 
czyni Kościół?

Po rozpatrzeniu i zanalizowaniu 
kroków podjętych ku realizacji pokoju

przez papieży od Leona XIII poczyna­
jąc aż do doby dzisiejszej, szczególniej­
szą uwagę poświęcił referent działalno­
ści Piusa XI. Wnioski, jakie ua zakoń­
czenie odczytu wysnuł dr. Polghr 
streścić się dadzą w dwóch punktach:

1) Kościół pracował i pracuje ciągła 
nad pacyfikacją ludów i współpracą 
międzynarodową, mając na celu dobro 
zarówno duchowe jak i materjalne 
ludzkości;

2) pokój do którego dąży Kościół, 
niema nic wspólnego z sentymental­
nym pacyfizmem lecz jest synonimem 
pozytywnej harmonji we współżyciu 
narodów' przy sprawiedliwem uwzględ­
nieniu ich postulatów narodowych i 
uczuć patriotycznych.

Walka o „Kur jer Lwowski“
„Warszawski Dziennik Narodowy“ 

pisze, co następuje:
„Lwowska „Drukarnia Kresowca“ (a 

wręc i związany z nią „Kurjer Lwow­
ski“) jest od 1 maja r. b. pod zarządem 
przymusowym, który wprowadziła U- 
bezpieczalnia Społeczna. Sąd ustano­
wił zarządcą adw. Błażejewskiego, któ­
ry otrzymał natychmiast tłuste pobory 
i rozpoczął rządy w przedsiębiorstwie, 
od wprowadzenia do redakcji „Kurje- 
ra“ pp. Stahla, Starzewskiego, Hraby- 
ka, Piszczkowskiego i t. p. należących 
do grupy b. narodowców, którzy prze­
szli do „sanacji“ (Z. M. N. — red.).“

„Zarząd przymusowy wprowadzo­
no (przynajmniej takie było umoty­
wowanie) dla pokrycia należności U- 
bezpieczalni. Tymczasem dziś, po 8 
miesiącach nietylko nie otrzymała ona 
ani grosza z zaległości, ale niezapła- 
cono jej bieżących składek. Ile dziś 
wjmosi deficyt zrobiony przez p, Bła- 
żejowskiego trudno powiedzieć, ale su­
ma 40 tysięcy, chyba nie będzie prze­
sadzoną.

„Ostatnio wystąpił II urząd skarbo­
wy do sądu handlowego z wnioskiem 
o otwarcie konkursu z powodu zalega­
jącego podatku w wysokości 28 tysięcy 
zł.

„Wydawnictwo „Drukarni Kreso­
wej“ („Kurjer Lwowski“) było ostat- 
niem czysto polskiem pismem we 
Lwowie (inne mają kapitały żydow­
skie, lub wydawane są przez partje u- 
karińskie). Przedsiębiorstwo to, ni­
szczone z taką wytrwałością, utrzymu­
je 85 rodzin polskich.

„W piątek pracownicy „Drukarni 
Kresowej“ i „Kur jera Lwowskiego“ 
(który przestał właśnie w dniu tym 
wychodzić) rozpoczęli od rana głodów­
kę z powodu niewypłacania od dłuż­
szego czasu zarobków i zagadkowego 
zamknięcia przez XI wydział przemy­
słowy magistratu tej jednej z najlep­
szych we Lwowie drukarń. Delegacja 
robotników udała się do sędziego Dre- 
sowicza, wicewojewody, inspektora 
pracy i t. d.

„Gdy więc zarząd przymusowy do­
prowadził przedsiębiorstwo do takiej 
katastrofalnej likwidacji równocześnie 
b. współpracownicy „Kurjera Lwow­
skiego“, wprowadzeni tam przez przy­
musowego zarządcę, przystępują do 
wydawania „sanacyjnego“ dziennika w 
innej drukami.“
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Niemieckie ustawy antyżydowskie 
mają przedewszystkiem na celu unie­
możliwić każde — legalne lub nielegal­
ne — zbliżenie fizyczne osoby rasy ger­
mańskiej z osobnikiem rasy żydowskiej. 
Małżeństwa mieszane rasowo są zaka­
zane. Nawet nielegalny stosunek pod- 
pada surowym karom.

Skutkiem tego rodzaju ustaw wy­
tworzył się mur nie do przebycia dla 
osób obojga płci, lecz nie jednej rasy, 
któreby mogły czuć do siebie jakiś po­
ciąg. Stosunki przyjazne między Niem­
kami i Żydami, oraz naodwrót, małżeń­
stwa na próbę i inne kombinacje współ­
życia żydowskiego pomysłu były do nie­
dawna na porządku dziennym. Żydzi 
okazywali w swoich wyborach zwykle 
dobry gust. Tak było do czasu ustaw 
norymberskich. Ustawy położyły kres 
tym stosunkom.

Pomimo srogości ustaw zachodziły 
jednakże wypadki zachowywania in­
tymniejszych przyjaźni germańsko - ży­
dowskich, o czem świadczą akty obo­
zów koncentracyjnych i domów kar­
nych w Niemczech. Zajęła się temi 
przestępstwami prasa niemiecka, śpie­
sząc z pomocą ustawom, tworząc poję­
cie o „shańbieniu rasy". Każde zbliże­
nie się Żyda do Germanki i na odwrót 
piętnuje ona jako hańbę, jako hańbie­
nie rasy i upodlanie godności niemiec­
kiej. Codziennie też prasa podaje skru­
pulatnie coraz to nowe przekroczenia 
żydowskie. Gdzieś na prowincji za­
mknięto dom towarowy, którego szef- 
Żyd zalecał się do zatrudnionych w jego 
przedsiębiorstwie sprzedawaczek. — 
Gdzieindziej trzeba było zlikwidować 
biuro, sklep, restaurację lub fabrykę z 
tych sarnyćh lub podobnych powodów. 
Nie brak w propagandzie powoływania 
się na przykłady angielskie i amerykań­
skie. Anglicy, pracujący w kolonjach, 
nigdy nie łączą się z ludnością koloro­
wą, mają bowiem ten wrodzony takt i 
samopoczucie, że takie łączenie równa 
się utracie prestiżu. W Ameryce żaden 
szanujący się gentleman nie zniży się 
do obdarzania murzynki, czy nawet 
metyski, czemś w rodzaju uczucia, 
choćby przejściowego.

Niemiecki problem o hańbieniu ra­
sy winien i nas, Polaków, nieco zasta­
nowić, nie tyle z punktu widzenia jego 
doktryny, ile z pewnych dla nas i dla 
polskiego społeczeństwa wyłaniających 
się konsekwencyj. Wypychanie Żydów 
z Niemiec przyczynia się do zwiększe­
nia napływu żydóstwa do Polski. Są 
to kupcy, fabrykanci i inne jedbostki, 
które przenoszą swoje pole różnych 
działań z hitlerowskich Niemiec do jak­
że pobłażliwej Polski. Przybysze żydow­
scy ujawniają u nas wybitną chęć łącze­
nia interesu z zakazanemi w Niemczech 
przyjemnościami. Każdy berliński po­
ciąg, zdążający do Polski, wiezie mniej 
lub więcej spragnionych Żydów do 
-bram raju polskiego. Każdy z nich snu- 
je marzenia o interesach bez przymu­
su dewizowego i o miłości bez domu 
karnego. Chociaż o tem żadna Staty­
styka, nie głosi, każdy z nich poszukuje 
okazji shańbienia — według pojęcia 
niemieckiego — rasy polskiej.

Mamy dużo cierpliwości, mamy aż 
nazbyt dużo wyrozumiałości, ale nie 
możemy przecież przechodzić do po­
rządku dziennego nad objawami, które

Hańbienie rasy
się. nam w oczy rzucają. Nie możemy 
zgodzić się na to, aby Żydzi niemieccy 
uważali Polskę jako teren dla swoich 
intymnych afer i demoralizowali pol­
skie dziewczęta. Przenigdy nie może­
my dopuścić, aby ci przez ustawy nie­
mieckie poza nawias wyrzuceni ludzie 
robili sobie z Polski i w Polsce domu 
publicznego. Proszę przyjrzeć się Ży­

dom na ulicy, jak bezczelnie nieraz na­
gabują niewiasty!

Ustaw ochronnych — na wzór hitle­
rowski — w tych warunkach, w których 
się znajdujemy, nie posiadamy. Po­
móc mogą tylko wiara i religja, miłość 
do Ojczyzny, do wszystkiego, co polskie, 
poczucie honoru i godności, uświado­
mienie sobie, jakim skarbem jest czy­
stość krwi polskiej, wreszcie pogarda 
dla tych, którzy pomimo nawoływań 
sprzeniewierzają się naszej krwi, mie­
szając ją z Żydami.

KONIAKI
UJINKELHRUSENfl

PASTILLES
VALÍA

tająoczyszczają i wzmacn 
drogi oddechowe

0 pomoc dla Anglji na morzu Sródziemnem
Londyn. (Tel. wł.) Sprawozdawca 

polityki spraw zagranicznych „Daily 
Herald" twierdzi, że na zapytanie 
angielskie w sprawie ewentualnej po­
mocy na morzu i lądzie udzielono za­
dowalającej odpowiedzi. Dziennik jest 
przekonany, że ambasadorowie lub 
posłowie zainteresowanych państw 
odpowiednio poinformowali Mussoli- 
niego.

Grecję proszono, aby w razie ko­
nieczności nietylko pomogła swą flotą, 
lecz pozwoliła na używanie portów Na­
varino i na Krecie. Poseł brytyjski w 
Atenach przeprowadził w tej sprawie 
kilka rozmów z Demertzisem, który 
zapewnił przedstawiciela Anglji, że

Grecja ściśle trzymać się będzie zobo­
wiązań, wynikających z paktu Ligi 
Narodów.

Jugosławja i Turcja są zdecydo­
wane wysłać swe statki i wojska lą­
dowe. Czechosłowacja i Rumunja 
przyrzekły być w pogotowiu. Turcja 
przy tej okazji wznowiła sprawę zde- 
militaryzowanych Dardaneli, lecz nie 
robiła z tego tytułu zastrzeżeń.

Pomiędzy angielskim i francuskim 
sztabem admiralicji prowadzone są 
rozmowy na temat udzielenia pomocy 
na morzu Sródziemnem oraz używa­
nia francuskich portów przez statki 
angielskie.

Obfite opady śnieżne
Krak ó w (PAT). Ostatnie bardzo 

obfite opady śnieżne spowodowały 
znaczne utrudnienia komunikacyjne 
na terenie woj. krakowskiego i kielec­
kiego.

Sobotnia śnieżycia w wielu miej­
scowościach zasypała drogi, uniemoż­
liwiając komunikację kołową. M. in. 
z powodu zasp uległy przerwie połą­
czenia autobusowe licznych miejsco­
wości woj. kieleckiego z Krakowem. 
Również przerwane zostało połączenie 
autobusowe z niektóremi miejscowo­
ściami górskiemi woj. krakowskiego. 
Na drogach utknęły liczne auta.

Władze kolejowe i drogowe w szyb- 
kiem tempie usuwają przeszkody dla 
przywrócenia normalnego ruchu ko­
munikacyjnego.

Rozewie. (PAT) Opad' śnieżny 
nad brzegami Bałtyku trwa. Na morzu 
szaleje nawałnica śnieżna. Ostrzegalnie 
morskie na brzegu wywiesiły sygnał: 
niebezpieczeństwo, rybacy zaprzestali 
połowów, aż do przejścia nawałnicy.

Całe Kaszuby wraz z wybrzeżem 
znajdują się już pod śniegiem. Lód u 
brzegów aatoki nieznacznie narasta.

Zjawisko obniżenia się poziomu wód 
widziane w ubiegłym roku pod Roze­
wiem, w nieco mniejszej mierze zaob­
serwowano znowu w tych dniach na ca­
łym odcinku półwyspu helskiego i brze­
gów otwartego Bałtyku. Morze cofnęło 
się o kilkanaście metrów, na skutek

wiatru południowo - wschodniego, tak, 
że odsłonięte zostało na niektórych 
punktach dno morskie i ławice piasko­
we w pobliżu plaży pod Chłapowem.

Akademja Tow. Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego im. Paderewskiego

Tow. Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego 1918-19 imienia Ignacego 
Paderewskiego, oraz Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków imienia Franci­
szka Ratajczaka — Poznań - śródmie­
ście urządzają w drugie święto Boże­
go Narodzenia, 26 bm. o godz. 12 w po­
łudnie w kinie „Słońce" uroczystą aka- 
demję ku uczczeniu historycznego czy­
nu Ziemi Wielkopolskiej w r. 1918-19.

PROGRAM:
1) Improwizacja organowa na tle ko- 

lend polskich (odegra p. prof. Klichowski);
2) słowo wstępne prezesa Jana Kocha;
3) „Gaudę Mater Polonia“ — Górzycki, 

„Do Ojczyzny" — Feliks Nowowiejski (od­

śpiewa chór męski „Arion“ pod dyr. prof. 
Klichowskiego);

4) odczyt p. profesora U. P. dr. Gra­
bowskiego;

5) Polonez A-Dur Chopina, Preludjum 
Chopina i Menuet Paderewskiego (odegra 
Jerzy Klichowski);

6) „Dwie dole" Lachmana/i kolendy 
(odśpiewa chór męski „Arion“).

Na zakończenie wspólny śpiew „Boże 
coś Polskę“ z towarzyszeniem organów.

Wstęp wolny. Osobnych zaproszeń nie 
wysyła się.

Wyrażamy nadzieję, że publiczność 
nasza w Akademji weźmie udział jak 
najliczniejszy.

Pracownicy bankowi
przeciw naruszeniu praw emerytal­
nych pracowników Banku Związku 

Spółek Zarobkowych
Na ogólnym zjeździe delegatów sto­

warzyszenia pracowników Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, szcze­
gólniejsze zainteresowanie wzbudziła 
sprawa zamierzonej likwidacji pry­
watnego funduszu emerytalnego, ist­
niejącego od około 12 lat przy Banku 
Związku Spółek Zarobkowych.

Zaniepokojeni zamierzoną likwida­
cją funduszu, uczestnicy zjazdu wy­
stosowali w tej sprawie memorjał do 
władz banku, do rady nadzorczej i mi­
nisterstwa, wskazując, że likwidacja 
prywatnego funduszu emerytalnego 
na podstawie dekretu z dnia 3 grud­
nia 1955 jest prawnie nieuzasadniona 
i krzywdząca ubezpieczonych w tym 
funduszu.

Sprawa ta znalazła również swój 
oddźwięk na nadzwyczajnem walnem 
zebraniu Związku Zawodowego Pra­
cowników Bankowych i Kas Oszczęd­
ności R. P. okręgu poznańskiego, które 
się odbyło wczoraj wieczorem. Przy­
jęto rezolucję, która w całej pełni so­
lidaryzuje się ze stanowiskiem, zaję- 
tem przez kolegów z Banku Zw. Spó­
łek Zarobkowych.

Według niesprawdzonych dotych­
czas informacyj, rada nadzorcza Ban­
ku Zw. Sp. Zarobk. postanowić miała 
zasadniczo zlikwidowanie prywatnego 
funduszu emerytalnego pracowników 
Banku Zw. Spółek Zarobkowych.

Stanowisko zgromadzonych pra­
cowników bankowych znalazło swój 
wyraz w rezolucji, protestującej prze­
ciw likwidacji funduszu, która/ stano­
wiłaby krzywdę nietylko dla pracow­
ników, ale dla pozostałych po nieb 
wdowach i sierotach i podkreślają, że 
przyczynili się do zgromadzenia tego 
funduszu długoletnią wytrwałą i ofiar­
ną pracą, (kł)
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„Ruchy narodowe 
a chwila dziejowa“

ADAMA ŻÓŁTOWSKIEGO
w nr.. 21 tygodnika „Głos“

Cena numeru 20 gr. Adres: Poznań, 
Św. Marcin 65. Pren. mieś. 70 groszy:

ng 19 051

PAŃSTWO ODPOWIADA...
Sąd Najwyższy orzekł, iż państwo, pro­

wadzące szpital łub zakład leczniczy, od­
powiedzialne jest majątkowo za szkodę 
wyrządzoną pacjentowi. Odpowiedzialność 
ta obowiązuje, gdy szkoda wyrządzana zo­
stała wskutek czynności lekarza, który nie 
zastosował się do elementarnych i po­
wszechnie przyjętych zasad sztuki lekar­
skiej, albo dopuścił się niczem nieuspra­
wiedliwionego zaniedbania. Państwo odpo­
wiada również wówczas, gdy przyczyną 
wyrządzenia szkody pacjentowi stało się 
wadliwe funkcjonowanie samego zakładu, 
lub gdy w prowadzeniu szpitala albo za­
kładu leczniczego dopuszczono się uchy­
bień i zaniedbań.

KSIĄŻĘ THURN-TAXIS SKARŻY
Do sądu apelacyjnego w Warszawie 

wpłynęła skarga na tle sensacyjnego spo­
ru cywilnego, w którym występuje prze­
ciwko skarbowi państwa znany arysto­
krata niemiecki, mijloner książę Thurn- 
Taxis, będący potomkiem twórcy poczty. 
Od dłuższego czasu ciągnie się już spór 
na tle wypłaconego księciu Feliksowi 
Thurp-Taxis odszkodowania za wielkie 
majątki ziemskie w Poznańskiem, poło­
żone w powiatach odolanowskim i kroto­
szyńskim. Majątki te uległy parcelacji 
po odzyskaniu niepodległości przez pań­
stwo polskie. Książę Thurn-Taxis tytu­
łem odszkodowania otrzymał blisko .20 mi­
lionów złotych, które wypłacone mu zo­
stały przez rząd polski. Niezależnie od 
tego magnat niemiecki jednak od kilku 
lat procesu je się ze skarbem państwa o to, 
że w wypłacie należnych mu sum nastą­
piła trzytygodniowa zwłoka. Żąda on 
więc tytułem procentów za spóźnienie w 
wypłacie kwoty 500.000 zł.

Rozpatrzenie skargi księcia Thurn- 
Taxis przeciwko skarbowi państwa wy­
znaczył warszawski sąd apelacyjny na 
dzień 13 lutego 1936 r.

EPIDEMJA TYFUSU W OLKUSKIEM
W dwóch wsiach pod Olkuszem, w Bo- 

■ gucinim i Przegini stwierdzono tyfus pla­
misty u 15 osób, z których jedna zmarła. 
Choroba, została tam zawleczona przez że- 
braczkę, która padla jej ofiarą. Władze za­
rządziły wszelkie środki bezpieczeństwa 
celem zapobieżenia dalszemu rozszerzaniu 
się epidemji.

POGRZEB
KS. ALBRECHTA RADZIWIŁŁA

W ubiegły piątek po nabożeństwie ża- 
łohnem w kościele św. Aleksandra w War­
szawie nastąpiło przewiezienie zwłok 
zmarłego ordynata nieświeskiego ks. Al­
brechta Radziwiłła do Nieświeża, gdzie po­
grzeb ma się odbyć dopiero w dniu 15 
stycznia.

Jak donoszą, ordynację na podstawie 
testamentu Obejmie brat ś. p. zmarłego ks. 
Leon Radziwiłł, stając się w ten sposób 
XVII ordynatem na Nieświeżu i XIV na 
Kłecku. Dobra alodjalne i pałac w War­
szawie zapisał książę Albrecht swej córce.

ZNIŻKI POWROTNE 
Z UZDROWISK SEZONOWYCH

Oprócz 18 uzdrowisk, objętych całoirocz-. 
ną powrotną zniżką kolejową, minister-i 
stwo komunikacji przyznało zniżkę na 
czas od 1 maja do 3i października dla 
osób wracających z następujących uzdro­
wisk sezonowych.

Busko (st. kol. Kielce lub Szczucin), By­
stra (st. kol. Bystra Wilkowice), Ciechoci­
nek, Delatyn, Goczałkowice Zdrój, Hrebe- 
nów, Jastrzębie Zdrój, Kosów (st. kol. Koło­
myja), Krościenko n/Dunajcem (st. kol. 
Stary Sącz lub Nowy Targ), Kszeszowice, 
Kńty, Lubień Wielki, Miiowody (st. kol. 
Oborniki), Morszyn Zdrój, Muszyna, Nie- 
mirów Zdrój (st. kol. Jaworów lub Rawa 
Ruska), Ojców (st. kol. Kraków lub Olk- 
kusz), Piwniczna, Rymanów Zdrój, Smu- 
kata (st kol. Bydgoszcz), Solec Zdrój fet. 
kol. Kielce lub Szczucin), Swoszowice, 
Szkło (et. kol. Janów lub Starzyska-Szkło), 
Ustroń, Wilkowice (st. kol. Bystra Wilko­
wice), Wysowa (st. kol. Grybów lub Gorli­
ce), oraz Zaleszczyki.

Ogółem więc zniżkami kolejowemi ob~- 
jętych jest 45 uzdrowisk, w tem 27 sezono­
wych.
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Bitwa nad Takazze
Wypad Abisynczyków i sforsowanie brodów na Takazze — Dwudniowa 
bitwa Próba oskrzydlenia prawej flanki włoskiej —’Trudności w utrzy­

maniu Makale Czy początek ogólnej ofensywy abisyńskiej?
Co parę dni opuszczają, porty wło­

skie statki z transportami kilku tysię­
cy żołnierzy z przeznaczeniem na front 
w Absynji. Według obliczeń władz ka­
nału Sueskiego, dotychczas przewie­
ziono tą drogą blisko 300 tysięcy żoł­
nierzy. Liczba, niespotykana dotąd w 
dziejach wojen kolonjalnych, kiedy 
posługiwano się maksymalnie korpu­
sami ekspedycyjnemi, nie przekracza­
jącemu 60 tysięcy głów.

Od przybycia marszałka Badoglio 
do Erytrei wojska włoskie znierucho­
miały na pozycjach. Nie posunięto się 
poza Makale. Usiłowania zawładnię­
cia górzystym okręgiem Tembien, cią­
gnącym się na wschód od rzeki Ta­
kazze ku Makale, nie powiodło się. 
Gnieżdżą się tam nadal partyzanci a- 
bisyńscy. Wobec ciągłego zagrożenia 
pozycji pod Makale i niebezpieczeń­
stwa odcięcia tego oddziału od głów­
nych sił, włoska zdolność operacyjna 
silnie zmalała.

Zdają sobie z tego widocznie spra­
wę w dowództwie abisyńskiem. Uwię­
zienie uwagi włoskiej koło Makale, na­
przeciw pozycyj rasa Seyuma, wyko­
rzystał umiejętnie ras Imuru. Wyko­
nując rozkaz negusa, nakazującego 
stopniowe przechodzenie do działań 
ofensywnych we wszystkich ku temu 
sprzyjających miejscach, dowódca o- 
koło 3.000 wojowników abisyńskich, 
dobrze uzbrojonych, rozpoczął atak na 
zachodzie prawego skrzydła włoskiego 
nad Takazze.

Włosi od kilku tygodni solennie 
zapewniali, że brody na Takazze, któ- 
remi jedynie można przekroczyć tę 
rzekę, płynącą wśród wysokich ścian 
skalnych, są całkowicie w ich ręku. 
Tymczasem w dniu 15 b. m. włoskie 
załogi (askarysi) koło brodów: Mai- 
Timchet i Adi Mella zostały zaskoczo­
ne atakiem abisyńskim. Zbliżanie się 
wojowników, widocznie pod osłoną no­
cy, jak to ostatnio praktykują Abi­
syńczycy, uszło uwadze lotników wło­
skich, patrolujących w okolicy. Wło­
skie oddziały nie wytrzymały natarcia 
i wobec liczebnej przewagi nacierają- 
cych oddały brody, któremi napastni­
cy przeszli następnie na wschodni 
brzeg rzeki.

Załogi włoskie wśród dwudniowej

walki musiały się cofnąć w głąb pro­
wincji Tigré na przeszło 20 kilome­
trów od pozycji czołowej nad rzeką 
Takazze. Dopiero na linjach ufortyfi­
kowanych przełęczy Dembegume po­
siłki unieszkodliwiły wypad wojow­
ników rasa Imuru. Według komunika­
tów głównej kwatery włoskiej, po u- 
ciążłiwych walkach wręcz, na bagnety, 
dzidy, pałasze i noże, którą to bronią 
Abisyńczycy posługują się umiejętnie 
i z zamiłowaniem, Włochom udało się 
częściowo odzyskać utracone pozycje.

Śmiały wypad rasa Imuru pokazał 
Włochom w porę słaby punkt na pra­
wej flance. Gdyby manewr abisyński 
w kierunku północno-wschodnim wy­
konano większą liczbą wojowników, 
prawe skrzydło włoskie, a co najmniej 
jogo część, wysunięta najbardziej ku 
zachodowi, znalazłaby się w obliczu 
poważnego niebezpieczeństwa oskrzy­
dlenia.

Wobec niespacyfikowania dotąd 
Tembienu i obecności poważnych sił 
abisyńskich na południe od Makale, 
Włosi przygotowują się na uciążliwe 
walki o utrzymanie swej najbardziej 
ku południowi wysuniętej placówki. 
Będą tam musieli, posłać znaczniejsze 
posiłki, jeżeli zdecydują się na zacho-. 
wanie w swem ręku miejscowości o 
doniosłem znaczeniu w sieci dróg ka­
rawanowych całej północnej Abisynji, 
Na wszelki wypadek ufortyfikowano 
przestrzeń między Tokule i Hausien,

Uroczystość
wręczenia biretów kardynalskich

W Watykanie odbyła się ceremonja 
wręczenia przez Ojca św. biretów pur­
purowych nowokreowąnym kardyna­
łom. Każdy z nowych purpuratów 
przystępował do papieża oddzielnie,’ 
trzykrotnie przyklękając, i otrzymywał 
z rąk Ojca św. kardynalską mozzettę 
(rodzaj krótkiego płaszcza z kaptu­
rem), krzyż na piersi na sznurze czer- 
wono-złotym i purpurowy biret. Po tej 
części ceremonji przemówił, jako wy­
raziciel uczuć .wszystkich nowych pur­
puratów kardynał Salotti i, składając 
podziękowanie Ojcu św., oświadczył, 
że purpura dla nowych kardynałów 
nie będzie źródłem próżnej chwały ani 
okazją do bezczynnego spoczynku, iecz 
nową zachętą do coraz bardziej wy­
dajnej i pilnej pracy w służbie Kościo­
ła, ku coraz większemu zbudowaniu 
wiernych przez rozwój cnót kapłań­
skich. Czerwony kolor purpury, sym­
bol krwi i poświęcenia, uczyni nowych 
kardynałów zawsze gotowymi w tych

na północy od Makale, budując na tej 
łinji pierwsze umocnienia, które kryje 
sobą drugą linje obronną od Aksum 
przez Aduę aż do Adigratu.

Solidne fortyfikacje przygotowano 
w przewidywaniu bliskiego ataku abi- 
syńskiego na szerokości całego frontu, 
od rzeki Takazze aż do skraju pustyni 
Danakil. Na linji Tokule—Hausien, u- 
bezpieczonej przedpolem kolczastych 
zasieków, rozmieszczono w niewiel­
kich odstępach gniazda ciężkich kara­
binów maszynowych, których ogień 
zaporowy miałby stanowić najskutecz­
niejszy środek za zahamowanie napa­
du Abisyńczyków.

Z wzmożeniem akcji wojennej Abi­
syńczyków należy się teraz liczyć. 
Czynią to Włosi, przygotowując się tak 
skrupulatnie do upuszczenia krwi 
ciemnolicym napastnikom, gdyby w 
niebezpiecznym dla Włochów zapale 
wojennym zepchnęli białych z dotych­
czasowych wysuniętych pozycyj aż do 
linij obronnych.

Abisyńczykom. a przedewszystkiem 
ich bardzo przewidującemu i przezor­
nemu cesarzowi, może teraz zależeć na 
pokazaniu światu, że dają sobie radę 
z najazdem włoskim mimo przewagi 
techniki wojennej po nieafrykańskiej 
strome. Fakt, że Włosi muszą tak po 
ważnie myśleć o przygotowaniu sobie 
pozycyj obronnych, nie stawia w zbyt 
różowem świetle przyszłości całej eks­
pedycji afrykańskiej po miejsce dla 
Włoch pod słońcem w pobliżu rów­
nika. Dr. T. P.

tak pełnych dynamizmu i tak niepew­
nych co do przyszłości czasach do sta­
wiania czoła wszelkim próbom, nawet 
ofierze z życia, gdyby to było potrzeb­
ne w służbie obrony Kościoła i Pa­
pieża.

Na to przemówienie Ojciec św. od­
powiedział, podnosząc piękno obrazu, 
rozwijającego się przed Jego oczyma, 
piękno niebywałe nawet w tern otocze­
niu, tak przywykłem do wielkich 
i wspaniałych uroczystości; piękno, ja­
śniejące w nowych purpuratach, a wy­
nikające, jak to określa filozofja wie­
czysta, ze wspaniałości formy, kryją- 
cej połączone składniki materji. Nowi

U ludzi z nieregularnem działaniem 
serca, szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józef a stosowana co­
dziennie zrana naczczo powoduje lek­
kie wypróżnienie. Zalecana przez lek.
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purpuraci sami byli tą piękną mate- 
rją, która jest wynikiem najbardziej 
różnorodnej obfitości, zarówno pod 
względem pochodzenia, jak wartości u- 
rzędów i dzieł wypełnionych. Poczyna­
jąc od kardynała Tappouniego ze 
Wschodu, aż do kardynała Copellc, 
przybywającego z Ameryki, od gór Li­
banu aż do Andów, zaiste, świat stary 
połączył się z nowym. Pomijając tę 
rozmaitość geograficzną, nowi purpu­
raci są przedstawicielami działalności 
w służbie Kościoła w najróżnorod­
niejszych dziedzinach nauk spekula- 
tywnycb i organizacyjnych, w rządach, 
w administracji, w pasterskich urzę­
dach dyplomacji. Na to zbiorowisko 
różnych wartości spływa purpura kar­
dynalska w jednej postaci nowej god­
ności i wspaniałych dostojeństw. Oj­
ciec św. cieszy się niezmiernie z uczuć, 
wyrażonych przez dostojnego rzeczni­
ka nowych purpuratów i udziela im 
błogosławieństwa apostolskiego.

Po zakończeniu tej ceremonji nowi 
kardynałowie udali się do prywatnych 
apartamentów papieża, który każdego 
z nich obdarzył starem klasycznem 
dziełem Platiego „O godności kardy­
nalskiej“. (KAP).

M3

„Adriana Lecouweur“ Fr. Cilea, tekst 
według sztuki Scribe‘a i Legouve‘go. Teatr 
Wielki. Dyrygent: dr. Zygmunt Latoszew- 
ski. Reżyser: Masrja Janowska. Part je waż­
niejsze pp.: Róesler - Stokowska, Zawadz­
ka, Cirin, Gołębiowski, Gruszczyński, Kar­
packi. Dekoracje: Z. Szpingier. „

Adrjanna Lecouvreur, genjalna ak­
torka, rywalizuje z księżną de Bouil­
lon o serce Maurycego Saskiego, ratu­
je swoją rywalkę, potem ją demasku­
je i wreszcie ginie od trucizny, prze­
słanej w kwiatach przez mściwą ary- 
stokratkę. Scribe zrobił z tego bombę 
sceniczną, a w tej bombie rolę, o którą 
biły się największe aktorki tamtej^ e- 
poki. I mniejsze także. Grać znako­
mitą aktorkę, to już prawie tyle samo, 
co nią być — przynajmniej we własnej 
wyobraźni. A na tej, wiadomo, że 
ludkowi zakulisowemu nie zbywa, 
szczególnie gdy idzie o rozmiar ta­
lentu u siebie i o brak talentu u dru­
gich. ,

Więc, gdy w r. 1902 Cilea wystawił 
swoją operę, noszącą wszystkie cechy 
rozkwitającego wówczas weryzmu, 
śpiewaczki rzuciły się do ataku. Każdy 
szanujący się sopran dramatyczny mu- 
siał chociaż raz zadeklamować słyn­
ną tyradę z „Fedry“ (przy dość mizer­
nym „melodramie“ w orkiestrze), cho­
ciaż raz upokorzyć rywalkę, a potem 
skonać z zatrutemi fiołkami przy li­
stach. Nie tak palili się do swoich ról

partnerzy Adrjanny, aktorsko obciąże­
ni, wokalnie niezbyt obdarowani Czę- I 
sty u tenorów brzuszek, albo i brzuszy- I 
sko, niezbyt kwadruje z obcisłym 
mundurem Maurycego Saskiego, któ­
rego mają przecież sobie wyrywać 
wszystkie piękne kobiety — a przytem 
popisu wielkiego Cilea mu nie dał. 
Michonnet, sentymentalny inspicjent, 
który po cichu kocha się w Adrjannie, 
ma rolę, bardzo trudną do wygrania 
i dość chudą do wyśpiewania. Trochę 
bałamucą także powikłania sytuacyj­
ne, których jest cała gęstwa, a które 
widz niełatwo zgaduje, gdy w śpiewa 
nym tekście zagubi się wyjaśniające 
słowo, o co w operze nietrudno.

*
Tak więc najważniejsze — to sama 

Adrjanna. P. Zawadzka zademonstro­
wała nam bardzo przekonywająco licz­
ne triumfy, jakie musiała zbierać w 
tej partji po wielkich scenach wło­
skich. Jest to rola opracowana w du­
żym stylu. Głos płynie szeroką falą. 
Każda dłuższa fraza zarysowana pięk­
nym lukiem, technicznie wykończona 
w sposób wzorowy, z klasycznym roz­
kładem oddechów, z wirtuozowskiem 
umieszczeniem w gardle każdego po­
szczególnego tonu. Górne dźwięki za­
lewają amfiteatr blaskiem i pełnią, 
dolne odpowiadają posłusznie w chwi­
lach tragicznego napięcia; niższa śred­
nica, z którą musi p. Zawadzka zawsze 
obchodzić się bardzo umiejętnie, nawet 
przebiegle, była tym razem może je­
szcze kapryśpiejsza, niż zwykle, iecz 
to pewnie nerwowy nastrój premjcry.

Na tym mocnym fundamencie tech­
niki opiera się ekspresja. Adrjanna p. I 
Zawadzkiej nieraz porywa bezpośred- 1 
niością tragicznego wyrazu, w którym 
ton spływa się z wybornie zarysowa­
nym gestem. Widać doskonale popro­
wadzoną, imponującą pracę nad czę­
ścią mimiczną tej bardzo trudnej roli. 
Kto pamięta p. Zawadzką np. w „Bea­
trix Cenei“, ledwie uwierzy, iż to ta 
sama artystka, która jest w każdym 
razie przedewszystkiem śpiewaczką. 
Nabiera się wyobrażenia, jak wyglą­
dają we Włoszech wielkie manjery a- 
rystokracji śpiewaczej, P. Zawadzka 
miała wieczór dużych owacyj, zasłużo­
nych najzupełniej. „Adrjanna“ powin­
na doczekać się wielu triumfów.

*
Dyr. Latoszewski pokazuje nam od 

właściwej strony ilustratorską muzy­
kę Cilei^ istotnie, stosunek jego do np. 
Verdiego jest mniej więcej taki, jak 
ilustratora do malarza. Żywe tempa, 
nagłe przeskoki, dużo muzycznego dro­
biazgu, od czasu do czasu dłuższy fra­
zes, może nie frapujący oryginalno­
ścią melodyki, ani jej obfitością, ale 
oparty na tonach, wygodnych dla śpie­
waka i sumujących się w doraźny e- 
fekt. Nasi wypróbowani wykonawcy 
bez trudności dali radę każdy swemu 
zadaniu, każdy mniej więcej na swój 
zwykły, poprawny sposób. Chyba tylko 
o p. Iloessler-Stokowskiej trzeba zapi­
sać, że głos jej rozrasta się coraz sze­
rzej i brzmi coraz szlachetniej.

P. Janowska, reżyser doświadczony 
i wypraktykowany w wielkich tea

trach umie scenę, zapełnić i ożywić; 
grupy zbiegają się i rozpadają z zu­
pełną naturalnością, nieme gierki w 
głębi zauważa się właśnie o tyle, ile 
trzeba, aby nie odczuwać pustki.

*
Mówiłem o powikłanej treści sztu­

ki. Słusznie dodano do programu ob­
szerne streszczenie, lecz na przyszły 
raz trzeba dać je do przejrzenia komuś 
kto umie jakotako opowiedzieć akcję 
i zna chociaż w przybliżeniu gramaty­
kę polską. Obecnie jest to — powiedz­
my bez ogródek —-, stek niedorzeczno­
ści i sztubactw, uwieńczanych od cza­
su do czasu rozkosznemi zwrota­
mi w rodzaju: „Ciesząc się znów za- 
kwitłą miłością, poczyna trucizna 
działać, pod której naporem traci 
przytomność“. Hic, haec, hoc.

W gładkim naogół przekładzie u- 
derzyło mnie nazwanie abbé'go Cha- 
zeuila — opatem. Osiemnastowieczny 
salonowy księżulo, tak zwany „la- 
buś“ został zakonnikiem i to tak 
wysokiej rangi! Maurycy Saski no­
si znów mimo francuskiego otoczenia 
imię włoskie: Maurizio. Jest to trochę 
oryginalne, lecz osobiście miałem na­
wet z tego, jako eks-Krakowianin, u- 
czuciowe przeżycie. Maurizio, to w 
Krakowie świetna cukiernia w Rynku 
Głównym, rendez-vous wszystkich, 
którzy się na tern znaja. Ilekroć 
Adrjanna zagruchała do kochanka: 
„Maurizio... !“, w duszy odpowiada­
ło mi echo: paszteciki z móżdżkiem!._ 
pamiętasz?... I spływała na mnie bło­
ga melancholia.

WITOLD NOSKOWSKI
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Władze polskie dotychczas przepro­
wadziły dwa spisy powszechne, pierw­
szy w r. 1921 i drugi w r. 1931. Poza 
tem, w r. 1919, zarząd cywilny ziem 
wschodnich dokonał częściowego spisu 
ludności w okręgach wileńskim, miń­
skim i brzeskim, co stało się pewnego 
rodzaju dopełnieniem dla wyników spi­
su w r. 1921, który nie obj'ął tych po­
wiatów woj. wileńskiego, jakie stano­
wiły wówczas t. z. „Litwę Środkową,“,— 
ów dziwotwór polityczny, stworzony po 
odebraniu Wileńszczyzny od bolszewi­
ków.

Spis z r. 1921 nie objął również Ślą­
ska Górnego, który został oficjalnie 
Polsce zwrócony dopiero w lecie 1922 r. 
Niestety, nie postarano się zaraz wtedy 
przeprowadzić choćby w mniejszym za­
kresie spisu w tej dzielnicy, wskutek 
czego dane statystyczne możemy tam 
znaleźć tylko w wynikach pruskiego 
spisu, dokonanego w r. 1910.

Oprócz tych braków, spis z r. 1921 
nie zasługuje na pełne zaufanie, o ile 
to dotyczy mniejszości narodowych, z 
tej racji, że przeprowadzony pod naj- 
świeższem wrażeniem tylko co przeby­
tych wstrząsów rewolucji i najazdu 
bolszewickiego, buntu hajdamaków, 
etc.,zastał ogromną masę ludności zde- 
zorjentowaną. Niejeden wołał swą 
istotną narodowość ukryć i przyznać 
się do polskiej, lub jakiejkolwiek in­
nej.

Były też przykłady, że Niemcy w b. 
zaborze pruskim, zapisywali się jako 
Polacy. Jeszcze liczniejsze były wy­
padki, gdy Rosjanie przypytywali się 
z tych samych względów strachu, albo 
też materjalnego wyrachowania, bądź 
to do narodowości polskiej, bądź do 
ruskiej, czy białoruskiej. Świadczy o 
o tem niezwykle mała ilość Rosjan 
(50 000 zgórą), uwidocznionych w spi­
sie, przy jednocześnie niezwykle wiel­
kiej liczbie Polaków, bo około pół mi- 
Ijona wyznawców prawosławia. Wia­
domo zaś, że przed wojną Polak pra­
wosławny był nadzwyczaj rzadkim 
wyjątkiem, niemal znanym całemu 
społeczeństwu, jako szczególny feno­
men.

Ponadto wybitną rolę, szczególniej 
na kresach wsch., odegrały jeszcze dwa 
czynniki: brak uświadomienia narodo­
wego wśród pewnych grap lud­
ności, oraz tendencje polityczne wśród 
niektórych komisarzy spisowych.

Świadectwem braku uświadomienia 
pozostała groteskowa rubryka narodo­
wości „tutejszej“, przeważnie popular­
na wśród najmniej oświeconych mas 
włościańskich białoruskich, czyli wo­
jewództw poleskiego, nowogródzkie­
go, oraz częściowo wileńskiego i biało­
stockiego, „Tutejszych“ uwzględnił 
zresztą także spis z r. 1931.

Ze względu więc na powyższe braki 
i niedokładności, wyniki spisu z ri 1921 
winny być brane, o ile dotyczy to naro­
dowości rozmaitych grup, z rezerwą, 
zwłaszcza, gdy chodzi o dzielnice, sto­
jące na niższym poziomie oświaty. 
Pewniejsze natomiast i nie nastręcza­
jące trudności są rubryki wyznanio­
we, gdyż pod tym względem, poza spe­
cjalnie konspiracyjnie wyznawanem 
sekciarstwem pewnych odcieni, przy­
należność każdego obywatela była ja­
sna, ukrycie prawdy trudne i bezcelo­
we.

Spis powszechny dokonany w r. 
1931 był przedewszystkiem o tyle peł­
niejszy, iż objął całą bez wyjątku 
Rzeczpospolitą. Ale był bez porówna­
nia mniej szczegółowy. Jeżeli zaś do­
damy fakt, że wyniki te dotychczas, a 
więc w 4 latach po spisie nie zostały 
jeszcze opracowane i, że zaledwie od 
ubiegłego roku rozpoczęto opracowy­
wanie ich i publikację, nb„ w bardzo 
rzadkich odstępach, po kilka powiatów 
zaledwie, — jeśli jeszcze weźmiemy
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pod uwagę, że specyfikacja narodowo­
ści wyznań jest ogromnie ograniczona 
i że wymieniane są tylko najpoważniej­
sze odłamy, podczas gdy cale szeregi 
innych, mniej licznych, są spychane 
masowo do wspólnej rubryki narodo­
wości, lub wyznania „innego“, to znów 
stwierdzamy, że spis ten drugi ma też 
swoje braki choć inne, niż pierwszy.

Wyniki spisów, jakoteż i ich orga­
nizacja, przeprowadzenie i wszelkie pu­
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blikacje ogniskują się w Głównym 
Urzędzie Statystycznym, który, należy 
przyznać, robi, co może i wywiązuje się 
ze swego zadania jaknajlepiej. Ale 
brak zrozumienia olbrzymiej doniosło­
ści, jaką w każdem państwie ma sta­
tystyka, powoduje lekceważenia nie­
stety tego działu i obcinanie mu kre­
dytów do granic, niemal zupełni© pa­
raliżujących skuteczną pracę. Zanie­
chano więc całego szeregu wydaw­
nictw, jakie Gł. Urząd Statystyczny 
publikował jeszcze przed kilku laty, 
jako to: miesięczników, kwartalników 
i roczników, wszechstronnie i nadzwy­
czajnie szczegółowo ilustrujących 
cyframi wszystkie dziedziny naszego 
życia.

Jakże ważne byłyby takie same 
wydawnictwa teraz, gdyby, po pier­
wsze, dragi spis powszechny był tak 
samo szczegółowo przeprowadzony 
jak pierwszy! Jakie rewelacyjne 
wprost wiadomości uzyskaliby polscy 
działacze polityczni i społeczni, człon­
kowie rządu, Senatu i Sejmu, wreszcie 
publicyści i ludzie nauki, gdyby mogli 
w każdej dziedzinie porównać wyniki 
ze spisu w r. 1921 i w 10 lat później! 
Jakiem niesłychanem ostrzeżeniem 
dla społeczeństwa i władz byłyby dane, 
wykazujące w pewnych dziedzinach 
cofanie się i jaką zachętą inne, znów, 
świadczące o postępie! Niestety, tego 
wszystkiego wskutek oszczędności nie 
wiemy.

Szczególnie jest to niebezpieczne w 
dziedzinie spraw mniejszościowych.

Weźmy np. kwestję niemiecką na 
naszym Zachodzie. W żadnem wydaw­
nictwie nie znajdujemy wyjaśnienia 
W najbardziej zasadniczej w tej mierze 
sprawie, a mianowicie: ile ziemi i in­
nych placówek gospodarczych, społecz­
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nych, etc., zagrabionych nam w cza­
sach zaborczych, pozostało dotychczas 
w rękach niemieckich? Jak się przed­
stawiają postępy niemczyzny w dzie­
dzinie szkolnej, organizacyjnej, cha­
rytatywnej ?

W kwestji ruskiej nie możemy 
sprawdzić, jak daleko doszły organi­
zacje najrozmaitszych spółek rolnych, 
handlowych, wytwórczych i t. p„ o 
ozem czytamy od czasu do czasu tylko
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alarmujące wieści, iż we Lwowie, czy 
w innem mieście Rusini wykupują 
konsekwentnie całe dzielnice, że po

Oświadczenie min. Góreckiego

Akcja obniżki cen ma być zakończona
do dnia 1 styc&nia 1&3G r.

W dniu 21 hm. min. przemysłu i 
handlu R. Górecki wygłosił przemówie­
nie przez radjo, poświęcone zagadnie­
niom obniżki cen oraz przedstawieniu 
zasadniczego stosunku rządu do karte­
li. P. minister oświadczył, że w podję­
tej akcji chodziło głównie o obniżkę 
cen artykułów kartelowych, a nie o sa­
mą walkę z kartelami, jako organiza­
cjami gospodarczemi. Akcja ta miała 
na celu zawarcie nożyc między cenami 
artykułów rolnych i artykułów prze­
mysłowych, głównie skartelizowanych, 
posiadających — jak wiadomo — naj­
wyższe wskaźniki cen.

Akcją zniżki cen objęte zostały su­
rowce, stanowiące podstawowe czyn­
niki produkcji w innych przemysłach. 
Są to: węgiel, nafta, i żelazo, których 
ceny obniżone zostały o 10 do 15 proc. 
Obniżono również w tym okresie po­
ważnie ceny cukru i papieru. Obniżka 
cen tych podstawowych surowców 
łącznie z obniżką kolejowych taryf 
przewozowych na ważniejsze artykuły 
przemysłowe stanowiły wstęp dla wy­
sunięcia żądań odpowiedniej Zniżki ze 
strony przemysłu skartelizowane^o co- 
najmniej do poziomu cen artykułów 
nieskartelizowanych. Akcja ta w cało­
kształcie miała na celu: oczyszczenie 
rejestru kartelowego z kańte^i, które 
nie mają uzasadnienia gospddłrczego, 
bądź których działalność jest gospodar­
czo szkodliwa; rewizję cen kartelowych 
wszystkich ważniejszych artykułów 
przemysłowych; rozmowy z branżowe- 
mi związkami przemysłowemi, obejmu­
jącemu artykuły nieskartelizowane w 
celu zniżki ich ben; wreszcie rozmowy 
z przedstawi/cielami handlu celem do­
prowadzenia osiągniętych zniżek cem z 
jak największym rezultatem do kon­
sumenta. W akcji tej wychodzono z za­
łożenia, że jeżeli proces obniżki cen 
ma osiągnąć swój efekt gospodarczy, to 
musi objąć wszystkie ogniwa, łączące 
produkcję z konsumcją.

W pierwszej fazie rozwiązano 44 
kartele produkcyjno-handlowe. Na­
stępnie uległy rozwiązaniu dalsze 35 
umów kartelowych z dziedziny prze-

wsiach coraz bardziej ujmują w swe 
ręce organizację gospodarczą, jak 
sprzedaż ziemiopłodów, zakup maszyn 
itp.

W zagadnieniu żydowskiem coraz 
mniej mamy pewnych informacyj, ilu 
Żydów i w jakich województwach zaj­
mują się handlem, czy rolnictwem, ilu 
posiada większe warsztaty pracy rol­
nej, czy przemysłowej ? Hu kształci 
się w tym, czy innym kierunku itp. 
Opracowywane obecnie wyniki ostat­
niego spisu nie wykazują np., ilu Ży­
dów przyznaje się do narodowości pol­
skiej, ilu do żydowskiej, czy innych? 
A przecież dokładne wiadomości w tej 
dziedzinie śą nader ważne dla każdego, 
kto w danej sprawie zabiera głos lub 
wywiera wpływ decydujący.

Dołączona mapka Rzeczypospolitej 
uwydatnia przedewszystkiem rozloko­
wanie i procentowy stosunek mniejszo­
ści narodowościowych według ostat­
niego spisu w każdem województwie. 
Następnie podaje taki sam stosunek 
wszystkich najgłówniejszych narodo­
wości i wyznań w całem państwie, we­
dług danych, publikowanych w roczni­
ku statystycznym Gł. Urzędu Stat. w r. 
1928, oraz rzut oka na zażydzenie 
miast polskich według zgrupowanych 
województw’ na podstawie spisu ź r. 
1921, gdyż dotychczas tylko liczby na­
rodowości (właściwie: języka ojczyste­
go) polskiej i niepolskiej zostały opu­
blikowane, bez specyfikacji rozmaitych 
mniejszości. Według publikowanych 
dotychczas bardziej szczegółowych da­
nych z kilku województw, możnaby 
tylko przypuścić, że na kresach 
wschodnich z racyj, przytoczonych wy­
żej okoliczności, w jakich odbywał się 
pierwszy spis, liczba ludności polskiej 
winna być nieco zredukowana, — nie 
więcej wszakże, jak o jakieś 0,5 do 
1 proc. To samo zapewne da się zasto­
sować i do wykresu zażydzenia miast, 
co zresztą zostało opracowane nie na 
podstawie narodowościowego wykazu, 
ale wyznaniowego, jako daleko bliż­
szego prawdy.

WŁODZIMIERZ DWORZACŻEK.

myslu przetwórczego. Ostatnio zaś roz­
wiązano dalszych 14 umów kartelo­
wych. W ten sposób z ogólnej liczby 
zarejestrowanych 273 umów kartelo­
wych rozwiązano 93, poza tem 14 umów 
kartelowych rozwiązało się dobrowol­
nie. Minister podkreślił, iż w akcji 
zniżki cen znalazł u przedstawicieli 
karteli zrozumienie. W drodze rozmów 
z kartelami w przemyśle przetwórczym 
postanowione zostały zniżki cen na na­
stępujące wyroby przemysłowe: rury 
żelazne, odlewy stalowe, śruby, wyro­
by ocynkowane, opakowanie blaszane, 
naczynia emaljowane, drut, gwoździe, 
radjatory, liny i drut stalowy, kwas 
siarkowy, farby, lakiery superfosfaty 
itd.

Zasadnicze swoje uwagi poświęcił 
min. Górecki omówieniu ustosunkowa­
nia się rządu do karteli, przycźem prze­
ciwstawił się wytworzonej opinji o „an- 
tykartelowej polityce rządu“.

„Fakt — mówił min. Górecki — „że 
rozwiązano 93 umów kartelowych go­
spodarczo nieuzasadnionych nie może 
być rozumiany, jako walka rządu z 
kartelami, jako takiemi. Trzeba nato­
miast powiedzieć, że są złe i dobre kar­
tele. Zależy to od tego, czy kartel po­
trafi wiaściwie wykorzystać te pulsy, 
jakie daje skartelizowanie. G ile wyko­
rzysta je racjonalnie, to działa pozy­
tywnie na rozwój produkcji, na dy­
strybucyjny aparat, czyli przynosi ko­
rzyści dla życia gospodarczego pań­
stwa. Dlatego podkreślić muszę, że po­
lityki amtykartelowej rządu niema...“

W zakończeniu swego przemówienia 
min. Górecki podkreślił potrzebę jak. 
riajiszybszego zakończenia tej akcji 
zniżkowej, nie później jak do nowego 
roku 1936. Chodzi tu o przywrócenie 
warunków do spokojnej pracy, opar­
tej na stałych elementach kalkula­
cyjnych. Wyczekiwanie dalszych zni­
żek przez społeczeństwo — oświadczył 
min. Górecki — jest więc nieuzasad­
nione a z punktu widzenia gospodar­
czego szkodliwe, gdyż hamuje obroty, 
a konsumentom żadnych korzyści ni© 
przyniesie
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Kalendarz rzym.-kak
Wiórek: Wigilia, Ada 

ma : Ewy
Środa: Narodzenie P. J 

Kalendarz słowiański ,
Wtorek: Godyslawy 
Środa: Grzmiaławy 

Siońca: wschód 8,02 
zachód 15,42

Długość dn a 7 g 40 min.
Księżyca: wschód 7.00 zachód 14,16 

Faza: 1 dzień przed nowiem.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Wczora: i dziś dIus 0.19 mtr.

przepowiednia pogody na wtorek: Pogo­
da bez większych zmian. Pochmur­
no przy temperaturze w pobliżu ze­
ra, nieznaczne tylko opady śnieżne.

NOCNA SŁUŻBA APTEK
śródmieście: Apt 27 (trudnią 18 — Apt. im

Marcinkowskiego, ul. Nowa - Apt. Czerwona 
Stary Rynek 37. — Apt. Zielona nl Wrocław 
gka 31 - Apt. przy (Jrobli Wielkie Barbary 41 
— Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą, ul. Kraszewskie­
go 12. — Łazarz: Apt. św. Łazarza ul. Stru­
sia 9. — Wilda: Apt. pod Korona (¡Orna Wil­
da fil. — Dębice: Apt. u! Debieckn fi — Głów 
na: Apt. przy Krzyżu ul. Główna 19 — Staro- 
lęka: Apt. miejsc. — Solacz: Apt. przy ul. Ma­
zowieckiej 12.

pojmuj.
KROKIKA KOŚCIELNA

— * Archidiecezja poznańska. W za­
rząd otrzymali: ks. dziekan Bartluniie; Pi- 
szczyglowa, proboszcz w Odolanowie, ko 
ściól św. Stanisława w Ostrowie; ks Fran­
ciszek Kowalczyk kościół w Źabikowie; 
ks. Juljan Kalbarczyk kościół w Krzyżów- 
nikach; ks. Jan Przysieczyński. proboszcz 
w Mikorzynie. kościół w Grabnwie nad 
Prosną; ks. Marjan Wardyński kościół w 
Gninie; ks. Edmund Grocholski kościół w 
Czerlejnie.

Na kapełanję powołani zostali: ks Bro­
nisław Wierteł w lecznicy pod Obornika­
mi: ks. Bolesław Wyszyński przy k.aszt»'- 
rze i zakładzie S. S. Urszulanek w Pnie­
wach: ks. Stefan Matuszewski przy zakła 
dzie S. S. Urszulanek w Lipnicy.

Na wikarjat powołani zostali: ks. Ed­
ward Frąckowiak do Leszna; ks. Edmund 
Winkler ze Lwówka do Murowane.» Go­
śliny; ks. Leon Rygus z Murowanej Go­
śliny do parafji św. Michała w Poznaniu; 
ks. Walenty Turkowski z Objezierza do 
Cielczy, ks Czesław Grzonka z Żałukowa 
do parafji Nąjśw. Marji Panny w Pozna­
niu z obowiązkiem rezydencji na Osiedlu 
Warszawskiem; ks. Franciszek Masieia 
z Zbąszynia wikariuszem aktualnym ko­
ścioła w Głuszynie; ks. Józef Sopart z lecz­
nicy pod Obornikami do Wronek, ks. Fe­
liks Brysiewicz z Lipnicy do Wałkowa; 
ks. Józef Grzesiek do Daiewa; ks. Alojzy 
Piszczek z Wałkowa do Zbąszynia; ks. 
Antoni Tomiński z Wronos do Środy. — 
Wakują: beneficja Ostrów Wikp., Skoki, 
Grabów nad Prosną.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Urzędy w wigilię. We wtorek. 24 

bm. jako w dniu wigilijnym urzędy pań­
stwowe czynne będą do godz. 12.

— * Chleb tańszy. Zarząd miejski ko­
munikuje. że w związku z odbytą konfe 
rencią z przedstawicielami Zw. Cechu Pie­
karskiego i właścicielami przedsiębiorstw

iekarskich ustalono na terenie mia«ła 
oznania cenę zi 0,24 za 1 kg Chleba żyt­

niego.
— * Bach tramwajowy w czasie świąt.

Jak się dowiadujemy z wydziału ruchu 
Poznańskiej Kolei Elektrycznej, w wie- 
czów wigilijny wozy tramwajowe rozpocz-

S.
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nkaze się

.Mowiili" o OBSZ. Il-tei przęśl poMmii 
„Kira PoznańsRro50flz.l3-tBi w połutfnlB
Biura zamykamy

o godz. 13-tej w południe
ekspedycję gazet i hurtownię

o godz. 16-tej po południu

Po świętach ukaźą się „Nowiny Po- 
świąteczne“ w piątek, dnia 27 grudnia 
ranc o zvv\ki\m czasie, a pierwszy 
numer po świętach „Kurjera Poznan-
skiego" wy ,dzie również w piątek, 
dnia 2'. grudnia o godz. 15 po południu 
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Gotowane ziemniaki zamiast masła
Zdemasfcotronie oszustwa, mającego na celu poszkodowanie 

dwóch kupców
W ekspedycji pośpiesznej na dwor­

cu głównym w Poznaniu ujawniono 
niecodzienne oszustwo. Mianowicie do 
6 wysłanych beczek, zadeklarowanych 
jako przesyłka masła wagi 33G 
kilogramów naładowano gotowa­
nych ziemniaków. Beczki z ziem­
niakami, deklarowane jako masło, na­
dano dnia poprzedniego na stacji ko­
lejowej Poznań — Św. Łazarz i wysła­
no je na dworzec główny w Poznaniu, 
gdzie dwóch osobników z szajki o- 
szustów usiłowało sprzedać listy prze­
wozowe handlarzom masła.

ną zjeżdżać do wozowni o godz. 19,30. Ci­
stami tramwaj linji nr. 1 odejdzie z dwor­
ca do remizy o godz. 20.30. Ostatni trołey 
lius do Głównej odjedzie o godz. 19.50. a 
ostatni autobus dp Naramowic o godz. 
18.40 do Osiedla Warszawskiego o godz. 
19,20 i do Staroięki o godz. 20.30.

W pierwszy dzień świat komunikacja 
tramwajowa i troleybusowa rozpocznie się 
o godz 12 w południe. Pierwsze autobusy 
odejdą-: do Osiedla Warszawskiego o II 15. 
do Staroięki o 12,30 i do Naramowic o 
godz 12.40. W dalszym ciągu, jak rów­
nież w drugi dzień świąt, ruch pojazdów 
P. K. E. będzie taki, jak w każdą normal­
ną niedzielę.

— * Nowa agencja pocztowa. Dla wy­
gody mieszkańców osiedli zachodnich mia­
sta Poznania uruchomioną będzie od 2 
stycznia 1936 r. nowa agencja pocztowo- 
telckomunikaryjna Poznań 8 przy ulicy 
Grunwaldzkiej 60. — Agencja ta pełnić 
będzie służbę wyłącznie w zakresie na­
dawczym od godz. 8—12 i od godz. 15—18. 
a w niedziele i święta od godz. 0—11.

— * Baczność mieszkańcy Wildy. Mie­
szkania na Wildzie odwiedza domokrążca 
Józef Herman Schimmei. z pochodzenia 
Żyd. który proponuje nabywanie towa­
rów krótkich. Schimmei. który sprzedaie 
towary w wielu wypadkach po cenach 
wyższych., aniżeli w składach, mieszka 
przy ui. Zupańskiego 19 u p. Plończaka.

— * Żywność na gwiazdkę dla bezro­
botnych, Przeszło 7 tysięcy rodzin bezro­
botnych w Poznaniu otrzymuje w bież ro­
ku po raz pierwszy gwiazdkę z ramienia 
Komitetu Funduszu Pracy. Wczoraj w; 
hali reprezentacyjnej Targów Poznańskich 
przy ul. Bukowskiej, otrzymało gwiazdkę 
część bezrobotnych, dzisiaj, w poniedzia­
łek. otrzyma reszta.

Samotni otrzymują każdy po półtora 
funta kiełbasy. 1 kg strucla i pól kg cukru 
i, kawy. Rodzina mała, składająca sic z 
2 do 3 osób, otrzymuje 1 kg mięsa wie­
przowego. 1 kg strucia. 1 kg mąki, pól kg 
grochu i pól kg cukru i kawy. Większe 
rodziny otrzymują odpowiednio zwiększo­
ne porcje artykułów żywnościowych. Przy 
przygotowaniach gwiazdki pracowało 200 
osób, (wel.l

— * Strzelanie © godność zwycięzców 
27 grudnia. Otwarcie uroczyste strzela­
nia o godność zwycięzców 27 grudnia Brac­
twa Kurkowego odbędzie się w czwartek. 
26 bm. o godz. 13 w stizelnicy na Szelągu. 
Proklamacja zwycięzców nastąpi w pią­
tek. 27 bm. o godz. 18 na sali brackiej na 
Szelągu.

— * Zamknięcie wystawy rzeźnlcko- 
wędliniarskiej. Wczoraj o godz. 22 zosta­
ła zamknięta pierwsza wystawa czeladzi 
rzeźnieko - wędliniarskiej. Jako pierwszy 
przemawia! prezes sekcji p. Wacław Ap- 
pelt. który poda! do wiadomości zebranych 
kursistów wynik obrad jury. Jako drugi 
przemawiał członek rady naczelnej Z. P. 
R.. p. Sinieckj n. t. współpracy mistrzów 
z czeladzią. Nagrodzone zostały następu­
jące prace: I nagroda — satek — p. Syl­
wester Wróblewski: Ii nagroda: fantazja 
— p. Edmund Swędziński: Tli nagr. róg 
obfitości — p. Władysław Pers: IV nagr. 
kosz kwiatów — p. Marcin Migdałek; V 
nagr. galaretki — p. Stefan Masłowski: 
VI nagr meczet — p. Stefan Sawiński: Vfl 
nagr. wieża górnośląska — p. Antoni Mi­
chałek.

„Złota niedziela“ w Poznaniu
Wczoraj przed południem była 

względnie dobra pogoda, po południu 
jednak zaczął padać mokry śnieg. Od 
rana panował na ulicach duży ruch 
i widziało się dużo przyjezdnych z 
miasteczek i wsi okolicznych.

Gdy o godzinie 14 otwarły się pod­
woje magazynów kupieckich, na ulice 
wylała tysiączna fala ludności. Na 
Starym Rynku, Placu Wolności i uli­
cach przyległych ponował ruch tak 
wielki, że utrudniona była komunika­
cja kołowa. Na szkolnej, gdzie przy­
godni handlarze ustawili stragany, 
torowała drogę policja.

Niektóre magazyny były przepeł­
nione. W głównej mierze kupowano 
rzeczy praktyczne i tanie, nadające się 
na stół czy też podarki świąteczne,

Oszustwo jednak ujawniono. Oka­
zało się, że dokonali go Florjan Ta- 
siemski z Poznania (ul Obornicka 96) 
i Kazimierz Przewoźny z Ławicy (ul 
Notecka 21). Przy oszustwie pomagała 
im żona Tasiemskiego i Stanisława 
Berg z Poznania (ul. Rzeczypospolitej 
nr. 8).

W toku przeprowadzonych docho­
dzeń u ęto i osadzono w areszcie Flo- 
rjana Tasiemskiego i Stanisławę Berg.

Dalsze dochodzenia przeprowadza 
wydział śledczy, (kl)

Z powodu zbliżających się świąt wysta­
wa została zwiedzona tylko przez niespeł­
na 500 osób. tak. że niedobory są wysokie. 
Przytcm zaznaczyć należy, że czeladź rzeż- 
r.icko-wędliniarska nie dysponuje wia 
snym fundu-zem. a wystawę finansował 
pierwszy prelegent p. Knach, który teraz 
ponosić musi straty, (pt.)

— * .Baczność bezrobotni czeladnicy 
rzeźnieko - wędliniarscy! Starszy cechu 
rzeżnickiego p. Knopiński. przy wczoraj- 
szem zamknięciu wystawy rzeźnieko-wę­
dliniarskiej zaprosił bezrobotną » czeladź 
rzeźnicko-wędliniarską w pierwsze i dru­
gie święto do lokalu cechowego przy ui. 
Masztalarskiej 8 a na wspólne obiady. — 
Zgłoszenia przyjmują Wały Zygmunta 
Stareco 10 II ptr., do dnia 24 bm. godz. 14.

— * Cery detaliczne (wédlUg notowań 
zarządu miejskiego): Mleko niezbierane 
1 litr cena najniższa 20 gr. najwyższa 26 
gr, najczęstsza 22 gr: jaja 1 szt 12 gr: twa­
róg 1 kg 70 gr: masło solone 1 kg 3,20 zł, 
mleczarskie 3.40—3,60 zł.

—* Z targu. Dnia 23 bm. na pl. Sapieiyrtskim 
płacono iw złotych z# pół kg wzgl za sztukęl

N a b ■ a I: masło wiejskie 1.00 170 masło 
miecz.' 1 70-1,80 twaróg 0.30 0.35 Śmietana 
ditri 1 40 100 mleko »litr» 0 22 0 20 jaja z 
wapna imdl.J 1.40 — 1.50. jaja świeże »mendel)
1 (10 1.80.

Drób i dziczyzna: kura 100 2 30 
kaczka 2 3 50 geS 3 5 gołębię ipara' O.łHt- 
1.20 indyk 3 50 fi kurczęta 'para- 1*1» 3 20 
kuropatwy (para 1 00—1.80: perlice 1.50—2,00: 
bażant 2.00 2 00 zając 2 oh 3 20 królik 100

Mie»o: wieprzowina 0 00- 0.70 wołowina 
0 70 , 0,1)0 cielęcina 0 0(1 l'2O skopowina: 0i70 
0.80 kozina 0 50 I» 70, słonina 3.90 smalec 1 30

Ryby: szczupak 1 40- 1 00. okoń 0 80—1.10 
lin 1.20 —1 30. karp 1 -1 10 leszcż 0 70 —1. białe 
ryby 0 40—0.60 sandacz 1.30-1.80 karaś 0 0(1— 
1 20. zielone śledzie 0.45—0.50. ryby Śnięte 20— 
30 gr mniej.

Jarzjnr 'w. groszach»: złemnak! 4 ce­
bula 15 szpinak 30—50 buraki 5—8 bruksel­
ka 30 35 marchew 8 10 pietruszka »peczek» 10
seler »sztuka» 5-20 kalarepa 15—20 kalafior 
»sztuka» 20 (»()' kapusta igi.C biała W 20 wło­
ska 15—20 modra 20—40; jarmuż 15: zielona sa­
łata 10—20.

Owoce: ow. susz. 0.00—1. jabłka 0 20—0.00 
orzechy włoskie 1.30—140. laskowe 1.30—1.40 
zagramcżnc-2: cytryna 15 »4 sztuki 50) potna 
rai,cza 15—20. figi 1 zł. Żórawiny 40. (hu)

OBCHODY GWIAZDKOWE
— * Na Jeżycach. Piękny obchód gwiazd­

kowy dla biednych parafii jeżyckiej urzą­
dziły w ub. piątek zakłady wychowawcze 
dr. Brunona Czajkowskiego. Po części 
artystycznej, wykonanej przez młodzież 
gmin, męskiego oraz szkoły powszechnej, 
przemówił do biednych ks. prefekt Hain. 
poćzem obdarzono podarkami, zebranemi 
przez młodzież. 20 rodzin.

— ’ Koto Naukowe Grafików urządza 
w dniu 29 bm. łamanie opłatka. Uprasza 
się członków o zgłoszenia po imienne za­
proszenia do dnia 27 bm. u préz. St. Ta­
siemskiego, Górna Wilda 45.

— ' Opieka polska nad rodakami na 
obczyźnie urządza uroczystość gwiazdko­
wą 24 bm. o godz. 9 na sali Domu Królo­
wej Jadwigi przy Al. Marcinkowskiego i.

— * Gwiazdka a Wilków Morskich. — 
Tradycyjne łamanie opłatka w ramach 
drużyny w drugie święto, tj. dnia 26 bm. 
na sali szkoły przy ul. Dzialyńskich.

jak galanterję papierową i skórzaną, 
obuwie, odzież dziecięcą, konfekcję i 
bieliznę, książki oraz owoce j cukry.

Handel choinkami, które są sto­
sunkowo drogie, gdyż sprzedawcy ich 
tłomaczą się wysokiemi kosztami, jak 
opłatami za postój, przewóz itp., był 
stosunkowo ospały. To też olbrzymi 
las choinek na Pl. Wolności niebardzo 
się w ciągu wczorajszego dnia prze­
rzedził.

Olbrzymi ruch trwał do późnego 
wieczora, a mimo ostrożności w wyda­
waniu pieniędzy z budżetów domo­
wych, w „złotą niedzielę“ kasy maga­
zynów kupieckich wzbogaciły się w 
brzęcącą monetę i... asygnaty kredy­
towych spółdzielni urzędniczych, za 
które gotówka wpłynie trochę .później.

to najmFszs uczta dîa
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śmiertelny wypadek 
na polowaniu

Krotoszyn (Teł. wł.) Niezwy­
kle tragiczny wypadek wydarzył się 
podczas polowania z naganką w ma­
jątku Rzemichów, w powiecie kroto­
szyńskim. W niewyjaśnionych bli­
żej okolicznościach, prawdopodobnie 
wskutek pospiechu, właścicielka, ma­
jątku p. Krystyna Chełkowska zastrze­
liła na miejscu jednego z naganiaczy 
zwierzynj, robotnika Józefa Kurka.

Strzał z fuzji ugodził Kurka w pierś, 
raniąc go śmiertelnie. Wskutek bli­
skiej odległości cały nabój śrutowy u- 
godził nieszczęśliwego w płuca. Zgon 
nastąpił na miejscu.

CROKIKA WYPADKÓW
— * Samochód najechał cyklistę. Na

ul. Solnej samochód P. Z. 41639 najechał 
Marcelego Kubisza z Poznania (ul. Wroń­
skiego 9). P Kubisz odniósł pokaleczenia 
na -nodze, rower został uszkodzony, (kł.}

XRONIKA POLICYJNA
— * Ujawnienie sprawców kradzieży.

W ostatnich dniach ujawniła policja 
sprawców kilku kradzieży. M. in. okaza­
ło się, że kradzieży w dniu 10 maja rb. 
ze szkodą p. Gertrudy Mewes w ..Christli­
ches Hospiz“ dokonał 30-letni Ludwik 
Daniel, mieszkający na forcie li, a jak«i 
pomocnicy względnie paserzy wchodzą w 
rachubę: Irena Dynarsowa (ul. Gąsiorow- 
skich 1). Antoni Kowalski (Polna 33) i Ro­
man Frąckowiak (Bonin 8). Skradzioną 
bieliznę odebrano i zwrócono poszkodowa­
nej. — Ujawniono też sprawcę kradzieży 
futra męskiego, dokonanego w garażu fir­
my „Wielkopolska Centrala Maszyn“ przy 
ul. Fr. Ratajczaka w dniu 30 stycznia br. 
Sprawcą tej kradzieży był szofer taksów­
ki Jan Mielcarek (Marsz. Focha 94), któ­
remu też futro odebrano. — W sprawie 
kradzieży paczki, dokonanej w dniu 16 li­
stopada na św. Marcinie ze stojącego tam 
wozu ujęto jako sprawców notorycznych 
przestępców Henryka Bajona (ul. Jeżyc­
ka 22 i Jana Szuberta (G. Wilda 55). Zna­
ni oni są z kradzieży. Łup zdołano ira 
odebrać. — Jako sprawcę kradzieży dwóch 
tek skórzanych u p. Praksedy Perzyńskiej 
(ul. Gen. Umińskiego 13) ujawniono Fran­
ciszka Przybysza, bez stałego mieszkania. 

(RONIKA SADOWA
— • Nie dopuścił się oszustwa. W

sobotę 21 bm. sąd apelacyjny rozpatrywał 
odwołanie Brunona Roja, któremu akt. 
oskarżenia zarzucał, że w szrudniu 1932 r. 
w Nowym Tomyślu w celu wyzyskania 
dalszego kredytu, doprowadził przedsta­
wicielstwo .Genossenschaftsbank“ w No­
wym Tomyślu do niekorzystnego rozporzą­
dzenia swem mieniem na sumę około 63 
tysięcy złotych. Sąd apelacyjny po wy­
słuchaniu obrony oskarżonego, wvrok I 
instancji sadu okresowego z dnia 7 naź- 
dziernika br. uchylił i oskarżonego unie-
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prosimy o wpłacenie przedpłaty za 
„Karfer Poznański“ za styczeń 1936

winnit. nie dopatrując się w jego działal­
ności znamion oszustwa, (m.) ,

— ’ Sprawa apelacyjna o zajścia w Sę­
polnie. Na wokandzie sądu apelacyjnego 
w Poznaniu znalazła się sprawa 13 naro­
dowców, a mianowicie: Franciszka Przy- 
tarskiego, Józefa Nierzbińskiego, Dionize­
go Śródeckitgo. Romana Stryszyka, Otto­
na Wiziana. Stanisława Suchomskiego, 
Klemensa Rzepińskiego. Jana i Pawia 
Rudników. Jana Bogdańskiego. Józefa Da- 
ronia, Maksymiliana Sięga, oraz Teodora 
Schroedera. Akt oskarżenia zarzucał im, 
że w dniu 17 sierpnia rb. brali udział w 
zbiegowisku, które dopuściło się napadu 
na dwóch posterunkowych, bifąc ich szta­
chetami. kamieniami oraz cegłami. Spra­
wa ta przedstawia się następująco: W 
dniu 17 sierpnia o godz. 20 miało się od­
być w Sępolnie w ogrodzie Hermann ze­
branie Stronnictwa Narodowego. Przy­
była policja nakazała rozwiązanie zebra­
nia. co też prezydium zebrania uczyniło. 
Gdy fednak zebrani nie rozchodzili się. oo- 
licja przystąpiła <Jo rozpędzenia obecnych. 
Wtedy przyszło do starcia z policją, przy- 
czem dwóch posterunkowych zostało do­
tkliwie pobitych sztachetami i kamienia­
mi. W wvniku rozprawy w sądzie okrę­
gowym w Chojnicach zostali skazani Otton 
Wizian. Stanisław Suchomski. Klemens 
Rzepiński. Jan Rudnik. Józef i Maksymi- 
ljan Sieg na 8 miesięcy wiezienia z zawie­
szeniem wykonania kary na 5 lat. Pozo­
stałych oskarżonych sąd uniewinnił. Od 
wyroku tego apelowali prokurator oraz 
skazani. Sąd apelacyjny, który rozpatry­
wał sprawę w dniu dzisiejszym, przyjmu­
jąc u=talenia I instancji, wyrok ten za­
twierdził. Obronę wnosił adw. dr. Stani­
sław Celiehowski. (m.i

— ‘ Rehabititacia urzędnika kole jo wa­
go. — Na wokandzie sądu apelacyjne­
go w Poznaniu znalazła się sprawa Frań 
ciszka Wichtowskiego. urzędnika kolejo­
wego. zamieszkałego w Szewcach, pow. 
średzkiego, pozostającego pod zarzutem 
bezprawnego wydania dowodu kolejowe­
go osobie Dostronnej. Sad okręgowy w 
Poznaniu, przed którym Wichtowski od­
powiadał. skazał go na 8 miesięcy wiezie­
nia. Sąd apelacyjny wyrok ten zatwier­
dził. Oskarżony wniósł kasację do są i u 
najwyższego, który przekazał sprawę do 
powtórnego rozpatrzenia sądowi apelacyj­
nemu w Poznaniu. Na rozprawie apela­
cyjnej Wichtowski został uwolniony od 
zarzutu bezprawnego wydania dowodu ko­
lejowego. gdyż, ink sąd zaznaczył, dowód 
ten był bezwartościowy i osoba, która go 
przyjmowała, mogła przypuszczać, że jest 
on raczej dany dla żartów, im.)

— * Siedem mieszkańców Kostrzyna na 
ławie oskarżonych. Przed sądem okręgo­
wym w Poznaniu stanęło 7 mieszkańców 
Kostrzyna, oskarżonych o opór . poPcii, 
oraz uniemożliwienie wykonywania przez 
nia czynności urzędowych. Mianowicie 17 
września rb. na jarmarku w Kostrzynie 
policja aresztowała niejakiego Antoniego 
Komisarka. który w stanie podchmielo­
nym wywoływał awantury. W czasie do­
prowadzenia go na posterunek zebrał «ię 
liczny tłum, który zachowywał się agre­
sywnie w stosunku do policji, rzucaiąc 
pod jej adresem wyzwiska. Policja zmu­
szona była rozpędzić tłum, który jednak 
pociągnął za nią pod areszt, gdzie przt jął 
groźną postawę. Wtedy to zostało are­
sztowanych 7 osób, z których 3 zamknięto 
w areszcie. Byli to Antoni oraz Józef Ko- 
misarkowie i Śeweryn Strzernkowski. Nad 
wieczorem tego dnia aresztowani uwolni­
li sie z aresztu, wyłamując drzwi. Na 
skutek dochodzeń prokuratorskich, sura- 
wa znalazła się przed sądem okręgowym 
w Poznaniu, który po przesłuchaniu świad­
ków oraz przemówieniu stron skazał o- 
skarżonych na karę aresztu od 4 do 7 mie­
sięcy. jednego z nich uniewinnił. Prze­
wodniczył rozprawie dr. Stachowski, obro­
nę wnosili adwokaci Kwasieborski. Czer­
wiński i Grybski-Wojtowicz. (m.)

1 WIELKOPOLSKI
—• Mosina. Na posiedzenia rady miejskiej, 

które s'e odbyło w ab. piątek, podano do wia­
domość protokół z odbytej rewizji kasy z dnia 
6. 11. 35. przewodniczącym wybrano radnego p. 
Zwlerzcnowskiego. referował radny p. Trenner. 
Podano do wiadomości decyzje urzędu wojew. w 
sprawie miejsc postoju autobusów, które pozo­
staną na miejscach dotychczasowych, a ce.em 
smniejszema szybkości jazdy wywieszone będą 
tablice orientacyjne „szybkość do 15 kim. . 
Uchwalono subwencje Tow. O. T. L. w kwocie 
50 zl, następnie pobieranie datków komun, do

KSIĘGI STIHU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 21. bm. wywieszono następujące za­
powiedzi tosoby przy których nie jest podana 
miejscowość mieszkają w Poznaniu).

ślus. Leonard Kawka i Salomea Graszewicz; 
techn. fortep. Antoni Bartkowiak i krawc. Do­
nata Idaszewska; rob. Władysław Makowski 
i rob. Cecylja Kluj we Lwówku: owdow. rob. 
kol. Roman Pierard i służ. Marjanna Wieczo­
rek: inż. Leonard Gawęcki i urzedn. pryw. Stef. 
Prumbe: obuwn. Waci. Ławniczak i służ. WI. 
Chojnacka: kup. Brunon Harder i Marja Sle- 
dztńska; rob. Woje, światek i służ. Jadwiga 
Grafka.

Zgony:
Dnia 21 grudnia 1935 r. zapisano następujące 

zgony: Leon Hoffmann, kupiec, 64 lat: Tadeusz 
Romiński. 3 lat 8 mieś.. 14 dni: Juljanna Du- 
dziakowa z d. Dzieciotówna. wdowa. 82 lat: Ka- 
te8rzyna Galasowa z d. Derezińska. wdowa. 82 
Jat; Wiktoria Jabłońska z d. Borysiakówna, 81 
lat' Walerian Borowski, zegarmistrz, 25 !at: Mi­
rosław Jan Obitko. 4 mieś. 23 dni: Barbara 
Klych. 19 dni: Gertruda Pospierszala. bez za­
wodu 30 lat: Hulda Bichholz. diakonisa. 57 lat: 
Elfryda Krause, bez zawodu. 14 iat: Leon Rzad- 
kiewicz. siodlarz. 63 lat: Irena Nowicka. 7 dni. 
23 godz.: Józef Kayser. rolnik, 51 lat: Michał 
Lewandowski, murarz. 73 lat.

aa^óźniei linia 24 grirtnH i. ii.
listowemu lub na najbliższej poczcie

Zwracamy uwagę, że według no­
wych przepisów pocztowych 
wszyscy listowi są zobowiązani do 
przyjmowania przedpłaty za gazety

podatków państw, na rok 1938/37: do patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków, przetworów wód- 
czanych i spirtus. 108%. do podatku dochod. od 
uposażeń 3%. do państw, podatku grunt. 70% 
do państw, podatku od nieruch, nie uchwalono 
żadnych dodatków, do państw, podatku przetny-

I stowego 25%, do Świadectw przemysł. ! kart 
j rejestr. 30%. do państw, podatku dochod, 3% 
i Zarzad miejski stawił wniosek pobierania po- 
; datków od psów łańcuchowych w kwocie 2.— zl,

a od psów luksusowych 5 zl.
— Komitet Funduszu Pracy rozpoczął od 

piątku wydawać dla najhiedn ejszych kartofle 
i wegiel. a we wtorek wyda chleb. okrasą i mię­
so. Od 20. but. rozpoczęła sie kwesta na po­
wyższy fundusz.

— Ochotnicza Straż Poż. urządza w drugie 
święto Bożego Narodź, o godz. 19.30 w sali p. 
Hoffmanna przedstawienie amatorskie czysty 
zysk przeznaczając na zakup sprzętów przeciw­
pożarowych.

—•* Ostrów. Choinkę, oświetloną kolorowemt 
Świeczkami o zmroku, ustawiono na tutejszym 
rynku.

— Gwiazdkę dla biednych dzieci urządziło 
Kat. Koło Pań. Obdarowano hojnie około 60 
dzieci.

— Kradzieży ziemniaków z kopców dokonano 
na folwarku Kamienice Stare. Przy pomocy psa 
policyjnego wykryto sprawce w osobie niej. Pio­
tra Lamka, zatnieszk. przy drodze Wrocławskiej.

— Kino „Corso“ wyświetla w okresie świąt 
film „Kapryśna Marjetta",

— Na gruntach podmiejskich stwierdzono 
wandalizm, polegający na zakładaniu licznych 
sideł na zające.

— Ruch przedświąteczny w handlu nie dopi­
sał tu w zupełności, (os)

— W sobotę. 21. bm. odbyło sie w sali Domu 
Katol. zebranie «alne-sprawozdawcze Ii. S. M. 
starszej tm. Jana Kochanowskiego pod przewód 
prezesa p. Letńskiego. Po sprawozdaniach z ca­
łorocznej działalności l udzieleniu absolutorjum 
przystąpiono do uzupełniających wyborów za­
rządu. Prezesem wybrano p. Racza Zyg„ go­
spodarzem — p. Kowalskiego Tadeusza, kierow­
nikiem kóika oświat. — p. Janowskiego. Poczet 
sztandarowy — pp. Kowalski, Ast. Ciesiołka. 
Reszta zarządu pozostała w niezmienionym 
składzie.

— Kat. Stów. Kobiet urządza 29. bm. w sali 
Domu Kat. uroczyste łamanie opłatka, połą­
czone z przedstawieniem gwiazdkowem „Sen 
wigilijny“.

— Zespół Teatru Miejskiego wystawia w 
pierwsze i drugie święto Bożego Narodzenia 
sztukę „Codziennie o piątej". W dniu 31 gru­
dnia br. artyści Teatru Miejskiego biorą udział 
w „Wieczorku Sylwestrowym“, urządzonym 
przez dzierżawce .Europy“ p. Karpowicza, (rp)

—♦ Pniewy. Strasznie zmasakrowane zwłoki 
mężczyzny o niestwierdzonem naraźie nazwisku, 
w wieku około 25 lat, znalezione zostały w nie­
dziele około godz. 9-tej rano na torze kolejowym 
pomiędzy Pniewami a Lubosiną. Według przy­
puszczeń, mężczyzna ten popełnił samobójstwo 
rzucając sie pod pociąg, który wlókł go około 
3 kilometrów. Zniekształcone zwłoki, odrzucone 
zostały na bocznicy kolejowej Chełmno. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu do czasu przybycia 
komisji sądowo lekarskiej.

—* Września. Z powodu świąt Bożego Na­
rodzenia biblioteka T. C. L„ przy ul. Szkolnej, 
czynna bedzie w poniedziałek, 23 bm. Od 17 do 
19, a w środę- 25. bm. bedzie nieczynna.

-— Wiec oświatowy w sprawie Tow. CzyL 
Lud. zagaił prezes T. C. L. apt. Konieczny, 
a sekretarzowała stud. jur. Somraerfeld. Prze­
szło godzinny referat wygłosił przybyły z Po­
znania ks. dyr. Milik. Następnie wybrano za­
rząd w składzie pp.: prezes — apt. Konieczny, 
wiceprezes — ks. prób. Kinastowski, sekr. — 
mec. Mazurowa, skarbnik — Bacik. bibłj. — 
stud. jur. Sommerfeld, radni — prof. Jernajczyk, 
naucz. Szumiński, Schoenówna. (rw)

Staruszka ofiarą 
włamania rabunkowego
Pleszew (pw). Przy ul. Ogrodo­

wej dokonano w nocy z 21 na 22 b. m. 
włamania rabunkowego, którego ofia­
rą padła Dorota Malinowska, licząca 
67 lat. Około godz. 10 rano w niedzieię 
lokatorzy tego domu zdziwieni byli, 
dlaczego Malinowska do tej pory ich 
nie odwiedziła, ponieważ miała zwy­
czaj codziennego odwiedzania rano 
swych sąsiadów. Udano się do mie­
szkania Malinowskiej i zastano tam 
drzwi zamknięte oraz zauważono wy 
bitą szybę w oknie, wobec czego za­
wiadomiono natychmiast policję, któ­
ra przybyła z władzami sądowemi na 
miejsce wypadku. Po otwarciu drzwi 
znaleziono w łóżku martwe zwłoki Ma­
linowskiej ze śladami ran, zadanych 
tępem narzędziem na twarzy i głowie 
Nieznany zbrodniarz dostał się oknem 
do mieszkania i przeszukał wszystkie 
szuflady w Izbie, pozostawiając po so­
bie wielki nieład. Dokładną przyczynę 
śmierci ś. p. Malinowskiej wykaże sek­
cja zwłok. Energiczne dochodzenia 
przeprowadza policja.

Taiemmczv wynadek
Mosina (ms). W niedzielę 22 bm. 

w godzinach wieczornych wydarzył 
się w Mosinie, przy ul. Kanałowej 4, w 
mieszkaniu kolejarza p. Jana Moreli, 
tajemniczy wypadek, którego ofiarą 
padli 21-letni i 15-letni synowie p. M. 
Pierwszego zasiano już bez życia, a 
drugiego przywrócono do przytomno­
ści.

Sprawa przedstawia się według o- 
powiadania nieszczęśliwego ojca na­
stępująco:

Rodzice ofiar wypadku udali się w 
niedzielę z trzecim 17-letnim synem do 
Poznania w odwiedziny do krewnych 
Kiedy wracali nocą około godz. 12 do 
domu, ojciec zaniepokojony został 
światłem w mieszkaniu o tej porze. 
Skoro na pukanie nikt się nie odzy­
wał, przystawiono drabkę do okna, 
przez które zolaezono mrożący krew w 
żyłach widok. Na podłodze w kałuży 
krwi i piany, wydobywającej się z ust 
ofiar, leżał starszy syn nieżywy, a 
młodszy z słabemi oznakami życia. 
Przez wybicie szyby w oknie dostano 
się do mieszkania i pospieszono z po­
mocą, zawiadamiając równocześnie 
miejscowy posterunek P. P., która 
przybywszy z lekarzem na miejsce, o- 
pieczętowaia tak zwłoki, jak i miesz­
kanie. aż do przybycia komisu sądo- 
wo-lekarskiej. Wydzieliny z krwią z

OBCHODY GWIAZDKOWE W POZNANIU
Powstańcy

pod wigiBi jłtiem drzewkiem
Z pośród wszystkich uroczystości 

gwiazdkowych, jakich ostatnio byliśmy 
świadkami, wyróżnił się jakością i spe­
cjalnym urokiem wieczór wigilijny po­
wstańców wielkopolskich, jaki odbył Się 
w ub. sobotę, dnia 21 bm. w restauracji 
parku sołackiego.

W sali zgromadzili się pod jarzącą 
choinką wszyscy ci. którzy 12 lat temu na 
zew Ojczyzny chwycili za broń, szafując 
ofiarnie krwią. Widzieliśmy powstań­
ców. których wnukowie dzisiaj służą w 
czynnej armji polskiej.

Słowo wstępne wygłosił przewodniczą­
cy komitetu gwiazdkowego, p. Jan La­
skowski, podkreślając znaczenie Bożego 
Narodzenia dla Wielkopolski, zdobytą bo­
haterstwem powstańców. „Niestety — 
mówił p. Laskowski — nasza kochana Oj­
czyzna nie może dać chleba i utrzymania 
tym wszystkim, którzy się do jej wyzwo­
lenia i niepodległości przyczynili. I dla­
tego my, w współczuciu serdecznej łączno­
ści. przychodzimy z pomocą niezamożnym 
towarzyszom broni, dając im to, na co nas 
stać...“

Orkiestra salonowa 58 p. p. wykonała 
marsza powstańców, poczem chór męski 
pod wezwaniem św. Grzegorza odśpiewał 
pod batutą dyr. p. Musiałkiewicza szereg 
udanych kolend.

Bardzo piękne przemówienie wygłosił 
ks. prób. Lewandowski, wskazując na 
dziwne uczucia, jakie do serca każdego 
człowieka wciskają się w okresie świąt 
gwiazdkowych. Pod wpływem świąt du­
sze nasze nastrajają się na taki ton. że je­
steśmy skłonni iść za wznioslemi hasła­
mi. Taką była gwiazdka w roku 1918. — 
„Nie jesteśmy rodziną co do krwi — mó­
wił ks. prób. Lewandowski — a!ę stano­
wimy rodzinę wspólnoty duchowej. Sta­
rajmy się, ażeby organizacja powstańcza 
tężała, by jako silne stowarzyszenie mo­
gło oprzeć się wrogim zakusom". Po krót- 
kiem przemówieniu prezesa Tow. Uczest 
ników Powst- Wlkp. im. I. Paderewskie­
go p, Kocha, który życzył wszystkim wy­
trwania w czujpości, dzielono się opłat­
kiem. / i

Odśpiewano jeszcze kilka kolend, po­
czem po wspólnej fotografji i podziękowa­
niu p. Malinowskiego imieniem zuboża­
łych powstańców za trud organizatorów 
wieczoru pp. Laskowskiemu. Sarnowskie­
mu i Fiedlerowi — wieczór bakończono.

(weł.)

„Gwiazdka"
u inwalidów wojennych

W sali Ogrodu Zoologicznego odbyła 
•łę «gwiazdka“ koła Zw. Inwalidów Wp-
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ust zabezpieczyła policja celem pod­
dania analizie, temwięcej, że jak ze­
znawał 15-letni syn p. M. po przyjściu 
do przytomności, starszy nieżyjący 
brat zjadł 3 bulki, a on tylko 1^.

Śledztwo, jak i sekcja zwłok wyka­
że właściwą przyczynę niezwykłego 
wypadku.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Z. D 2

zł. — Razem z poprzednio pokwitowane- 
mi 330,40 zł.

Na studencką „Caritas": Walerja Pa- 
tykowa. Aleje Marcinkowskiego 6 i 27 Gru­
dnia 3, 5 zl.

Na czesne dla niezamożnych studentów:
Walerja Patykowa, Aleje Marcinkowskie­
go 6 i 27 Grudnia 3. 5 zł.

Dla nieuleczalnie chorego inwalidy na 
podróż do Lourdes: Z. D. 1 zł.

Dla biednych 1 bezdomnych parafii św, 
Jana na Komandorii: N. N. 1.50 zl.. Wa- 
leria Patykowa, Aleje Marcinkowskiego 6 
i 27 Grudnia 3, 5 zł, — Z. D. 10 zL — Ra­
zem 84 zł.

Dnia 21. 12. br. wypłaciliśmy Stów. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo pa- 
rafji św. Marcina, 10 zł.

jennych na m. Poznań. Z władz przybyli 
wojewoda Maruszewski. naczelnik woje­
wódzki dr. Rakowski i zastępca starosty 
grodzkiego p. Głodowski. Po zagajeniu 
uroczystości przez prezesa koła, p. Joachi- 
miaka, który, dziękując władzom za przy­
bycie. wniósł okrzyk na cześć Rzeczyro- 
spolitej i generalnego inspektora armji, 
przemówił wojewoda Maruszewski i po­
dziękował władzom związkowym za ini­
cjatywę. Następnie przemówił ks. prałat 
Steinmetz, który wskazał na piękne świę­
to zbliżającej się „gwiazdki“, jako święta 
pokoju i miłości. Przemawiał jeszcze pre­
zes wojewódzki p. Stachecki. a całóść u- 
rozmaicily występy orkiestry inwalidz­
kiej, która odegrała kolendy i — dekla­
macje dzieci.

Rozdawanie „gwiazdki“ rozpoczął wo­
jewoda Maruszewski. który wręczy! pierw­
szym czterem obdarzonym dodatkowe bo­
ny na artykuły żywnościowe. Obdarzo­
nych zostało 409 dzieci inwalidów wojen­
nych. 747 wdów i 150 inwalidów otrzy­
mało zasiłki w gotówce. Dzieci otrzyma­
ły oprócz artykułów żywnościowych bie­
liznę, pończochy wzgl. cieple obuwie, (ki ł

Gwiazdka
w Rodzinie Kolejowej

Z pośród licznych obchodów gwiazdko­
wych na wyróżnienie zasługuje gwiazdka 
„Rodziny Kolejowej" (kolo dyrekcyjne), 
urządzona w niedzielę, dnia 22 grudnia r, 
b. w lokalu dyrekcji kolejowej.

Uroczystość zgromadziła dzieci, wdo­
wy i sieroty po kolejarzach, ponadto przy­
byli na nią m. in. p. dyr. inż. Krzyżanow­
ski, p. wicedyr. Pospischil, ks. prałat Ta- 
czak i p. prez. Wyszyńska.

Obchód gwiazdkowy zaeaił p. naczelnik 
Kuc, który wyraził wdzięczność p. dyr. 
Krzyżanowskiemu za udzielenie lokalu na 
urządzenie gwiazdki i p. wicedyr. Pospi- 
schilowi za udzielenie subsydium na ten 
cel. Zkolei przemówienie okolicznościowe 
wygłosił ks. prałat Taczak. Teraz nastą­
piły produkcje chóralne i orkiestralne. — 
Kolendy śpiewał znany zaszczytnie chór 
kolejarzy „Hasło“. Również Kolendom po­
święciła swój występ orkiestra K. P. W- 
Okolicznościowy obraz sceniczny wyko­
nały pod kier. p. Gilnereinerówny dzieci 
kolejarzy. Młodociani amatorzy wywią­
zali się ze swego zadania bardzo dobrze, 
jednając sobie uznanie wszystkich.

Na zakończenie rozdano w sali konfe­
rencyjnej około 350 pięknych podarunków 
gwiazdkowych. „Rodzinie Kolejowej" Ko­
ła dyrekcyjnego należy się uznanie za po­
niesienie trudów około urządzenia miłego 
obchodu gwiazdkowego, (sk.)



Numer 591 — Kurjer Poznański, wtorek, 2-í grudiiia 1935 Strona 9 4

DZIAŁ GOSPODARCZY
Głosy spółdzielców, które nas nie doszły

W jednym z poprzednich numerów 
naszego pisma podaliśmy informację 
o odbytym walnym zjeździe Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych R. P. Zjazd ten odbył 
się w Warszawie w dn. 18 b. m. In­
formacja ta, pochodząca z P. A. T.-ej, 
poza pewnemi danemi statystycznemi, 
dotyczącemi stanu organizacyjnego i 
gospodarczego spółdzielni, pominęła 
zupełnie milczeniem zarówno porządek 
obrad zjazdu, jak i jego przebieg. — 
„Warsz. Dziennik Narodowy“, uzupeł­
niając oficjalny komunikat P. A. T„ 
podaje następujące relacje z tego zja­
zdu:

„Jak się dowiadujemy — na porządku 
obrad, oprócz kwestji formalnej natury, 
były dwa punkty; 1) sprawozdanie ze sta­
nu pracy Związku, oraz 2) preliminarz 
budżetu na r. 1936.

Sprawozdanie złożył dyrektor naczelny 
Związku, b. komendant główny „Strzel­
ca“, p. Kierzkowski. Preliminarz budżetu, 
zamykający się w ramach 1.600 tys. zło­
tych, przedstawił członek dyrekcji Związ­
ku p. Czachyra.

W dyskusji zabierało głos kilkunastu 
mówców. Niestety, czas przemówień na 
jednego mówcy ograniczono do 10 minut, 
co działało bardzo hamująco na przebieg 
debat.

Wyróżniły się m. in. przemówienia b 
posła J. Milika z Podlasia oraz lcs. prałata 
Bołta z Pomorza, b. senatora, prezesa ra­
dy okręgowej Związku.

P. Milik zwrócił uwagę na dziwny zbieg 
wydarzeń: obrady pierwszego walnego 
zjazdu zumf kowanej w Związku wymie­
nionym spółdzielczości odbywają się w tej 
samej sali, w której przed szeregiem lat 
dokonano unifikacji organizacyj rolni­
czych. Unifikacja ta była końcem spo- 
łeczno-rolniczej pracy. Czy nie stanie się 
to samo z unifikowaną spółdzielczością?

Wytworzono jedną scentralizowaną or­
ganizację, o wielkim, kosztownym bud­
żecie. Czynnik społeczny został zagłu­
szony przez elementy biurokratyczne. Pod­
stawy do tego dala przeprowadzona przed 
rokiem nowela do ustawy o spółdziel­
niach, na którą ogół spółdzielców nie miał 
żadnego wpływu. Obecnie — projektuje 
się dalsze zmiany w ustawie o spółdziel­
niach i walny zjazd delegatów nie ma 
możności wypowiedzieć się w tej materji. 
Niema tej sprawy na porządku obrad, 
nie znamy tekstu projektowanych zmian. 
Nie możemy się wypowiedzieć.

Mówiono w swoim czasie, że nowela do 
ustawy o spółdzielniach, dająca wielki 
wpływ na sprawy spółdzielcze biurokra­
cji z m-stwa skarbu, ma na celu należyte 
opanowanie ruchów spółdzielczych ruskie­
go, żydowskiego, niemieckiego. Ruchy te 
cieszą się dużą swobodą. Toczący się 
proces o zabójstwo ś. p. min. Pierackiego 
wykazuje, że niejedna spółdzielnia ukra­
ińska była ośrodkiem wywrotowej akcji 
antypaństwowej. W kleszcze biurokra­
tyczne wzięto właściwie polski ruch spół­
dzielczy, a niektóre gałęzie naszej miej­
skiej spółdzielczości (np. hurtownie) nie 
mają nawet związku, do któregoby mogły 
się zapisać. Żydzi — owszem — posia­
dają.

Budżet ustala się bardzo wysoki. Jest 
on nieprzejrzysty. Podobno pensje dyrek­
torskie wyższe, niż dyrektorów w Banku 
Polskim. Opłaty dla wielu spółdzielni 
wynoszą 200, 300, 400 proc. tego, co pła­
cono przed „unifikacją“. Pod Pelplinem 
jest mleczarnia, która płaciła na Związek 
260 zł rocznie, obecnie płacić musi 2.800 zł.

W rezultacie swoich wywodów p. Mi­
lik postawił wnioski:

1) obniżenia preliminarza budżetu o 
25 proc.,

2) zwołania specjalnego zjazdu delega­
tów Związku celem omówienia projekto­
wanej ustawy o spółdzielniach.

Ks. prałat Bolt oświadczył, że budżet 
projektuje się za wysoki w stosunku no 
tego, co poprzednio spółdzielnie płaciły 
na swe związki. Jednak ten wysoki bud­
żet odpowiada istotnie rozbudowanemu 
aparatowi nowego Związku. Ks. sen. 
Bolt nie wierzy, aby ten budżet z uwa­
gi na biedę — mógł być wykonany. Jeśli 
będzie wykonany — stanie się to ze szko- 
dą dla płatników, dla spółdzielni. JaK 
mogą ma.li rolnicy utrzymać taki magnac­
ki aparat Związku — gdy P- minister rol­
nictwa mówi nam o wydawaniu 11 gro­
szy dziennie na głowę ludności wiejskiej.

P. Kierzkowski pięknie mówił, aby 
swoje sprawy brać w swoje ręce. Tym- 
czasem sprawy spółdzielcze biorą w ręce

WYJAŚNIENIE
W związku ze spisem firm niechrze­

ścijańskich w nr. 581 -Kurjera Poznań­
skiego“ z dn. 18 b. m. wyjaśniamy, że po­
dana przez nas w wymienionym sp isi 
firma „Alfa“ (fabryka czekolady) nie do 
tyczy chrześcijańskiej firmy „Ana 
bryki płyt i błon fotograficznych w 
goszczy.

fa-
Byd-

inni, biurokraci. Stworzono tyle instan- 
cyj, rad, cenzur, że głos spółdzielczości 
nie może znaleźć należytego wyrazu.

Przemówienia p. Milika i ks. prałata 
Bolta znalazły żywy oddźwięk na sali, a 
jeszcze żywszy znajdą wśród tysięcy spół­
dzielni w kraju.

Niestety — wnioski p. Milika nie zna­
lazły dostatecznej większości. Oportu­
nizm wziął górę nad prawdziwemi intere­

Czasy są ciężkie
— radzimy w tym roku podarować na GWIAZDKĘ

ABONAMENT
miesięczny <3,20 zł) — kwartalny (9,60 zł) — pół­
roczny (19,20 zł) — roczny (38,40 zł) ------ -

„KURJERA POZNAŃSKIEGO“

PODAREK to NIEDROGI, bardzo MIŁY — a przytem PRAKTYCZNY!

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
ZiemiopłodyPieniądz i papiery wartościowe

Na światowych rynkach papierów war­
tościowych panowała w pierwszych dniach 
ubiegłego tygodnia tendencja słaba przy 
obrotach małych. Na rozwój traasakcyj 
działały hamująco momenty polityczne: 
wycofanie projektu angielsko - francuskie­
go w sprawie podziału Ahieynji i obawa w 
związku z tem komplikacyj międzynarodo­
wych, groźba przesilenia gabinetowego w 
Anglji, niepewna sytuacja wewnętrzno- 
polityczna we Francji, ciągle niepokoje na 
Dalekim Wschodzie, a dalej trwający 
wciąż jeszcze chaos na rynku srebra i bais­
sa na światowych giełdach pszenicy. Druga 
połowa tygodnia przyniosła pewną popra­
wę nastrojów giełdowych. Ponowne zwy­
cięstwo Lavala w parlamencie, wyjście z 
ciężkiej opresji w Izbie Gmin gabinetu 
Baldwina, w dużej miedze dzięki podaniu 
się do dymisji min. Hoare'a i uspokojenie 
na rynkach walutowych, spowodowały na 
głównych giełdach zwyżkę notowań i 
wzrost obrotów. Ożywienie na rynkach pa­
pierów wartościowych, które nastąpiło w 
drugiej po Iowie tygodnia, utrzymało się do 
końca okresu sprawozdawczego.

Na giełdzie nowojorskiej panowała ten­
dencja niejednolita. Kursy wykazywały 
dość znaczne wahania. Pożyczki polskie 
przeważnie zwyżkowały. Notowano (pierw­
sza cyfra z 14, druga z 19 grudnia r. b.): 8 
proc. poż. Dillona 92.00 — 92.75, 7 proc. poź. 
stabilizacyjna 106.25 — 106.50, 6 proc. poż. 
dolarowa 17.50 — 79.50, 7 proc. poż. m. War­
szawy 70.12% — 71.00, 7 proc. poż. śląska 
71.50 — 71.50.

Giełda londyńska wykazywała do połowy 
tygodnia usposobienie słabe. Oczekiwana 
debata w Izbie Gmin i dymisja min. 
Hoare'a paraliżowały ruch na giełdzie. 
Również brak równowagi na rynkach wa­
lutowych, ponowna zniżka cen 6rebra i sła­
ba tendencja na rynkach pszenicy oddzia­
ływały niekorzystnie na notowania akcyj 
i papierów procentowych; większej depre­
sji uległy brytyjskie papiery państwowe, 
akcje kolejowe i kopalń złota. Jedynie ak­
cje przemysłu zbrojeniowego i kopalń dia­
mentów — cieszyły się dobrym popytem i 
osiągnęły znaczniejszą zwyżkę. Pod koniec 
tygodnia nastrój się poprawił i zwyżka ob­
jęła więlcszoć papierów giełdowych.

Na giełdzie paryskiej, po początkowej 
zniżce dała się zauważyć tendencja mocna, 
co w dużej mierze przypisać należy utrzy­
maniu się gabinetu Lavala, pomimo ata­
ków w Izbie Deputowanych. Pod koniec 
jednak tygodnia zaznaczyła się wyraźna 
nerwowość. Renty spadły o 1,20 1,85 fr.
Akcje Banku Francji spadły o 346 fr. Akcje 
towarzystw przemysłowych potraciły po 
70 punktów.W Amsterdamie przeważał nastrój 
mocny, szczególnie dla akcyj cukrowych i 
tytoniowych. Również giełdy berlińska i 
wiedeńska wykazywały naogół usposobie­
nie mocniejsze. , .

Ożywienie na giełdzie warszawskiej u- 
trzymało się w dalszym ciągu. Obroty na 
rynku dewizowo - walutowym nie osiągnę­
ły większych rozmiarów. Kursy dewiz ame­
rykańskich nieco zwyżkowały, podniosły 
się również Amsterdam, Zurych i Sztok­
holm. Czerwońce uległy silnej zniżce, spa­
dając z 3.70 do 3 zl. Za banknoty dolarowe 
płacono 5.30 — 5.31%, za dolary złote 8.99 
do 9.00, ruble złote 4.80 — 4.81, wrebrne 1.80, 
bilon srebrny 82 grosze.

Bez rozwiązania kwestji ży­
dowskiej nie uzdrowi się życia 

gospodarczego w Polsce

sami spółdzielczości i nad głosem roz­
sądku.

Preliminarz budżetu w wielkiej cyfrze 
1.6G0 tys. złotych przyjęto z tem, że rada 
główna ma obowiązek poddać go jeszcze 
rozpatrzeniu.“

Relacje powyższe zawierają, tyle ży­
wotnych dla spółdzielni zagadnień, na­
świetlonych przytem od strony skrzęt­
nie przemilczanej przez obecne sfery 
oficjalne świata spółdzielczego, że 
warto, aby szerokie rzesze spółdziel­
ców o sprawach tych wiedziały.
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Ceny naszych głównych zbóż kształto­
wały się w ub. tygodniu następująco:

16.12. 17.12. 18.12. 19.12. 20.12. 21.12.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

975
16,25
16,75

9 75 
16,25
19,(0

19.75 
16,25
16.75

19.75 
16,5
16.75

19.75
16.75 
i6,7ê 
19,00

17,25
16,75

W arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

12,75
12,1)0
12,25

1 ,75 
12,00
13 25

12,75
12,00
12,25

12,75
12,0
12,20

12,75 
1’,25 
12,50 
1-1,15

12,50
12,50

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

14/0
14,25
14,00

14.50 
14,25
13.50

14,50
14,i5
14.00
-

14,50
14.25
14,00

14,50
14.25
.4.00
13,75

14,25
14,00

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

14.75
14,25
,4,50

14,75
4,25

15,50

14,75
14,25 
14 2.

(4.75
14,25
14,25

14,75 
1 ,2 
14,25 
15,50

14,25
1425

Światowe rynki zbożowe stały pod zna. 
kiem niespodziewanego obwieszczenia rzą­
du argentyńskiego w sprawie nowych cen 
zakupu pszenicy. Gdy dotychczas rząd ku­
pował pszenicę od farmerów po 5.75 pesos 
za kwintal, obecnie podwyższył cenę do 10 
pesos. Krok ten spowodował niezwłocznie

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Nowy podatek od drożdży. Na po­
siedzeniu Rady Ministrów w dn. 19 bm. 
uchwalono projekt dekretu zmieniającego 
rozp. Prezydenta R. P. z dn. 11 lipca 
1932 r. o monopolu spirytusowym, opo­
datkowaniu kwasu octowego i drożdży 
oraz sprzedaży napojów alkoholowych. — 
Na mocy tego dekretu podatek od drożdży 
będzie podwyższony z 1,50 zł od 1 kg. na 
1,85 zł od 1 kg. Podwyższenie stawki 
zasadniczej o 35 gr powoduje automa­
tyczne podwyższenie 10-procent. dodatku 
państwowego do tej stawki o 3,5 groszy, 
oraz 15-procent. dodatku samorządowego 
o 5,25 gr, co łącznie daje podniesienie 
obciążenia podatkowego o 443,75 gr na 
1 kg. Wpływy z podatku od drożdży 
zwiększą się dla skarbu państwa o oko­
ło 3 miljonów zl, a dla związków samo­
rządowych o około 400 tys. zł rocznie. — 
Dlą zabezpieczenia konsumentów przed 
próbami podwyższenia ceny drożdży 
przez pośredników, projektuje się wpro­
wadzenie postanowień, uprawniających 
min. skarbu w porozumieniu z min. 
przemysłu i handlu do regulowania ce­
ny drożdży i do karania wykroczeń z te­
go tytułu. Dekret wchodzi w życie z 
dn. 1 stycznia 1936 r.

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. W sobotę na

giełdach walutowych wystąpiła mocniejsza 
tendencja dla dewiz anglosaskich oraz de­
wizy na Zurych, natomiast w dalszym cią- 
gu osłabł Medjolan. „

Dalsza obniżka cen kartelowych. W 
wyniku prowadzonej w dalszym ciągu 
akcji obniżki cen kartelowych zostały 
ostatnio obniżone ceny tektury surowej o

zwyżkę cen również na innych rynkach —*
kanadyjskim, amerykańskim, australij­
skim oraz na giełdach europejskich, zwła­
szcza w Rotterdamie i Liverpoolu. I jak­
kolwiek później — w ciągu tygodnia — ce­
ny wahały się nieco, jednak poziom ich 
jest wyższy niż przed zarządzeniem argen- 
tyńskiem.

Wogóle perspektywy na bieżący rok go­
spodarczy są nienajgorsze, gdyż według o- 
statnich zestawień Międzynar. Instytutu 
Rolniczego tegoroczne zbiory były najniż­
sze od roku 1924, a nadwyżki eksportowe 
pszenicy wynoszą zaledwie 800 milj. buszli 
wobec 900 milj. w ub. roku, a 1.375 milj. w 
1928/29 r. Ponieważ zapotrzebowanie im­
portowe oblicza się na 540 milj. buszli, 
przeto istniejące zapasy wiatowe skurczą 
się do 260 milj. buszli, oo już jest ilością 
stosunkowo niską.

Również na rynkach polskich Zaznaczy­
ła się pewne poprawa w cenach pszenicy i 
żyta — najsilniej zresztą zaakcentowana w 
Poznaniu. Ma to częściowe wytłumaczenie 
w okresie świątecznym, ale jest to też re­
fleksem konjunktury światowej.

Masło
Ożywienie na rynku krajowym okazało 

się bardzo krótkotrwale. Od kilku dni za­
mówienia prawie zupełnie ustały, wobec 
czego produkcja masła mleczarń położo­
nych na terenie woj. zachodnich — stosow- 
nie do naszych przewidywań — nastawio­
na jest w dalszym ciągu na eksport Jak 
chwilowo nie dało się zauważyć żadnych 
trudności zbytu i tylko stosunkowo nie­
znaczne ilości masła solonego, dostarczo­
nego po wykorzystaniu kontyngentu nie­
mieckiego, zalegają.

Anglja donosi o tendencji utrzymanej. 
Notowano nowozelandzkie 89, australijskie 
88, syberyjskie 89 sh per cwt landed Lon­
don. Masła polskiego z braku dostaw nie 
notowano. Notowanie kopenhaskie pozo­
stało w dniu 19 bm. bez zmiany na 226 ko­
ron za 100 kg. przy tendencji utrzymanej.

Jaia
Rynek w dalszym ciągu mocny. Dosta­

wy nieznaczne. Ceny utrzymują się na do­
tychczasowym poziomie zł 1.70 względnie 
zł 1.80 za mendel, zależnie od jakości.

Skóry
W dziale skór twardych podeszwo- 

wych na rynku skór surowych zamor­
skich nastąpiła przy minimalnych wa­
haniach stabilizacja cen na poziomie 
stosunkowo wysokim. Pobyt na ten suro­
wiec uległ zmniejszeniu zarówno ze 
względu na niemożność pokrycia wyso­
kich cen surowca w cenach osiąganych za 
gotowy towar, jak i wobec dalszych 
znacznych ograniczeń kontyngentów kra­
jów zamorskich. Surowiec krajowy 
nieco zniżkował, co spowodowane było 
częściowo wysokim poziomem cen w sto­
sunku do rynków międzynarodowych.

W handlu detalicznym obroty naogół 
uległy zmniejszeniu, wielki bowiem od­
setek konsumentów korzysta ze sprzeda­
ży ratalnej, tacy zaś konsumenci 
wstrzymywali się z zakupami ze względu 
na obniżki pensyj. W dziale skór mięk­
kich wierzchnich obroty były również 
małe.

Ożywienie spodziewane jest dopiero 
wtedy, gdy rozpocznie się produkcja na 
sezon wiosenny, t. j. około połowy 
stycznia.

blisko 7 proc. t. j. do 39—40 gr za 1 kg. 
(przez kartel p. n. „Tektura surowa“ — 
7 przedsiębiorstw), przewodników elek« 
trycznych o 8 proc, (przez kartel p. n. 
„Centroprzewód“ — 8 przedsiębiorstw)
oraz lamp radjowych o 12 proc, (przez po­
rozumienie kartelowe 3 firm). Ponadto 
uzgodniono obniżki cen następujących ar­
tykułów przemysłowych: kleju kostnego 
o 10 proc. t. j. do ca. 1,80 zł za 1 kg. (przez 
kartel p. n. Centralne biuro sprzedaży 
kleju kostnego — 4 przedsiębiorstwa), bo­
raksu o 15 proc. t. j. do ca. 65 zł za 100 kg. 
(przez porozumienie kartelowe — 3 przed-i 
siębior.stw) i kwasu bornego o 25 proc, 
t. j. do ca. 1,50 zi za 1 kg. (przez poro-i 
zumienie kartelowe — 3 przedsiębiorstw).

(k) Dobrowolne rozwiązanie się karteli. 
W toku prowadzonej przez min. przemy­
słu i handlu akcji w zakresie karteli i cen 
kartelowych ustalono, że rozwiążą się do­
browolnie następujące kartele: 1) kon­
wencja fabryk farb i lakierów w Polsce 
(kilkanaście przedsiębiorstw), 2) dwa po-i 
rozumienia kartelowe co do obić papiero­
wych (jedno — 3 przedsiębiorstwa, dru­
gie — 4, 3) porozumienie kartelowe co do 
litoponów (dwa przedsiębiorstwa).

(k) Pracownicy kupieccy, przemysłowi 
bankowi i biurowi przeciwko obniżaniu 
plac i wypowiedzeniom. Komitet wyko­
nawczy Unji Związków Zawodowych 
Pracowników umysłowych na posiedze­
niu, które odbyło się w dn. 19 b. m. w 
Warszawie, uchwalili rezolucję protestu­
jącą przeciwko obniżaniu plac pracowni­
czych i robotniczych oraz wypowiadaniu 
prac, co ma miejsce w związku z akcją 
obniżania cen wielu fabrykatów. Rezo­
lucja zapowiada groźbę strajku w razie 
braku skutecznej ochrony prawnej in­
teresów pracowniczych.
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Hopla! — Ładna scena z tresury w angielskim cyrku Bertram - Milla w Ascot.

Proroctwa, które się nie spełniły
Ponura wieść » U. S. A. — Ostrożność nie sawadsi — E pur se 

muove!
Straszną wieść komunikują z Ameryki.

Chodzi ni mniej ni więcej jak o — bliski 
koniec świata!... Oto niejaki Sam Hun­
ter, „prorok" i „jasnowidz“, zamieszkały 
w Salem, stanu Oregon, U. S. A., już od 
pewnego czasu ogłasza wszem wobec i 
każdemu z osobna, że zbliża się zagłada 
naszej planety! Katastrofa, według prze­
powiedni Huntera, nastąpić ma skutkiem 
zderzenia naszego globu z „ciemną gwia­
zdą.“, niewidzialną dla oka ludzkiego, na­
wet przy pomocy najsilniejszego telesko­
pu. Owo tajemnicze, a feralne ciało nie­
bieskie, pędzi pono ku nam ż hyżością po­
cisku armatniego. Zapytywany o bliższą 
datę ziszczenia się tej ponurej przepo­
wiedni, „prorok" z Salem odpowiada tylko: 
„Czyńcie już dziś wszelkie przygotowa­
nia!“

Nie należy się jednak zbytnio przejmo­
wać niesamowitem proroctwem amerykań­
skiego „mędrca“, gdyż nie jest ono bynaj­
mniej odosobnionem. Licząc od pierwszej 
zapowiedzi końca świata, uczynionej przez 
biskupa Hippo w r. 395, przepowiednie ta­
kie pojawiały się w regularnych prawie 
odstępach czasu co dwadzieścia pięć lat, 
znajdując za każdym razem mniej lub wię- 
cej liczne zastępy wierzących, tern bardziej 
że wśród „proroków“ było wielu ludzi u- 
czonych.

Pomiędzy innemi, słynny astrolog Stoff- 
ler przepowiedział ogólno - ziemski potop, 
ustanawiając jako czas katastrofy pewden 
rok, który w rzeczywistości okazał się 
szczególnie — suchym! Wszakże słowom 
„badacza firmamentu" uwierzono do tego 
stopnia, że jeden z ostrożniejszych mie­
szkańców miasta Tuluzy, zawczasu zbudo­
wał sobie olbrzymią szkutę, na wzór i po­
dobieństwo biblijnej arki ojca Noego.

Że nie zawsze jest bezpiecznie wygła­
szać prognozy o bliskim końcu świata, te­
go doświadczył w średniowieczu na własnej 
skórze, jeden z przyjaciół Marcina Lutra, 
nazwiskiem Steiffel. Według jego obliczeń, 
w dniu 3 czerwca 1533 roku, ziemia mia­
ła się scalić i rozsypać tak, że śladu nie 
pozostałoby po niej w przestworzach. Ty­
siączne rzesze jego zwolenników, wierząc 
święcie w słowa mistrza, rozprzedały ca­
łe swoje mienie i z rezygnacją, właściwą 
ówczesnym ludziom, w skupieniu ducha 
oczekiwały wielkiego „finału“. Kiedy w 
oznaczonym dniu nic groźnego się nie zda­
rzyło, zawiedzione tłumy chciały „odręcz­
nie" wyrazić niefortunnemu prorokowi 
swoje niezadowolenie i tylko dzięki znako­
mitej . sprawności swych nóg, zdołał tenże 
wydostać się z opresji.

Niebywałą panikę wśród ludności fran­
cuskiej wywołała w roku 1704 zapowiedź 
katastrofy światowej, głoszona przez Mi­
kołaja de Cusa. Wyliczywszy na podsta­
wie danych horoskopu, że potop nawiedził 
ziemię w 94-tym okresie astrologicznym / 
od stworzenia świata, Cusa doszedł do 
wniosku, że jego koniec winien nastąpić 
w tymże okresie ery chrześcijańskiej, i to 
przez zalanie ziemi przez oceany. W re­
zultacie, ustalona data zagłady okazała się 
ścisłą, ale tylko w stosunku do „proroka", 
którego wzbu/zona ludność ppjmała i 
wrzuciła do wody, wołając: „Niech się 
ziści twoja przepowiednia — giń od wo­
dy!"

Ciekawe, jak pewni ludzie reagują na 
myśl o bliskim końcu rzeczy ziemskich.
Oto przed paru laty, pewien nauczyciel 
wiejski w Sycylji dostrzegłszy, na niebie 
jakąś jarzącą się plamę, ostrzegł mieszkań­
ców sioła, że dzień ostateczny się zbliża. 
Wieśniacy, przyzwyczajeni uważać każde 
słowo miejscowego mędrca za nieomylne, 
zabrali się o oznaczonym czasie by 
ostatnie chwile bytowania spędzić społem. 
Niektórzy, zwłaszcza starsze kobiety 
modlili się, lecz większość postanowiła 
doczesny żywot zakończyć — wesoło! Śpie­

wano więc, tańczono, no i pito „do upadłe­
go“. A gdy nazajutrz poczciwe chłopki 
podniosły ociążale nieco głowy — świat 
cały tonął... co prawda nie w wodzie, lecz 
w promiennych blaskach wiosennego po­
ranka !

Tak więc i ta przepowiednia, jak wiele 
innych — zawiodła... Ziemia nasza na­
dal spokojnie się obraca i mechanizm 
wszechświata działa zawsze jeszcze zadzi­
wiająco, niepojęcie sprawnie!... Kr.

Dobre bywały dawniej 
prezenty...

(Z dawnych obyczajów kolendowych)
Dobry stary polski zwyczaj obdarzania 

się_ppdąrkanii na Boże Narodzenie dziś 
zanikł, wobec ciężkich czasów, albo przy­
brał rozmiary raczej symboliczne. Jakiś: 
kwiatek —- jeśli koniecznie wypada — 
czekoladki (jeśli cię poproszą na wilję), 
a mężowi lub żonie — coś praktycznego. 
Niech będzie przyjemne z pożytecznem. 
Dzieci tylko obdarza się zawsze w miarę 
możności, bo to przecież największa przy­
jemność — patrzeć na prawdziwą, bezpo­
średnią, niekłamaną radość dziecka.

Ale nasi przodkowie mogli sobie' na to 
pozwolić i lista podarków w domach 
magnackich wygląda, wcale pokaźnie. Oto 
jak opisuie Łukasz Gołębiowski spis upo­
minków, przeznaczonych przez marszałka 
Kazanowskiego dla dworzan na Nowy 
Rok 1633:

„Panu Koniuszemu koń siwo-jabłkowy, 
z rzędem srebrnym i kutaskami jedwabne- 
mi; panu sekretarzowi Jasińskiemu kie­
reja altembasowa z rysiami i klamrą 
srebrną; panu sekretarzowi Kulczyckiemu 
kiereja z popielicami; panu inspektorowi 
pacholików pas z zapinką i kanakiem; pa­
nu inspektorowi domu żupan adamaszko­
wy, item kołpak soboli; panu piwnicze- 
mu czapka z sobolami. Każdemu z pacho­
lików nowy żupan według nowego kroju 
i po 8 złp, każdemu ze starszych służebnych 
po 7 zip, każdemu ze średnich po 6, każ­
demu z młodszych po 3, każdy -ciura 
weźmie 2 złp, każdy popychacz złp 1. 
Ichmość pp. rotmistrze wezmą po szabli 
roboty Andrzeja ze starego miasta, inni 
pp. towarzysze starsi, wybiorą, jak im się 
upodoba, po parze pistoletów z mego arse- 
naliku, młodzi zaś po szabli roboty Jon- 
sona z Podwala. Jeśli który z młodszych 
towarzyszów nie ma teraz konia, to mu 
wolno wybrać z trzeciej mojej stajni.

Kurjer Poznański, wtorek, 24 grudnia 1935 Numer 59f

’siądź kapelan weźmie z moich antyków, 
co mu się upodoba, a kaznodzieja pier­
ścień z wizerunkiem pana miłościwego; 
gwardian zaś bernardyński, nasz spo­
wiednik, asygnację na 20 wozów zboża. 
Szpitalowi na Mostowej ulicy daję asygna­
cję na tyleż wozów, szpitalowi św. Ducha 
na wozów 10. Moi przyboczni wezmą po 
20 zip, a ktoby został pominion, niech 
śmiało przyjdzie do mnie, przypomni, a 
będzie obdarzon.“

Trzeba przyznać, że lista podarków 
jest obfita, a ułożenie jej, tak, żeby wszyscy 
byli zadowoleni i nikt się nie obraził, też 
musiało być niełatwe, zważywszy na 
subtelne odcienie służbowe. Bo mógłby się 
przecież ciura obrazić, gdyby zrównano 
go z popychaczem ... „

W każdym razie — przyjemnie byłoby 
dziś dostać konia z rzędem srebrnym — 
i tak dalej. .. hn.

ile jest kościołów katolickich 
w Rzymie?

Według najnowszej statystyki jest 
obecnie w Rymie 405 kościołów katolic­
kich. w których odprawiają się nabożeń­
stwa. Prócz tego posiada Wieczne Mia­
sto następujące miejsca kultu liturgicz­
nego: 207 kaplic, 70 oratoriów i 44 kata­
kumb. Daje to razem pokaźną pozycję 
726 punktów.

Od r. 1870 98 kościołów straciło
swoje dawne przeznaczenie liturgiczne. 
Natomiast ostatnie lata — po wojnie 
światowej — przyniosły pokaźny wzrost 
liczby kościołów rzymskich. Wzrost ten 
stoi w ścisłym związku z problemem 
przedmieść, narastających w okresie po­
wojennym. Gdy w starych dzielnicach 
prawie każda nlica posiada conajmniej 
jeden kościół, przedmieścia były pozba­
wione świątyń katolickich. Zaradzono 
temu już w znacznej mierze, zwłaszcza 
od r. 1930. kiedy obecny Ojciec św. po­
woła! do życia specjalne dzieło budowy 
kościołów na przedmieściach Rzymu. — 
Dzieło to może się już poszczycić wybu­
dowaniem 26 kościołów, 5 kaplic i 17 
tymczasowych (prowizorycznych) kaplic. 
Dzieło to przejdzie do historii jako pierw­
szorzędna zasługa papieża Piusa XI.

(KAP)

Nowoczesny pegaz
Wiadomo, że liczni uczeni, muzycy, 

malarze i filozofowie tworzyć potrafili je­
dynie wówczas, gdy mieli pewne, indywi­
dualnie do swej osoby zastosowane wa­
runki. Jedni więc tworzyli tylko w no­
cy, inni — pracować mogli tylko we fra­
ku, niektórzy muzycy komponowali jedy­
nie w ogrodzie lub -na łące, jeszcze inni 
zdobywali się na pracę twórczą dopiero 
po spożyciu wykwintnej kolacji. Powie- 
ściopisarz wioski Cesare Arii czerpie na­
tchnienie do swych powieści wyłącznie 
tylko w samolocie. Jedynie podczas dłuż- 
szego lotu autor ten wytwarza, w sobie 
nastrój, sprzyjający jego pracy twórczej, 
Sekretarka jego, która towarzyszy mu we 
wszystkich jego lotach, spisuje natych­
miast wszystkie jego inspiracje napo­
wietrzne. Arii, który posiada na kilku 
włoskich linjach lotniczych karty roczne, 
przy tym oryginalnym sposobie tworzenia 
napisał w ostatnich dwóch latach osiem 
powieści. Wip.

Meteory zakłócało
odbiór radiowy

Znany uczony japoński, Nagaoka. pod­
czas swoich badań nad rozchodzeniem 
się fal elektromagnetycznych, będących 
istotą radiotechniki, zauważył pewne za­
kłócenia w odbiorze sygnałów radjowych. 
Przyczyny tego zjawiska nie mógł przez 
dłuższy czas sobie wytłumaczyć ze wzglę­
du na sam rodzaj zakłóceń. Dopiero przy­
padek nasunął mu przypuszczenie, że w 
grę mogą wchodzić meteory.

Dalsze, systematycznie prowadzone ob­
serwacje, potwierdziły rzeczywiście tę 
śmiałą tezę. Spadający z dużą szybko­
ścią, dochodzącą do 40 kilometrów na se­
kundę meteor, w silnym stopniu joni­

zuje otaczające go powietrze, powodując 
nawet świecenie cząsteczek gazu. Dzięki 
tej jonizacji wytwarza się coś w rodzaju 
rury zjonizowanego powietrza o średnicy 
około 1 kilometra i długości 200—300 km.

Arcywesoła scena 
z rozkosznego fil­

mu
„MAŁE

SŁONECZKO“
z olodką małą 
Shirley w roli 
tytułowej. Pre- 
mjera tego prze­
pięknego filmu 
odbędzie się w 
pierwsze święto 
Bożego Narodze­
nia w kinoteatrze 

„Słońce“,

Olbrzymi ziemniak wyhodowano w Kali- 
fornji. Waga jego wynosi ponad 14 funtów 
— szerokość: 11 cali. Oczywiście, Ameryka 

może cieszyć się nowym rekordem!

Fale elektromagnetyczne w swoim ruchu, 
napotykając na zjonizowane strefy, ule­
gają zniekształceniu, które można za­
obserwować w postaci zmiennej słyszal­
ności sygnałów radjowych. Statystyki 
astronomiczne notują, że w ciągu doby do 
atmosfery, otaczającej kulę ziemską, 
wpada około 100 meteorów.

Doświadczenia robione na podstawie 
obserwacyj wykazały, że drogę, jaką prze- 
będzie faia elektromagnetyczna w ciągu 
jednej minuty, przecina około 5 stref 
zjonizowanych. Tern też tłumaczą się 
tak często zachodzące fadingi, zjawisko, 
polegające na zmianie w natężeniu odbio­
ru radjowego.

Najmłodszy wyborca 
na świeci©

iNe było dotychczas wypadku, by do' 
urny wyborczej stanął chłopiec w wieku 
szkolnym. A jednak fakt ten miał miej­
sce podczas ostatnich wyborów w Anglji. 
Komisja wyborcza, urzędująca w jednym 
z lokali na przedmieściu Londynu, Batter­
sea, była niemało zdziwioną, gdy otwo­
rzyły się drzwi i do stołu podszedł chłop­
czyk w wieku lat siedmiu, żądając wrę­
czenia mu kartki wyborczej. Wesołość 
ustąpiła jednak wkrótce nastrojowi po­
ważnemu, gdy okazało się po sprawdzeniu 
listy wyborczej, iż chłopaczek ów istot­
nie figuruje w spisie wyborców. Ponie< 
waż według angielskiego prawa każdy, 
czyje nazwisko zostało nawet mylnie u- 
mieszczone w spisie wyborców, może 
głosować, nie pozostało komisji nic in­
nego nad pogodzenie się z faktem istnie­
jącym. Niewiadomo tylko, na kogo oddał 
swój głos siedmioletni wyborca. Ojciec 
chłopca, który podał błędnie imię syna, 
otrzymał w „nagrodę“ grzywnę w wyso­
kości 3 funtów.

Gdy nadchodzi rocznica
Powstania Wielkopolskiego
zapoznaj się z książką
Dr. Stanisława Celichowskiego
zg 503 p. t.

„tam fluaffiika“
Nakład „GŁOSU“. Cena 2 zł 50 gr. — Do 

nabycia we wszystkich księgarniach.

Nasze dzieci
W szkole. Nauczyciel:

— Mulicy. do czego służą nam uszy?
— Do tęgo, aby widzieć.
—1 Głupstwa pleciesz, skąd ci się. to 

wzięło?
— No, bo inaczej okulary, by się nie u- 

trzym-ały na nosie. („Jugend“).

Teatr Wielki w hołdzie 
Igo. Paderewskiemu

Ku uczczeniu 75-lecia urodzin Ign. 
Paderewskiego odbędzie się w sobotę 
dnia £8 grudnia wielki koncert symfo­
niczny w Teatrze Wielkim. W kon­
cercie, który odbędzie się pod kierow­
nictwem dyr. dr. Zygmunta Latoszew- 
'skiego wystąpią pp.: Stani Zawadzka 
(sopran), Zygmunt Lisicki (fartepian), 
Antoni Gołębiowski (tenor) i Aleksan­
der Karpacki (baryton).

W programie wyłącznie utwory 
Paderewskiego jak: „Fantazja polska“ 
na fortepian z towarzyszeniem orkie­
stry, wyjątki z opery „Manru“ i in.

Bilety na uroczysty koncert sa już 
do nabycia \y firmie A. Szrejbrowski, 
ul. Pierackiego 20.



Porażka Warty w Dusseldorfie
Fortuna — Warta 5:2 (2:1)

Düsseldorf. (Tel. wł.) Pierwszy 
występ zagranicą, piłkarzy „Warty' za­
kończył się porażką drużyny poznań­
skiej. Mecz wywołał w Düsseldorfie ży­
we zainteresowanie i zgromadził około 
6 tysięcy wid'zöw.

Do przerwy „Warta" była równo­
rzędnym przeciwnikiem. Grała ładnie 
i kombinacyjnie wzorowo, szczególnie 
atak pracował dość składnie i potrafił 
utrzymać, jak zresztą cała drużyna, grę 
zupełnie otwartą. Zdobyła ona nawet 
pierwszą bramkę przez Szwarca, zaś z 
całej drużyny wyróżnili się Scherfke, 
Kryszkiewicz i Ofierzyński. Na kilka­
naście minut przed przerwą Niemcy

Wczoraj hokeiści polscy przegrali 3:4
Hamburg. — Po sobotniej poraż­

ce olimpijskiej drużyny hokejowej Pol­
ski 2:1 (0:0, 1:0, 1:1), odbył się w nie­
dziele na nowootwartym torze sztucz­
nym mecz rewanżowy Niemcy północ­
ne i Polsko południowa.

I tym razem nieznaczne zwycięstwo 
odnieśli Niemcy, którzy, podobnie jak w 
dniu poprzednim, wystąpili w bardzo 
silnym, a właściwie reprezentacyjnym 
składzie, ze swoimi olimpijczykami na 
czele

Polacy w niedzielę czuli się już 
znacznie lepiej i zagrali skuteczniej. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie, gra Po­
laków zdobyła poklask u licznie zebra­
nej publiczności. W tej tercji też padły

„Warszawianka“ - „IKP“ 9:7
Warszawa (teł. wł.) W nie­

dzielę w cyrku warszawskim odbyło 
się towarzyskie spotkanie pomiędzy 
pięściarzami IKP z Łodzi i stołecznej 
Warszawianki.

Było ono w szczególnie interesujące 
ze względu na poniesioną przez IKP w 
ub. niedzielę porażkę w Poznaniu w 
meczu z Wartą, oraz ze względu na 
Warszawiankę, która po pozyskaniu 
dwóch nowych pięściarzy z Grudzią­
dza dąży do zajęcia czołowego miej­
sca w pięściarstwie polskiem. Mecz 
zakończył się zaslużonem zwycięstwem 
Warszawianki w stosunku 9:7. Szcze­
gółowe wyniki przedstawiają się na­
stępująco:

W wadze muszej dobrze zapowia­
dający się Szwed (I) wypunktował 
prymitywnego Barana (W). W kogu­
ciej Raźniewski (W) wygrał walkowe­
rem wobec nieprzybycia Bartniaka (I). 
W wadze piórkowej nowo pozyskany 
Krzemiński, wykazał w walce z Spo- 
denkiewiczem brak dostatecznej kon­
dycji. Po przewadze w dwóch pierw­
szych starciach, Krzemiński w . trze- 
ciem był znacznie słabszy. Remisowy

Rozgrywki o puftar
Jeżyckiego „Sokoła“

Turniej piłkarski o pubar „Sokoła 
dobiega końca. W niedzielę wczorajszą 
odbyły się dwa dalsze spotkania. W 
pierwszem po dramatycznej i niestety 
niezwykle ostrej grze obustronnej San 
zwycężył Czarnych nieznacznie w stosun­
ku 2:1. W drugiej części gry sędzia, 
który nie bardzo potrafił utrzymać w na­
leżytych karbach graczy, usunął z boiska 
obrońcę ze Sanu oraz na kilkanaście mi­
nut przed końcem gry bramkarza Czar­
nych.

Drugie spotkanie dnia, rozegrane po 
południu na arenie, zakończyło się pew- 
nem zwycięstwem „Pogoni", która wy­

grała z „Sokołem“ jeżyckim w stosun­
ku 4:1 (2:0). , , .

W tabeli rozgrywek nadal prowadzą 
„Czarni“ 4 p. przed Sanem 3 p., Pogonią 
2 p. i Sokołem 1 p. W drugie święto 
Bożego Narodzenia odbędzie się ostatnie 
i decydujące spotkanie puharowe pomię­
dzy Sanem i Pogonią. W razie zwycię­
stwa pierwszego puhar przejdzie na 
własność Sanu. W wypadku zaś remisu 
lub zwycięstwa Pogoni, z powodu równej 
ilości pujiktów jedna z tych drużyn bę­
dzie musiała rozegrać nowe decydujące 
spotkanie z Czarnymi.

wyrównali,a krótko przed gwizdkiem 
zdobyli drugą bramkę.

Po zmianie stron Polacy opadli na 
siłach, wykazując widoczne zmęczenie. 
Niewątpliwie podróż dała im się we zna­
ki. To też Niemcy byli stroną przewa­
żającą i w krótkich odstępach zdobyli 
trzy dalsze bramki. Dopiero na kilka 
minut przed końcem drugą bramkę dla 
„Warty" strzelił Scherfke z karnego.

„Warta“ udała się wieczorem w dal­
szą drogę do Brukseli, gdzie grać będzie 
w pierwsze święto, zaś w dniu następ­
nym spotka się ona w Lens z drużyną 
emigracji polskiej we Francji.

obie bramki polskie. W drugiej tercji 
Niemcy przeszli do huraganowego ata­
ku i naskutek błędów obrony i bramka­
rza zdobyli cztery bramki, podczas gdy 
atak Polski raz tylko zdołał przenieść 
krążek do siatki przeciwnika. W ostat­
niej tercji Polacy znów zaczęli ener­
gicznie atakować, ale wskutek dobrej 
obrony gości wysiłki ich pozostały bez 
skutku. W rezultacie zwyciężyli Niem­
cy w stosunku 4:3 (0:2, 4:1, 0:0).

Polacy grali w składzie: Przeż- 
dziecki — Ludwiczak i Sokołowski, 
Kowalski, Wołkowski i Marchewczyk 
oraz Król, Zieliński i Głowacki. W nie­
dzielę Ludwiczaka zastąpił Kasprzak.

wynik wałki odpowiada jej przebie­
gowi. W drugiem spotkaniu meczu 
w wadze piórkowej Forłański (W) po 
ładnej i na dobrym poziomie teehnicz 
nym stojącej walce wypunktował Le 
szczyńskiego (I). W wadze lekkiej 
Polus (W) rozegrał rewanżowe spotka­
nie z Woźniakiem. Rewanż udał 
się tylko połowicznie. Nieprzeko­
nywujące zwycięstwo odniósł Polus, 
jednak widownia niezadowolona z de 
cyzji sędziego, zareagowała gwizda 
niem, a IKP demonstracyjnie nie 
chciał kontynuować dalszych walk. 
Po półgodzinnej przerwie walki poto­
czyły się jednak dalej. W wadze pół 
średniej Brzózka (W) pokonał Tabor 
ka (I) niespodziewanie w 2 starciu 
przez nokaut techniczny. W pierw 
szem starciu przewagę techniczną miał 
Taborek, w drugiem jednak nadział się 
na kilka silnych ciosów Brzóski i stał 
się niezdolny do dalszej walki. W 
wadze średniej Chmielewski (I) zdo­
był dwa punkty bez walki wobec nad­
wagi Zaremby. W spotkaniu towa- 
rzyskiem wygrał Chmielewski w 2 
starciu przez nokaut techniczny. Wre 
szcie w wadze półciężkiej Pietrzak (I) 
po nieciekawej walce nieprzekonywu­
jąco wygrał z Weznerem, wykazują­
cym brak kondycji fizycznej. Sędzio­
wał w ringu p. Słabicki, a punktowa­
li mec. Piekarski, Leszczyński i Zo- 
rzycki. Widzów 1500.

Hokej na lodzie
W Düsseldorfie „EHC“ z Brukseli, wy 

stępujący z dwoma Kanadyjczykami, 
zwyciężył nieznacznie reprezentację okrę­
gu berlińskiego w stosunku 3:2 (2:0, 1:1 
i 0:1).

W Garmisch-Partenkirchen studenci 
uniwersytetu Cambridge pokonali mistrza 
Niemiec S. C. Riesersee 4:2 (1:0, 2:2, 1:0).

Drużyna akademicka z Zurychu uległa 
w mistrzostwie Szwajcarji drużynie 
„S. C." z Berna 0:2 (0:0, 0:1, 0:1). S. C.
Zurych" pokonał natomiast „EIIC“ z 

Bazylei 5:0: „EHC" Davos zwyciężył SC.
Moritz 3:0 (1:0, 0:0, 2:0).

W Paryżu drużyna francuska Fran­
çais Volants pokonała w rozgrywkach o 
puhar Europy drużynę angielską Wem­
bley Lions 3:1 (0:1, 1:0, 2:0).

Reprezentacje Anglji i Kanady roze­
grały w Londynie spotkanie międzypań­
stwowe, które zakończyło się nieoczeki­
wanie niezwykłym pod względem cyfro­
wym wynikiem remisowym w stosunku 
7:7 (2:4, 3:1, 2:2). Zaznaczyć należy, że

poprzednie trzy spotkania wygrali bez­
apelacyjnie Kanadyjczycy.

Lekka atletyka
Zamknięcie kursu P. Z. L. A. W sobotę 

w godzinach popołudniowych w Central­
nym Instytucie W. F. na Bielanach pod 
Warszawą, odbyło się zamknięcie kursu 
metodyczno - unifikacyjnego, zorganizowa­
nego przez zarząd Polskiego Związku Lek­
koatletycznego dla ujednostajnienia pro­
gramu szkolenia w okręgach.

Kurs ukończyło dwadzieścia parę osób, 
z których połowa otrzymała dyplomy tre­
nerów okręgowych, a reszta — dyplomy 
instruktorów i przewodników.

Dyplomy trenerów otrzymali pp.: Szele- 
stowski, Zakrzewski, Drużbiak, Luckhaus, 
Lokajski, Skład, Herchold, Roszko, Kluk i 
Kusociński.

Kierownikiem kursu był kpt. Baran U 
dział w kursie brali obaj trenerzy PZLA 
pp. Petkiewicz i Cejzik.

Łyżwiarstwo
Prezes Polskiego Zw. Łyżwiarskiego

inż. Nehring wyjechał do Wiednia, 
gdzie przebywają również w celach, tre 
ningowych 4 łyżwiarze polscy: Kalbar­
czyk i Lisiecki oraz Nehringowa i Su- 
tyńska.

Kalbarczyk w niedzielę stanął w 
Wiedniu poza konkursem do biegu łyż­
wiarskiego na 5000 m na zawodach zor­
ganizowanych z udziałem czołowych za­
wodników austriackich. W biegu tym 
zwyciężył Ważulek w czasie 8:41.5 przed 
Stieplem 8:41.9. Kalbarczyk zajął trzecie 
miejsce w czasie 9:12.9. Rekord au- 
strjacki na 5COO m wynosi 8:18.9 i należy 
do Stiepla. (c)

• emaljowe i metalowe

1 Fabryka Wyrobów 
¡Iftetalowych

ul. Fr. Ratajczaka 17.
dg t>l iy

Harciarsłwo
Inwormacyjny kalendarz P. Z. N. Uka­

zał eię w tych dniach 8 zkołei kalendarz 
informacyjny Polskiego. Związku Narciar­
skiego. W porównaniu z rokiem ub., kalen­
darz znowu został powiększony i przedsta­
wia obecnie spory tomik o 256 stronicach 
drobnego, lecz czytelnego pisma.

Kalendarz zawiera szereg działów, 
przejrzyście zredagowanych, a zamieszczo­
ne w nim wiadomości stanowią niezbędny 
materiał dla każdego narciarza. Prócz in- 
formacyj na r, 1936 w tomiku tegorocznym 
znajdujemy również skrócony kalendarzyk 
na r. 1937.

Mistrzostwa Polski odbędą się w Zako­
panem w czasie od 22 do 26 stycznia. Orga­
nizację zawodów powierzył Polski Związek 
Narciarski IV. podhalańskiemu okręgowi 
P. Z. N.

Pięścśarstwo
Z powodu zakontraktowania reprezen­

tacji Belgji na trzy starty do Polski w dn. 
6, 8 i 10 marca, przełożone zostały przez

Piłkarstwo polskie w roku 1935
Katastrofalnie przedstawia się bilans 

naszych piłkarzy w ubiegłym roku. Na 
sześć spotkań międzypaństwowych ponie­
śliśmy 4 porażki (z Austrją 2:5, z Jugosla- 
wją 2:3, z Niemcami 0:1, z Rumunją 1:4). 
Jedyne zwycięstwo odnieśliśmy nad re­
zerwową reprezentacją Austrji 1:0; wre­
szcie zremisowaliśmy z Łotwą 3:3. W 
smutnym tym bilansie dwie pozycje (klę­
ska z Rumunją i remis z Łotwą) są wprost 
kompromitujące.

Nie lepiej spisała się i reprezentacja 
ligi (faktyczna reprezentacja Polski). Zre­
misowała ona z rezerwą ligi węgierskiej 
1:1 i przegrała z Saksonją 1:5.

W spotkaniach międzymiastowych i mię- 
dzyokr.ęgowych, zanotowaliśmy wpraw­
dzie kilka sukcesów, ale z drugorzędne- 
mi drużynami zagranicznemi. Między in- 
nemi, Śląsk polski pokonał Śląsk nie­
miecki 9:1, Lwów wygrał z Czerniowcami 
3:1 i z Wrocławiem 3:0. Wrocław prze­
grał również z Poznaniem 3:5 i z Łodzią 
1:4. Z poważniejszymi przeciwnikami by­
ło oczywiście inaczej. Kraków przegrał z 
Berlinem 0:2 (w roku poprzednim wygrał 
1:0), a Śląsk przegrał z Budapesztem 2:4. 
Warszawa, po zwycięstwie 3:1 nad FC 
Wien, przegrała z Gdańskiem 0:2.

Poza tern kluby nasze rozegrały . kil­
kadziesiąt - spotkań z drużynami zagra­
nicznemi, osiągając przeważnie nieszcze­
gólne wyniki.

Najlepiej wyszedł Ruch, który m. in. 
pokonał wicemistrza Niemiec VfB Stutt­
gart 5:4 i 2:0, wiedeński Liberias 4:0, FC

wydział sportowy PZB spotkania o druży­
nowe mistrzostwo Polski „Warta“ — „*• 
K. B.“ i „I. K. P.“ — „Skoda“ z 8 marca na 
dzień 15 marca. (al)

Zawodnicy, zaliczeni do drużyny olim­
pijskiej, muszą uzyskać każdorazowo ze­
zwolenie wydziału sportowego PZB na 
start w zawodach organizowanych przez 
kluby, (a!)

„Kolejowe P. W.“ Poznań, zlikwidować 
ło swoją sekcję pięściarską, która, nie 
przejawiała zresztą żadnej działalności 
przez cały czas swego istnienia. (al)

Trójmecz pięściarski w Warszawie 
wygrała Legja, zdobywają 6 pkt. przed 
Makkabi i Polonją po 4. Z ciekawszych 
wvników wymienić należy zwycięstwo 
Kozakowa (L). który w wadze półciężkiej 
znokautował w pierwszem starciu Ko­
smyka (Po!.). W wadze średniej Doro- 
ba II (L) zwyciężył Fabisiaka (Pol.).

Piłka nożna
Mistrz Polski „Ruch“ zwyciężył w 

spotkaniu towarzyskiem w Tarnowskich 
Górach tamt. „Śląsk“ w stosunku 9:1.

O mistrzostwo ligi śląskiej wyniki 
niedzielne były następujące: Naprzód-Li- 
piny i Czarni-Chropaczów 9:4, Concordia- 
Knurów i Słowian-Bogucice 7:0, AKS-Cho- 
rzów i 06-Katowice 4:1. W tabeli prowa­
dzi Koszarawa ze Żywca. Na drugie 
miejsce wysunął się obecnie Naprzód-Li- 
piny.

Oficjalna odznaka 
olimpijska

Komitet organizacyjny XI olimpiady 
w Berlinie otrzymał drogą konkursu sze­
reg projektów i modeli oficjalnej odznaki 
pamiątkowej plakiety i honorowego dyplo­
mu dla zwycięzców igrzysk. Odznaka i 
pamiątkowa plakieta wręczone zostaną

III III

wszystkim osobom, które brały udział w 
igrzyskach w charakterze oficjalnym; roz­
maite nanisy, formy i barwy różnić będą 
aktywnych sportowców, dziennikarzy i 
oficjalnych przedstawicieli. Autorem re­
produkowanego powyżej nagrodzonego pro­
jektu odznaki jest prof. Waldemar Rae- 
miscli z Berlina.

Odznaka Raemiecha wydana zostanie 
w zmienionej nieco kompozycji jako pa­
miątka dla wszystkich przybyszów na 
igrzyska olimpijskie. Widoczna na niej 
jest Brama Brandenburska poniżej 5 kół 
olimpijskich. Tego rodzaju plakieta sa­
mochodowa ukaże się w sprzedaży.

Wien 2:0, Fortunę diisseldorfską 5:1 i 1:0, 
wreszcie FC Bayera 1:0.

Wisła krakowska bawiła dwukrotnie 
w Brukseli, zajmując na turniejach mię­
dzynarodowych dalekie miejsca. Z Ro- 
terdamem Wisła przegrała 3:10, z Brukse­
lą 1:2, zremisowała natomiast z czołową 
drużyną węgierską Ujpest 1:1 i wygrała z 
reprezentacją północnej Francji 2:1 (nie 
licząc zwycięstw nad zespołami emigra- 
cyjnetni).

Wicemistrz Polski Pogoń przegrał m. 
in. kompromitujaco z Rapidem 2:9, z 
Admirą 3:13, WAC 2:7 i 2:2, z Wacke- 
rem 0:2. Cracovia pokonała Wacker 4:2, 
a przegrała z Ujpest 2:3 i z FC Wien 0:4. 
Warta poznańska poniosła prawie same 
klęski: z Ujpest 1:9, z Libertasem 0:1, z 
Minerwą berlińską 2:3, z Berliner SV 0:1, 
ze Sport-Clubem wiedeńskim 2:3. Legja 
przegrała z Wiener SC 2:4, ze Sport-Cłu- 
bem 2:4 a wygrała z Wackerem 2:1. ŁKS 
przegrał z berlińską Victorią i z Ujpest, 
a zremisował z Wackèrem 1:1. Polonia 
przegrała z wiedeńskim Hakohem 0:3 i 
zremisowała z Berliner SV 2:2. Warsza­
wianka bawiła na tournée po Francji i 
Belgji. Pokonała ona szereg zespołów 
emigracyjnych, a przegrała z mistrzem 
Belgj'i Unionem 0:8.

Inne drużyny polskie zanotowały mini- 
malną liczbę spotkań międzynarodowych.

Mistrzostwo Polski zdobył poraź trzeci 
Ruch, przed Pogonią i Wartą. Do klasy A' 
spadły Cracovia i Polonia, na których 
miejsce wszedł do Ligi — śląski Dąb.
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KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Toatru Wielkiego

W poniedziałek dnia 23 bm. i wtorek dn. 
24 bm. teatr nieczynny. W środę dnia 25 b. 
to. o godz. 20 ciesząca się niebywalem po­
wodzeniem operetka Frimla „Rosę - Ma­
rie" z Jadwigą Musieiewską w roli tytuło­
wej. W czwartek, dnia 26 bm. po południu 
o godz. 15 „Róża Stambułu“ z Marją Kisie­
lewską w roli głównej. Przedstawienie po 
cenach popularnych, wieczorem o godz. 20 
po raz drugi wspaniała opera Cilóa „Adria­
na Lecouvreur" z dr. Stani Zawadzką w ro­
li tytułowej. Kierownictwo muzyczne dyT. 
dr. Latoszewski. W piątek dnia 27 bm. po 
cenach popularnych w XVII rocznicę Po­
wstania Wielkopolskiego opera narodowa 
Moniuszki „Halka“ z Marją Kisielewską w 
roli tytułowej, oraz Antonim Gołębiowskim 
w roli Jontka. Kierownictwo muzyczne ka­
pelmistrz Stefan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś z powodu próby generalnej komedji 

muzycznej „Piosenki o Nadinie“ teatr nie­
czynny. Jutro z powodu wigilji teatr za­
mknięty. W pierwsze święto po południu o 
godz. 16 pc cenach do połowy zniżonych 
„Muzyka na ulicy". Wieczorem premjera 
ostatnie) nowości scen całego świata kome­
dji muzycznej „Piosenka o Nadinie“, która 
wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie 
wśród bywalców teatralnych. Udział biorą

czołowe siły naszego zespołu z pp. Ludwi- 
żanką, Chaniecką, Galińską, Łabuńską, Za- 
sadzianką, Kierczyńskim i Zawistowskim 
na czele. Reżyserja R. Zawistowskiego. 
Piękne dekoracje przygotował Z. Szpin- 
gier.

W drugie święto po południu o godz. 
16 po cenach do połowy zniżonych raz je­
szcze „Muzyką na ulicy“, wieczorem po raz 
drugi „Piosenka o Nadinie" komedja mu­
zyczna,

Z Teatru Nowego
Dzisiaj w poniedziałek ostatnie przed­

świąteczne przedstawienie, na którem da­
na będzie wesoła komedjo - fansa Jana de 
Letraz p. t. „Nasze maleństwo“. „Nasze ma­
leństwo“ zapełni repertuar wieczornych 
przedstawień w dnie świąteczne.

Przedstawienie dla dzieci w wykonaniu 
dzieci — dane będzie w’ drugie dzień świąt, 
w czwartek, o godz. 12 po cenach niebywale 
niskich od gr. 40 do zł 1. W wykonaniu

pn? [igfpieniarii wątroby
woreczka żółciowego, kamieniach żółcio­
wych i żółtaczce stosuje się zioła Wolskie­

go ze znakiem ochronnym Bil-losa. 
ng 17900

dzieci dana będzie „Szopka Polska“ pióra 
Heleny Romer - Ochenkowskiej w opraco­
waniu scenicznem i reżyserji Nuny Mło- 
dziejowskiej.

Teatr „Wesoła Banda**
Dziś teatr nieczynny. W środę powtó­

rzenie rewelacyjnej rewji świątecznej 
„Gwiazdka w Bandzie“, która została en­
tuzjastycznie przyjęta przez publiczność i 
prasę, zyskując sobie opinję rewji, jakiej 
jeszcze w Poznaniu nie było. Udział przyj­
muje cały zespół artystyczny teatru na 
czele z L. Sretter, L. Nester. K. Hanuszem, 
S. Laskowskim, M. Haliczem i baletem Ta- 
cjany Wysockiej. Przy pulpicie popularny 
kompozytor Z. Wiehler. A więc spędzamy 
święta pod hasłem: „Wszyscy do Wesołej 
Bandy“.

Kryzysowe ceny biletów od 25 gr. po­
cząwszy umożliwiają każdemu zobaczenie
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ZIOŁAZGOR HARCU Bm LAUERA
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym.

$ Praktyczne podarki
| L Fartuszki białe i kolorowe. Odzież 

jJL cukierniczą. Odzież rzeźnicką, Płą. 
“ Y szcze lekarskie. Płaszcze damskie, 

- tl Ubrania szoferskie itp. poleca

U B. Hildeforandt
[ ( Poznań, Stary Rynek 73/74,

» ng 19 202(3

tego pięknego widowiska. Bilety wcześniej 
nabywać można w firmie Zygarłowski, a 
od godz. 5 po południu w kasie teatru.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Prałatowi Taczakowi, Ks. Ks. Dyr. Misiołkowi, 
Wawrzyniakowi i Krzymińskiemu, S. S. Eltżbietankom i Wincentkom, PP. Hedingerom i Pra­
cownikom firmy Hedinger, Związkowi Przedsiębiorstw Elektrycznych, Tow. Narodowej Or­
ganizacji Kobiet, „Warta“ (opieka nad dziećmi szkolnemi), Sokół. „Stelła“, wszystkim Przy­
jaciołom. Znajomym i Krewnym za oddanie ostatniej przysługi, za liczne wieńce i kwiaty, 
a zarazem tym wszystkim, którzy okazali mi w ciężkim bólu tyle serca i współczucia po 
stracie mej najdroższej siostry

Heleny Domagalskiej
składam tą drogą serdeczne

i

i

Na Święta Gwiazdkowe

FR. PRZYBECK1
Hurtownia Win — Probiernia — Sniadalnia 
ni. 3’ffo JML&ja. 3 a, tel, 41-51

poleca po niskich cenach wszelkie Wina 
krajowe i zagraniczne — Wódki, Likiery 

różnych firm. Sprzedaż butelkowa. ; 
— Zaprzysiężony dostawca win mszalnych — •?

W sobotę, 21 grudnia 1935 r. o godz. 5,20, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza dobra i wzorowa matka, 
ukochana siostra i ciocia, ś. p.

z Grządzlelskich

Władysława Majewska
przeżywszy lat 41. Wyprowadzenie drogich zwłok odbędzie się w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia, 25. hm. o godz. 13,30 z domu żałoby ul. Bonin 
12 na cmentarz św. Wojciecha.

Pogrążeni w głębokim smutku
peT 347-57Asa mąż, dzieci, brat i rodzina.

Poznań, Potasze, Berlin, 23. 12. 1935.
Zakl. pogra. Br. Nowak. PL Nowomlejski IB, tel. 10-46.

IDEALNE TERENY NARCIARSKIE
znajdziecie we Francji!

W Alpach, Pirenejach, Wogezacb. Owernji, doskonałe warunki śniegowe, 
wszelkie urządzenia techniczne, wygodne hotele i schroniska, umożliwiają 
w najlepszych warunkach uprawianie wszelkich sportów zimowych.

INFORMACJE ZNIŻKI KOLEJOWE
3OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH

WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TELEFON 684-85 oraz biura podróży. Sj

Rada Nadzorcza ZACHODNIO-POLSKIBGO TOWARZY­
STWA KREDYTOWEGO MIEJSKIEGO w Poznaniu ustaliła 
następujące okręgi wyborcze na rok kalendarzowy 1936:
1 Okręg Wyborczy POZNAN obejmuje miasta: Poznań, Chorzów,

Gostyń Jarocin, Kórnik. Koźmin Krotoszyn Leszno, Obor­
niki. Ostrów, Rawicz, Rogoźno, Śrem, Szamotuły, Wolsztyn, 
Zaniemyśl _ ... . . _ ,2 Okręg Wyborczy BYDGOSZCZ obejmuje miasta: Bydgoszcz,
Inworoclaw. Kcynia. Łabiszyn. Naklo. Szubin.

3 Okręg Wyborczy GNIEZNO obejmuje miasta: Gniezno, Mo­
gilno. Trzemeszno. . „ , „ , .4 Okręg Wyborczy TORUŃ obejmuje miasta: Toruń, Brodnica,
Działdowo. Lubawa Wąbrzeźno. „ , . ,

B Okręg Wyborczy GRUDZIĄDZ obejmuje miasta: Grudziądz.
i Tczew. ______________ ng 19 739

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem fir­
my Marmur. Mechaniczna Fabryka Wyrobów Marmuro­
wych S. z o. o w Poznaniu. Wrocławska 15, wyznacza się 
termin kolcowy na dzień 21 stycznia 1936 godz. 10 w gma­

chu tutejszego Sądu, pokój 45 Poznań, 18 grudnia 1935. 
Sąd Grodzki ng 18655

Gdy świeczki na choince zapłoną, 
co pod nią znajdą Twoi najbliżsi?

Czy już wybrałeś dla nich upoteinek?
Czy nie myślałeś o fotoaparacie?
Czy wiesz,

że fotoalbnm jest zwierciadłem życia? 
że wiernie odtwarza wszystko? 
że jest pamiętnikiem? 
i że nigdy nie kłamie?

Skoro wiesz, to i ja wiem, co Twoi 
najbliżsi znajdą pod choinką — 
gdy na niej świeczki zapłoną...

FOTOGREGER
27 Gradnia 18

Największa w Polsce Firma Fotograficzna 
— — Spłaty miesięczne. — —

Pi: 7 231-50,51

PANIĄ
młoda, inteligentna, dystyngowa­
na, o He możności Warszawiankę 
pragnie poznać w celach matry­
monialnych miody Warszawia­
nin. Wszelka dyskrecję zapew­
niam. Łaskawe korespondencje 
oczekuje Kurjer Pozn. zg 12 431

15 mórg zabudowaniem
inwentarzem przy mieście 5 000. 
sprzeda Rutkowski Poznań. Pól- 
wiejska 5 .II piętro. zd 79 145

Redaktor-rolnik
Praktyk i teoretyk z Zachodniej dzielnicy Polek:, 
możliwie absolwent wydziału rolnego, posiadają­
cy dar pisania w etylu popularnym, potrzebny 
od zaraz do poważnej gazety narodowej. Zgłosze­
nia z referencjami poważnych qgób, artykułem 
próbnym, ewtk wykazem już drukowanych prac 

pot zg 12 450/451 do Kurjera Poznańskiego.

Łyżwy
Rodle

DZIADKI DO ORZECHÓW - STOJAKI DO CHOINEK 
SZTUĆCE ALPAKOWE ar i939

PRAKTYCZNE PODARKI GWIAZDKOWE 
JAN DE1ERLING, Poznań, Szkolna 3, tel 3518, 3513

cukierki zdobyły niską ceną i nie­
zrównaną jakoścą powszechny rynek
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 24

ng!8 934

Szan. Abonentom „Kurjera Pozn.“ donoszę, iż 
oprawiam codopiero ukończoną powieść p. t. „Pan 
Dziedzic Ballantrae“ po bardzo niskiej cenie. Oprawa
cała płócienna ze złotym napisem 80 gr. — bez 
napisu 60 gr. „

INTROLIGATORNiA
Korzeniewski, Poznań, Wrocławska 18
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3605, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą- 

t e cz n e przyjmuje się do

OGŁOSZENIA do wydania gwiazdkowego na 25 b.m. 
przyjmujemy we wtorek

drobne do godziny . . 
większe do godziny . .

Okazja!
mieszkania komfortowe, siedmio- 
pokojowe, wysoki parter 150,— 
(185.—) siedmiopokojowe I piętro 
170,— (210) Chełmońskiego. Ofer; 
ty Kurjer Poznański zdg 79 025

10M
10—

Prosimy o łaskawe wczesne nadawanie ogłoszeń, zwłaszcza drobnych, 
do wydania gw iazdkowego możliwie w poniedziałek po południu.

Maszyna , Iaszyny do pisania
szycia damska nowa wpuszczana okazyjnie z gwarancja od zl 80. 
okrągłe tanio. Kraszewskiego 8. Skóra S-ka, Aleje Marcinkow-

Parcele
wirta budowa przy Słowackiego 
orzystnie sprzedam. Oferty Ku- 

,jer Poznański zdg 79 105

Ładownia Akumulatorów, 
zdg 79 153

skiego 23. ng 19 018

Kupię
parcelę blisko śródmieścia. Zgło­
szenia właścicieli Rurjer Pozn.

zdg 79 052

Pianino
dobre 580 zł sprzedam. Podgórna 
14, skład instrumentów.

zdg 79 176

iŁ PIENIĄDZ

Kto

Futro
męskie nowe, pierścionek brylan­
towy okazyjnie. Mieiżyńskiego 
25 a — 7. zdg 79 175

Najtańsze
kapelusze, koszule, 
krawaty, szale
Pietrzykowski

Wielka 8. Asygnaty 
Kredyt.

Pg 6259-45,3

¡finansuje większy proces eywil- 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 79 040
3 000 zł

ii hipotekę kamienicy poszuku- 
i Oferty Kurjer Poznański

zdg 79 060

C OSOBISTE

Brylantowy
pierścionek damski okazyjnie. — 
Mieiżyńskiego 25 a — 7.

zdg 79 174
Zegarek

męski ręczny, zloty okazyjnie. — 
Mieiżyńskiego 25 a — 7.

zdg 79 173
Aparat

fotograficzny. Marcinkowskiego 
16 — 9. zdg 79 168

BrylantChwała sepie bywalcy wierni
śniadania, nodwieczorki męski, damski tanio. Poznańska 

21 — 20. zdg 79 193Webera cukierni
Nowa 4 ng 18 797 Konia

Salon Mód
(Czarodziejka“ Jasna 8, wykonu- 
Ü szybko, tanio. ng 18 805

Obuwie
eleganckie, modne

trwałe tylko
pierwszorzędne

likryka
Fr. Rogoziński

Wózek
herbarciany mosiężny oraz, wi­
tryna. Śniadeckich 44.

zdrg 79 051 
Gramofon

walizkowy. Jasna 6/7 — 6.
zdg 79 089______

Cztcropokojowe
przynależność ain». Słowackiego, 
dom ogoidowy f ptr.. cnetralne 

rze wanie 1 grud ma. Zgłoszenia 
'ar pou n.r. 48.88.

Ptr €882-48.88
ogra
..Pa

Trzypokojowe
małe, zaraz. S ze łagowska 19. 

złdg 76 065

13?SZUKA MIESZK/

Mieszkania
ubiakcji handlowej lub pokot 
próżnych, czynsz zgóry. Oferty 
Kurjer poznański zdg 79 111

Dwuosobowy
Kopernika 7 — 12. zdg 79,081. 

——— 2
łączne umeblowane. Strzelecka^ 
m. 7. ___ zdg <9 097..

Komfortowy
oficerowie, urzędnikowi. Cheł­
mońskiego 14, m, 4, d—o.

zdg 79 046 ________—,

Mieszkanie
centrum, 4 pokoje. 3 piętro, wol- 
ne od podatku zaraz. Stawna 13 

zdg Í7 971

Spowodu
wyjazdu odstąpię pokój kuchnią 
meblami. Śródka, hTiipińska 6, 
m. 1. od 6—8. zdg 79 124

Trzypokojowe
centrum.

„Jur“
Piekary 26. zdg 78 941

Mieszkanie
pokój i kuchnię oddam; Informa­
cje, św. Marcin 32. m. 15.

zdg 79 130

Rodle
nowe okazyjnie sprzedam. _ Św. 
Marcin 20, podwórze, zdg <9 088 

Obrobiarki do drzewa 
piece stolarskie parowe
fabrycznie nowe z gwarancja, za 
bezcen dostarcza z masy likwida­
cyjnej St. Sibilski. Gniezno.

ng 19 747 _____
Interes zbożowy

do 3 pokoi, czynsz zgóry poszu­
kuje poważny reflektant. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 79 137

Nowoczesny Ratajczaka
19— 10. dwuosobowy niekrepu­
jący. utrzymaniem. zdg 78 oOO

Elegancki
dwuosobowy, utrzymaniem - 
Marcinkowskiego 16 — 9.

zdg 79167 
bez

Przy Zamku
nobliwy,- elektryczność; niekrępu- 
jący. Wały Jana III. 11 — 4.

zdg 79 074

18
Piekary

zdg 78 913
Frontowy

Wierzbięcice 46 — 6. zdg 79 139
Frontowy

wygodami I piętro solidnemu lub 
dwom. Reja 5, m. 5._zdg 79 lao

Przyjezdnym
Słowackiego 39 — 9, zdg 79 15»

Przyjezdnym
najtaniej. Młyńska 12 a, mieszka. a. zdg 79 lis

Komfortowy
&eCTaałl-m6- laZ1^79 l15

Małżeństwu
intelig. kuchenka. Grunwaldzka, 
23 — 4- Zdg 79

|> OGÓLNOPOLSKIE <j

na biegunach sprzedam. Strzelec- w pełnym biegu, bardzo dobrej 
ka 31 — 5. zdg 79182, okolicy, stała klientela, obrót

_ LT. ' dzienny 1200 zł. spowodu zmia-KatiOSC ny stosunków rodzinnych . korzy-
największą sprawi instrument stnie natychmiast do. objęcia z 

' — - towarem lub bez, objecie 3—10_00()sprawi
muzyczny skrzypce od 12.40, man­
doliny i gitary najtaniej. Lira, 
Podgórna 14. zdg 78 854

zł. Poważne zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego pod zdg 79 117

Meble kuchenne
kuchnie reformowe. .wprost, wy-

łka“ - wesoła audycja Tadeusza | Praga. Najpieknieiszedzwony 
Sypietyńskiego 1 Michała Meliny. I Czechosłowacji: 19.50 Budapeszt. 

— — ~~ Dzieci całej Pol- Koncert kameralny z udz,

Skład
żelaza dobrze zaprowadzony w i----------. ,mieście powiatowem spowodu ;twórm .najkorzystniej; Piaskowa 
przeprowadzki’ częściowo z towa- 3. Kornecki, zdg <Julia

Poznań, Stary Rynek 64 r«m sprzedania. oferty Ku-v , .. 1 rjer Pozn.. zdg «8 741Kalosze, śniegowce,
deszczówki

»wielkim wyborze.
Pg 6 253/4

6. OŻENKI
üKSüíaaatcaiB

Świeczniki
etylowe, stoliki wysuwane, oi- 
sa.rki marmurowe

dwunastoosobowy
sztuciec srebrny, kryształy dro­
biazgi okazyjnie .Lamus". Strze-

, Skład-,-.. 
spożywczy śródmieściu, 2 pokoje 
kuchnia zaraz sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 79 042 .

Radjo
Philipsa zmienny, okazyjnie. — 
Szewska 21, I. piętro, zdg 78 986

Wdowiec
kupiec oraz technik kinomateg.ra- 
«, samodzielny, z dyolomem. lat 

¡1, zdrów, wysokiego wzrostu, z 
laeómi od 6 do 14 lat. znajdują- 
Wh sie w sierocińcu, poszukuje 
okazałej, zdrowej, pracowitej i 
mokojnej żony, nie dzisiejszych 
Jpflądów. Oferty z fotografia 
Kurjer Pozna*«.,¿i zdg 78 800

lecka 1. Pg 7 129-57.287
Kuchnię

przenośną Wrocławska 13. ślu- 
sarnia. zdg 7S 763

Kanarki żółte
pilne śpiewaki oraz samiczki zdro­
we do lęgu. Kubanek, Poznań, 
Fabryczna 34 I lewo. zd 77 903

200 mórg gruntu
na granicy Poznania dojrzałych 
do parcelacji sprzedam korzystnie 
natychmiast. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 78 814

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Par 6224z5

Powstańcy!
“i, uroczjstość 27 grudnia dla 
wietlic i lokali zebrań polecamy 
trójbarwne na kartonie obrazki 
Powstanie Wielkopolskie 1918/19 
formatu 21X16 cm komplet 12 
iJtuk 2.— zł. Odsprzedawcom 
ftoat.- Drukarnia Polska. Sp. 
akc, Poznań św. Marcin 70. 

zdg 78 597/8

7. SPRZEDAŻE
Modne

Kapelusze
Koszule
Krawaty

tanio. M. Paszek. 
Poznań Wrocław­

ska 30. zdg 77 721

Nie potrzeba czekać
na wyprzedaże poinwenturowe, 
gdyż firma Bolesław Górski, — 
Poznań, ul. Nowa 7 — sprzedają 
już teraz po znacznie zniżonych 
cenach pończochy — swetry i 
bieliznę. ng 19o8i/9

Gospodarstwo
yięj&kie (dom mieszkalny o 3 no; 
gojach, stajnia, stodoła, chlew i 
Kurnik) 16 mors: ewtl. wiecej 
Kruntu nOd Poznaniem sprzedam 
Jątychmiast korzystnie Z^łosze- 
^La Kurier Poznański zdg 73 81.5

Rolleifles
dobrze utrzymamy tanio. Mar- 
Walka Focha 49. m. 8.
„ zdg 78 750

Płaszcze 
ostatnie mo­
dele!
Ceny dostępne dla 
wszystkich, bo
wprost z Fabryki 
konfekcji damskiej
Wildowa - Syn 

Wodna 1
Asygnaty kredyto- 
wei_______ ng 18 767

Piekarnię - cukiernię
i wilk ostry Fanio. Polna 5, m. 20 dobrze prosperującą centrum - i w.is i»; y mieszkaniem sprzedam. Piotrow-zo„ I J xoa--------------- gk. poznań< św_ Marcin 5 m. 21.

Singera 78 074/5
wpuszczana. Szyperska 3 — 3.

zdg 79 160 ________

Samochodzik
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 974 ___

Zwiedzaj
Wroniecka 24.

Zwiedzaj
Hurtownie Porcelany.

Zwiedzaj
najtańsze źródło prezentów 
gwiazdkowych

tylko
pamiętaj jedynie Wroniecka 24 
(podwórze).__________ zdg ¡9 166

Rehpinczerek

Maszyny 
do pisania

nowe i okazyj­
ne z gwarancja 

Kochanowicz S-ka
mac Wolności 13 obok Komen- 
“i Policji. Pg 6 959-51.34

Upominki
™iazdkowe. praktyczne, okazyj

.. , „Lamus“
Solecka 1. Pg 6 955-57.239

Kolonjalkę
z maglem, mieszkaniem sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański

zdg 79 133 _______

Złoty
zegarek męski 14 kar. Piekary 5, 
m. 6. zdg 79 112

KZ KUPNA

Rower
nowy. (Brenn abor) luksusowy o- 
kazyjnie. Józefa^- 5._____

Srebro
złoto brylanty, dzieła sztuki, ku­
puje

. T. Gąsiorowski
Marcin 34 podarki gwiazdko- 

st "jSttościowe. trwałe, ceny m- 
s>e. Przyjmuje asygnaty Kredyt. 

•-------dg 5155 _______________

Pianino, żyrandol, 
salon, obrazy

Dominikańska 1. Suszczykiewicz.
zdg 79 131 _____ _

Strzelecka 1.
„Lamus“

Pg 6 956-57,238

Narty
Marsz. Focha 27, m. 34.

zdg 79 148 ___

Samochód
ciężarowy Ford używany .lub sa­
mo podwozie kupie okazyjnie go­
tówka. Zgłoszenia Kurjer Pozn, 

dg 5 304

Elektrolux
(nowy) okazyjnie. Józefa 3 — 5

Garnitur
parowy kupie» dam wpłatę samo­
chód kryty 5 osobowy. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 78 199

zdg 79 140

Pianino
rne polerowane, krzy&owę 

metalowa, dobry ton. Gro- 
m 24. zdg 78 934

Lampy
elektryczne, najnowsze modele, 
najtaniej wprost z wytwórni. — 
Masztalarska 7. zdg 79 134

Pianina
, uż^ wnne. na dogodnych

Sklad P'anÆ Ä

Samochody
zakup oraz sprzedaż części mle- 
czarek i opon. „AutomągązyiL 
Jakóba Wujka. zdg 78 973

Szablę
kawaleryjska dobrze utrzymana 
kupie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 79 163

12. DO WYNAJĘCIA

Trzypokojowe
60 zl. Winogrady 67. zdg 78 582

jroda, 25 grudnia.
9.00 sygnał czasu. 9.00 ..Kolen­

dy ze wszystkich rozgłośni pol­
skich“.Lwów. Chór mieszany z Brzu- 
chowic pod dyr. J. Zubika.

Katowice. Chór mr ki urzędni­
ków Magistratu m. Katowic ood 
dyr. Leopolda Janickiego.

Kraków. Chór pod dyr. B. 
Wallek-Walewskiego.

Łódź. Chór im. Tadeusza Ko­
ściuszki z Pabianic pod kier. Mie­
czysława Januszewicza.

Wilno. Chór p. p. W. ood dyr 
Tadeusza Szebgowskiego.

Poznań. Chór P. P. W. ood 
dyr. St. Barańskiego.

Toruń; Chór Kolejowego P. W. 
pod dyr. Jana Wieczorka.

Warszawa. Chór Kościoła Zba­
wiciela.

10.00 transmisja nabożeństwa 
z Kościoła Metropolitalnego w 
Poznaniu. Kazanie an uroczystość 
Bożego Narodzenia ru temat: ,Z 
pasterzami u 'żłóbka betleemskie- 
go“ — wygł. ks. rektor dr. Kazi­
mierz Ko w niski: Podczas nabo 
żeństwa śpiewać bedzie.Chór Ka 
tedralny pod kier. ks. W. Giebu- 
rowskiego.

11.57 sygnał czasu
12.03—13.00 ..1009 taktów mu­

zyki" w wyk.'zwiększonego zespo 
łu Stefana Rachonta.

13.00 Teatr Wyobraźni: Słu 
Chowiskó ..Wigili- wojewody“ — 
pg. Piotra Choynowskiego. w -a- 
djofonizacji Małgorzat- Sterbów 
ny ze Lwowa. 13.35 koncert Chó 
ru Dana.

15.00 , Na wsi za stb lat" — 
wćsoIp słuchowisko wiejskie.

17,00 muzyka taneczna w wyk. 
zesp. Fr. Witkowskiego ze Lwo­
wa.

18.00 Teatr Wyobraźni: Słu­
chowisko dla dzieci: ..Historia 
pierwszej choinki" — zradjof. 
wg. legend- mazurskiej ze Lwo­
wa. 18.30 ..Kolendy całego świa­
ta“ (płyty).

29.00 auydcja żołnierska n. t.: 
..Ballada o rekrucie“ dr. Zygmun­
ta Nowakowskiego z Krakowa

20.39—21.00 recital śpiewaczy 
Ady Sari.

21.00 XVII audycja z cyklu 
..Twórczość Fryderyka Chopina' 
(1810—1849) w oprać, dr. Zdzisia 
wa Jąehimeckiego, prof. II. J 
Wyk.: Henryk Sztomoka (forte­
pian), Aniela Szlemińska (sopran) 
21.35 ..Gwiazdy nad Sahara“ 
felieton ilustrowany płytami. 
21.50—23.00 muzyka taneczna w 
wyk. malej ork. P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskie o.

Czwartek, 26 grudnia.
9.00 audycja poranna; „Bóg sie 

rodzi".
10.00 „Gwiazdka na Kasza 

bach" — kolendy kaszubskie w 
wykonaniu chóru i ork. ludowej 
Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego w Toruniu, chóru żeń­
skiego Seminarium Nauczyciel­
skiego. Dialog w gw. rze kaszub­
skiej. z Torunia. 10.30—11.57 tr. 
nabożeństwa z kościo’ św. Krzy­
ża w Warszawie. Kazanie na u- 
roczystość św. Szczepana na te 
mat: „Duch c ijest, który ożywia“ 
— w’ygłosi ks. prof.. dr. M. Kle­
pacz. Podczas nabożeństwa śpie­
wać będzie chór Świętokrzyski 
pod kier. ks. prof. Jótefa Urszu- 
lika.

11.57 sygnał czasu.
12.15—13.00 koncert solistów. 

Wykonawcy: Aleksander Micha­
łowski (bas), Wacław Niemczyk

13.00 Teatr Wyobraźni: Frag­
ment słuchowiskowy „Cyd“ Pio­
tra Cornelle‘a. w przekładzie Sta­
nisława Wyspiańskiego, w opr. 
i z komentarzem dr. Tymona 
Terleckiego: 13.20 melodie i tańce 
polskie w wyk. ork. P. R. pod 
dyr. Stanisława Namysłowskiego.

14.00 Na szóstem" — opowia­
danie; Teatr Wyobraźni: Słucho­
wisko. d!a dzieci: „Drewniaczki- 
Ghodaczki w betieemskiej stajen­
ce“, z Poznania.

15.30 „Migawki regionalne" — 
zbiorowa andycja ze wszystkich 
rozgłośni polskich.

16.30 koncert tria salonowego. 
Wyk.: T. Zygadło — skrzypce, M. 
Hoherman — wioloncz., Wł. 
Szpilma-n — fortepian: 16.55—17.10 
„Poezja Bożego Narodzenia" — 
kwadrans poetycki w oprać. Sta­
nisława Miłaszewskiego.

17.10 17,55 „Moja pieszczot

19.10—20
ski śpiewają kolendy“.

Lwów. Chór -Urszulanek.
Kraków. Chór dzieci krakow­

skich.Katowice. Chór dziecięcy Szko­
ły Powszechnej XV w Katowi-

Wilno. Chór Szkoły Powszech­
nej.

Łódź. Chór żeński Państw. 
Gimnazjum Żeńskiego z tow. ze 
społu instrumentalnego.

Poznań. Chór dziecięcy Gim* 
nazjum im. A. Mickiewicza.

Toruń. Ch r chłopców Szkoły 
Powszechnej nr. 5.

Warszawa. Chór młodzieży 
szkół powszechnych Warszawy.

20.00 .Nie wydane utwory A 
łeksandra Michałowskiego". 22.20 
.Imieniny Szczepka“ - wesoła 
audycja ze Lwowa; 20.50 dziennik 
wieczorny.

21.00 ..Biały mazur“ — operet­
ka w trzech aktach Franciszka 
Lehara.

POZNAM
Środa, 2j grudnia. 

Poznań — 9.50 program: 11.30 
(po nabożeństwie), muzyka opero­
wa i oratoryjna z .płyt: 14.15 kon­
cert życzeń z płyt: 16.00 audycja 
życzeń dla dzieci: 19.45 program. 
23.00 polska i międzynarodowa 
muzyka taneczna z płyt.

Czwartek, 26 grudnia 
Poznań — 9.03 muzyka z płyt 

9.50 program; 12.03 pogadanka. 
„Święto Bożego Narodzenia wśród 
ludu wielkp.“: 14.20 muzyka sa­
lonowa z płyt: 17.55 popularna 
muzyka operowa z płyt: 19.00 pro­
gram: 22.15 i' 23.05 muzyka ta 
neczna i salonowa z płyt.

» PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na środę:
6.00 Hamburg. Koncert porto­

wy.
7.30 Praga. Koncert z Karlo­

vy eh Varó w.
8.00 Koenigswnst. Wesoły po­

ranek świąteczny. 8.30 Kolonia. 
Świąteczna muzyka coranna. — 
Lipsk. Muzyka organowa.

9.15 Lipsk.. Koncert poranny.
10.00 Berlin. Muzyka lekka. —

10.15 Kolonia. Kolendy dawne 
nowe.

11.00 Wrocław. Lekka muzyka 
dwufortepianowa. 11.15 Kolonia, 
Muzyka kameralna. 11.25 Lipsk/ 
Wesoła muzyka kameralna w 
wyk. Kwartetu Drezdeńskiego — 
11.39 Hamburg. Muzyka lekka. - 
Berlin. Kwartet G-dn Haydna

12.00 Koenigswusterhausen. - 
.Wesoła muzyczka“. Hamburg. 

Uroczysta muzyka w południe. — 
12.10 Wiedeń. Koncert orkiestro­
wy. 12.40 Budapeszt. Koncert or 
ki estrowy..

13.20 Wiedeń. Muzyka popular­
na.

14.00 Lipsk. „Pochwała dobrych 
rzeczy“ — pieśni wigilijne. 14.15 
Berlin. Muzyka lekka. 14.20 Ryga 
Muzyka wigilijna.

15.00 Budapeszt. Ko-neert orkie­
strowy. 15.15 Monachium. Kon­
cert solistów.

16.00 Anglia (Nat. Progr.). —
Przemówienie świąteczne Króla 
Jerzego. Frankfurt. Koncert or­
kiestrowy.

17.15 Bukareszt. Muzyka lekka.
17.30 Koenigswnsterhausen. —

Wesoła audycja muzyczna. Mo­
skwa (WCSPS). „Lakme" — o- 
pera Delibesa. Tr. z filii Teatru 
Wielkiego. Bratislawa. „Boże Na­
rodzenie w Tatrach“ — aud. mu­
zyczna. Lipsk. Koncert wigilijny 
z New-Yorku.

18.00 Radio Paris Koncert or­
kiestrowy. Berlin. Wesoła aud. 
muzyczna. Królewiec. Kolendy i 
pieśni ’wentowe. P -is P. T. T. 
Koncert orkiestrowy. 18.05 Mona­
chium. „Śpiewacy norymberscy“ 
opera Wagnera (fr. z Opery). — 
18.20 Budapeszt. Muzyka cygań­
ska. 18.25 Sztntgart. Muzyka lek­
ka. 18.30 Paris P. T. T. Kolendy. 
Leningrad. Koncert symf. Ryga. 
„Lohengrin" — opera Wagnera 
(tr. z Opery).

19.00 Lipsk. Koncert uroczysty. 
Berlin. Muzyka lekka. 19.10 Pra­
ga. Bagatele Dworzaka. Wiedeń. 
Wielkie radjopotpourri ukl..dr. ,L. 
Riedingera. 19.30 Wrocław7. „Wol 
ny zwycięża“ y- koncert ork. 19.35

skrz.
Stelli Dortheimer. .

20.00 Berlin. Koncert Swiateez,
ny. Frankfurt. Koncert muzyki 
operowej. Kolonia. Wielki kon­
cert świąteczny. Bukareszt. Kon­
cert. Kopenhaga „A.adyn, dra­
mat muz. Nielsena. Kocmgswu* 
sterhausen. Utwory Mozarta. R. 
Straussa i Wagnera. 20.15 Lipsk. 
Muzyka z oper niemieckich. 7 > 
Rzym. „Calandrino“ o-pt. Cuscmy, 
20.40 Wiedeń. Koncert symf. W' 
progr. Mozar- Liszt i Wagnen 
20.45 Sottens. Koncert ork. Oslo* 
Koncert. Królewiec. Koncert ork.

21.00 Bruksela. Koncert ork. 
symf. Sztokholm. Program roz­
rywkowy. 21.25 Budapeszt. Muzy­
ka jazzowa. 21.35 Bratislawa. —• 
Muzyka lekka. 21.45 Bukareszt. —! 
Muz. taneczna.

22.00 Koenigswnst hausen. — 
Muzyka lekka. Hamburg. Muz. 
tan. Paris P. T. T. Koncert świą­
teczny. Królewiec. Muz. popular­
na. 22.10 Wiedeń. „Tańczymy j 
śpiewamy“. 22.30 Praga. Muz. 
salonowa. Budapeszt. Muzyka sa­
lonowa. Kolonia. Muz. lekka.23.00 Koenigswusterhausen. -v* 
Muz. tan. Poste ParisCin. Muz. 
tan. 23.10 Wrocław. Muz. orga­
nowa. 23.45 Radio Pans, Muz*
Wiedeń. Muz. wiedeńska. Anglia 
Muz. tan.

24.00 Sztntgart. Ko- ert nocny* 
na czwartek:

8.00 Koenigswnst. Wesoły po­
ranek świąteczny. Berlin. Muzyka 
kameralna. 8.30 Kolonia. ..Mu­
zyczka poranna“.

11.15 Lipsk. Muzyka popular»- 
na. Sztutgart. Koncert orkiestro­
wy. 11.25 Wiedeń. Koncert sym­
foniczny.

12.00 Lipsk. Koncert ork. filh. 
Monachium. Koncert radioorkie- 
stry. 12.30 Budapeszt. Muzyka 
cygańska. 12.35 Wiedeń. Koncert 
rozrywkowy.

14.15 Berlin. Muzyka lekka. 
14.45 Monachium. „Muzyczka dla.
każdego“.

15.05 Monachium. Muzyka 01- 
ganowa. 15.30 Lipsk. Wesołe pie­
śni. Budapeszt. Koncert orkiestry 
operowej. 15.40 Wiedeń. Muzyka 
kameralna.

16.00 Koenigswnst. „Dźwięcz­
ne podarki“. Królewiec. Koncert' 
popoludniow’y. Ryga. Muzyka sa­
lonowa. Strasburg. , /ąś i Małgo­
sia“ — opera ITumperdincka.

17.00 Bukareszt. Koncert ra- 
djoorkiestry. Hamburg. „Baśni i 
legendy wigilijne w muzyce“,
17.25 Wiedeń. Melodie wiedeń­
skie. 17.30 Koszyce. Pieśni Wi«i-. 
lijne. Budapeszt. Koncert chóru*/ 
Ryga. Kolendy. 17.45 Anglia (Nat* 
Progr.). Recital fortep.

18.00 Leningrad. „Jarmark w 
Soroczynie“ — opera Mussorgskie- 
go. 18.05 Bratislawa. Kolendy* 
18.15 Angłja (Nat. Progr.). Muzy­
ka taneczna. 18,20 Lipsk. „Z rogu 
obfitości“ — koncert solistów.
18.25 Hamburg. Utwory fort. Mo­
zarta. 18.30 Moskwa (WCSPS). 
Koncert Beethovenowski. 18.40 
Budapeszt. Muzyka taneczna.

19.10 Bratislawa. Muzyka lek­
ka. Ryga. Muzyka lekka. 19.30 
Praga. „Don Carlos" — opera 
Verdiego — tranem, z Teatru Na-:, 
rodowego. Oslo. Romanse Sindin- 
ga.

20.00 Oslo. „Królowa na jeden 
dzień", opt. Bulla. Berlin. „Tu- 
randot“ op. Pucciniego, transm. 
z opery; Hamburg. „Olivia“, opt. 
Dostała. Królewiec. Program roz­
rywkowy. Koenigswnst. „Taniec 
w blasku świeczek“. 20.10 Ryga. 
Muzyka operetkowa. 20.30 An­
glia (Nat. Progr.), Radiorewia 
muzyczna. Poste Parisien. Kón- 
.cert ork. Rzym. „Iris“, op. Ma- 
seagniego, transm. z opery. Ko­
lonia. Audycja wokalno-muzycz­
na. 20.40 Kopenhaga. Rądjobal 
dla młodych.

21.10 Strasburg. Festival Saint ' 
Saensa. 21.30 Paris P. T. T. 
Dawne przeboje. Anglia (Nat. ■ 
Progr.). Koncert o.rk. 21.55 Buda­
peszt. Koncert ork,

22.00 Sztokholm. Muzyka ta­
neczna. 22J10 Wiedeń. Recital 
śpiew. Elżbiety Schumann 22.30 
Monachium. Koncert kam. Wroc­
law. Muz. tan. 22.15 Radio Paris. 
Koncert ork.

23.00 Koenigswnst. Koncert 
rozrywkowy. Berlin. Wesołe me­
lodie.

24.00 Berlin. Muzyka taneczna. 
Sztutgart. Koncert nocny.
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Pierniki Toruńskie
JPO CENACH FABR YCZJ\ YCS 
WYPRZEDAŻ z powodu likwidacji tego artykułu.

Ceny najniższe! Jakość najwyższa!
KATARZYNKI 35 gr. BRUKOWCE 20 gr. 

zg 12 460 ORZECHY RUMUŃSKI E 1/2 kg — 1,20 zł.

OOSŁlfiSRterPoznDń 3 Maja 5

Nauczyciel
domowy, polecenia, jeżyki, ze­
zwolenie, obejmie za utrzymanie 
Posa-de. Zgłoszenia Profesor 
A. W. p. Rogoźno, obok Łańcuta 
Poste-Restante. zdg 78 751

Ceglarz
pierwszorzędny szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 79 080

25. MUZYKA □B
Na Sylwestra

I a orkiestra nowoczesne instru­
menty w każdym składzie wolna, 
także na wyjazd. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 79 069

Bufetowa
dzielna, pierwszorzednemi refe­
rencjami poszukuje posady, chęt­
nie prowincja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 79 181

PODZIĘKOWANIE

Dyrekcja Publ. Szkoły Dokształ­
cającej Zawodowej nr. 2 w Po­
znaniu składa serdeczne

Bóg zapłać
Poznańsk. Okr. Caritas
a w szczególności ks. dyrektoro­
wi Misiolkowi i p. prof. Niklew- 
skiej za urządzenie gwiazdki dla 
najbiedniejszych, pochodzących z 
rodzin bezrobotnych, uczenie wy­
żej wymienionej szkoły.

zg 504

LŁjsZUKA POKOJU

Niekrępującego
na Łazarzu 20.— Oferty Kurjer 
Poznański zdg 79 067_________

Próżnego
pokoju śródmieściu poszuk 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 7!) 154

Kwartet
kwintet, sekstet doborowy, po­
dwójne instrumenty, koncert, 

dancing, wolny od 1 stycznia lub 
lutego. Oferty podaniem warun­
ków Kurjer Poznański
 zdg 79 068

Stróżostwa
z dopłata zaraz lub później, mło­
dy wojskowy szofer - ślusarz, zna­
jący naprawy światła. wody, 
trzeźwy, bezdzietny, dobre refe­
rencje. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 807

Euśnierka
szuka pracy. Strzałowa 6 m. 11. 

zdg 78 782

• ęczerj-iu 'X:. W?
> fizyeznem i ümtjstouuem

ng 16 903

Kelner
kaucją poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 79 924

Fryzjerka
kursistka poszukuje posady celem 
dalszej praktyki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 710

17. LOKALESEffiSEKSS&e
Garaż

lub warsztat zaraz i 
szalka Kocha 78.

Większego
iniesciu zaraz. otei 
Poznański zdg 79 138

Trykoty dam­
skie, męskie, 

dziecięce, 
kamizelki, 
pulowery,

bluski, pończochy, 
skarpetki, rękawiczki 

poleca
FABRYKA BIELIZNY

Dom Płócien

¿.Schubert
Chcąc uniknąć nieporozu­
mień proszę dokładnie zwa­

żać Stary Rynek 76
Poznań, St. Rynek 76
Czerwony Dom

naprzeciw odwachu.
Dokładnie zważać!

22. ZGUBY

Dog
„Lord“ zaginał. Wały Królowej 
Jadwigi 7 a, m. 17. Przestrzega 
sie przed kupnem. p. 2807

23. ROZMAITE

Fotografje
portrety. Bracia Pęcherscy. Ale­
je Marcinkowskiego 8. dg 2663

Która
szlachetna rodzina przyjmie 
chłopca 13-letniego, bardzo uta­
lentowanego na pewien przeciąg 
czasu, którego ojciec znajduje 
sie w bardzo krytyeznem poło­
żeniu. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 752

TEATRY
TEATR POLSKI: Ponie­

działek, 23. 12. i wtorek, 
24. 12. teatr nieczynny. 
Środa, 25. 12. o godz. 16: 
„Muzyka na ulicy“.
Środa, 25. 12. o godz. 20: 
„Piosenka o Nadinie“ — 
premjera.
Czwartek, 26. 12. o godzi­
nie 16: „Muzyka na ulicy“ 
Czwartek, 26. 12. o godzi­
nie 20: „Piosenka o Na­
dinie“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Poniedziałek, 23. 12. Teatr 
nieczynny.
Środa, 25. 12. o godz. 20: 
..Rose-Marie“.
Czwartek, 26. 12. o godzi 
nie 15: „Róża Stambułu“. 
Ceny popularne od 50 gr. 
do 2,— zł.
Czwartek, 26. 12. o godzi­
nie 20. „Adriana Lecouv- 
reur“.

TEATR NOWY: Poniedzia­
łek; 23. 12. „Nasze ma­
leństwo“.
Wtorek, 24. 12. „Teatr nie­
czynny.

Kupiec
wdowiec, ojciec czworga drob­
nych dzieci, chorowity i bezdom­
ny, zrujnowany nie z własnej wi­
ny. znajdujący sie w skrajnej nę­
dzy. bez wszelkiej pomocy instv- 
tucyj i urzędów, na co posiada do­
wody, prosi Szlachetnych Pań­
stwa o pomoc w postaci odzieży, 
obuwia łub bielizny, oraz lekka 
prace portiera, stróża, stróżo­
stwa i t. p. Łaskawe oferty Ku­
rier Poznański zdg 78 799

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem Ląin-Age (z kogutkiem). 
Nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka. ng 14 635
Praktyczny

podarek
gwiazdkowy to

pończochy, skarpetki
z firmy Pr 6961-51,45

„Haftoplis“
Stary Rynek 6 (Wiankowa).

Zarządcy
majątków bardzo dobre referen­
cje, polecenia, kaucjami, bez. po­
szukują posad. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 79 033

Najgustowniej — tanio 
oprawia obrazy

Witold Leworski, tylko Wrocław- 
ska 36, skład obrazów, dg 4953/4

Łyżwy
nikluję, ostrzę, tanio. Masztalar- 
ska 7. zdg 79 135

KINA
Poznań, poniedziałek, 23. 12. 

ALKAZAR: „Kawiarenka
Prateru“.

APOLLO: „Regina“. 
CORSO: „Flip i Flap jako

wrogowie małżeństwa“. 
GONG: „Czerwony sułtan“. 
GWIAZDA: „Dwie Joasie“. 
METROPOLIS: „Szalony

porucznik“.
OŚWIATOWE T. C. L.‘ —

„Banita“ oraz program 
naukowy.

RENAISSANCE: „Wyspa
Skarbów“.

SŁONCE: „Sen nocy letniej“ 
SFINKS: „Marzenia mi­

łosne“.
ŚWIT: „Pat i Patachon ja­

ko bezdomni“.
TĘCZA-Łazarz: „Profesor 

w Kabarecie“.
TĘCZA-Wilda: „Burza 

o brzasku“.
WILSONA: „Tysiąc druga 

noc“.

Kursy
Handlowe, Sawickiego, Plac Wol­
ności 2. Nowy kurs 7 stycznia, 

zdg 79 191 '2

Co futro -

Pianino
lub fortepian w dzierżawę. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 79 179

Pomocnik
ogrodniczy młodszy, poszukuje 
posady handlowym, majątku. 5 I. 
praktyki, od 15. 1. 1936 r. Oferty 
Kurjer Poznański zd-78 966

Historyczne pocztówki iróibarwne
Powstanie Wielkopolskie 1918/19 art. mala­
rza Prauzińskiego, komplet 12 sztuk zł 1,50.

Na kartonie
tenże cykl, formatu 21X16 cm. dla dekoracji 
sekretariatów i świetlic komplet zł 2,— 
Odsprzedawcom rabat.
Drukarnia Polska Sp. Akc. Poznań

z 12 446 św. Marcin 70

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Poszukuję
dzierżaw-y od 306 do 400 mórg 
dobrej ziemi, najchętniej bez in­
wentarza zaraz lub później, pry­
watnego alb" probostwa. Zgło­
szenia Agentura Kurjera Pozn. 
Ge-bice pow. Mogilno, ng 19 651

Chemik
z długoletnią praktyka w cu­
krownictwie poszukuje odpowied­
niej posady, lub przyjmie po­
ważniejsze przedstawicielstwo.
Oferty do Kurjera Poznańskiego 
pod zdg 77 728

Pokojowa
dobrze polecona, sztywne praso­
wanie szuka miejsca od 1. 1. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 78 589 
telefon 67-43.

Panienka
dobrego domu. 8-klasistka poszu­
kuje jako bona-korepetytorka, 
znajomość n emieckiego Łódź, 
Wólczańska 137, m. 10. Mille- 
równa. ng 19 672

Osoba
inteligentna przyjmie natych­
miast posadę u samotnego pana 
lub jako wyręczycielka pani do­
mu. Zgłoszenia proszę kierować 
Kurjer Poznański zdg 79 187 Kuchmistrz

pierwszorzędną praktyka poszu­
kuję posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 78 666

Krawcowa
zakresu wszelkiej krawieczyzny, 
szuka posady po domach, suknie 
wieczorowe, kostjumy maskowe. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 79 172
Dziewczyna

poszukuje posady do wszystkiego 
od 1. 1. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 78 892Urzędnik gospodarczy
Poznańczyk kawaler, lat 31. — 
praktyki 11 lat, poznańskim szuka 
posady na większym majątku — 
najchętniej w Kongresówce. — 
Oferty Wytykowski. Sieraków 
(Wlkp.) zd 79115)6

Córka
restaurato*» pos-zukuje posady 
bufetowej zaraz, złoży kaucję. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 78 425

uCo kupuje ca/u kraj?
.Mydło z pralkpA^. 

KQHontau"Ê^
• • • •

torewer

Tg 2 070

Higienistka
pielęgniarka przyjmie zaraz po­
sadę szpitalu, u lekarza względ­
nie prywatnie. Zgłoszenia proszę 
kierować Kurjer Poznański

zdg 79 188

Panienka
lat 22, z obywatelskiego domu 
szuka posady w lepszym domu, 
dworze, jako towarzyszka lub do 
dzieci. Ofery Kurjer Poznań­
ski zdg 78 511

Szofer „ stangret
b. masztalerz państwowej stad­
niny Sieraków poszukuje posady 
za żonatego, kilkoletnia praktyka 
bardzo dobre świadectwa polece­
nia. Zgłoszenia Kurjer Poznań 
ski zdg 78 591

Panna
inteligentna, kochająca dzieci 
przyjmie posadę od 1. 1. 36. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 76 885

Sekretarka- 
korespondentka

poleko-nifm., f-anc.. ang.. perf. 
maszyna, długoletnia praktyka, 
poważne , referencje, przyjmie 
posadę .od stycznia lub później. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn. 

zdg 78 130

Krawcowa
z długoletnia praktyka zagranicą 
poszukuje pracy poza dom. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 78 648

Gospodyni
młoda inteligentna szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 78 657

Stanisław Flieger
Cerekwica, p. Rokietnica, uczeń 
piekarski poszukuje nauki, 

zdg 78 399

27.WOLNE MIEJSCA

Fryzjer
Świętoslawska 6, Jezuicka, 

zdg 79 076

Kucharka
młodsza bez spania, ekspedient­
ka potrzebne zaraz. Cukiernia 
Zaremba, Piłsudskiego 4. 

zdg 79 078

Pomocnik
fryzjerski na stale zaraz. Grun­
waldzka 13. zdg 78 525

Fryzjerka
potrzebna 50 proc, zaraz. Ogro­
dowa 2. zdg 79 114

Magistry
farm, od 1 lutego niemieckim. 
Oferty warunkami do Kurjera 
Poznańskiego zdg 79 113

Biuralistka
władająca', dokładnie językiem 
polsko - niemieckim, pisząca na 
maszynie, obeznana ksiażkowo- 

ścia amerykańska poszukiwana. 
Oferty podaniem wynagrodzenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 79 110

Fryzjer
potrzebny. Półwiejska 16. 

zdg 79 149

Dziewczyna
do wszystkiego zdrowa, uczciwa 
Marcelińska 36 b, Tomaszewski. 
Zgłoszenia wieczorem 7—8.

zdg 79 158

Bufetowa
i kucharka potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: ul. Kraszewskiego 13. ka­
wiarnia. zdg 79 195

Kelner
potrzebny z kaucja, bufetowa i 
“ortjer. Adres wskaże Kurjer 

'oznański zdg 79 180
portjer.
Poznans
—f—i............

28. ROZRYWKA

English!
Kursy, lekcje/ tłumaczenia: Dr. 
Arend. Bachelor of Arts of Lon­
don University, lektor U. P. 
Dzialyńskich 6. Pg 6958-57.294

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 Nowy kurs

4 stycznia
zdg 72 981

:GTATRZAŃSKI
KREM ¡ PUDER

Kino Renaissance
Wallace Beery w filmie „Wyspa 
Skarbów“. Pg 7240-52,3

najskuteczniejszy środek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy.

FALKIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM 5 KOSMETYKÓW ZAŁ1911 wPARYŻU

Pg 6492-45.109

Administrację
domu sprawy podatkowe sądowe 
księgowość przyjmie rutynowany 
kaucja. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 79 015

Szoferskiego
kursu szuka ślusarz. Warunki 
Kurjer Pozn. zdg 78 732

Szukam
jakiejkolwiek pracy, złoże 100 zł 
kaucji. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 79 054

Panienka
inteligentna, mila, zna gotowanie, 
robótki, przyjmie posadę u star­
szej pani lub zajmie sie dziećmi, 
młodszym pomoc w lekcjach. — 
Zgłoszenia Kurjer Pozn., Gniezno 
272. ng 19 644

Odbiorniki radjow^
do prądu zmiennego i stale?,, 
raz bateryjne znanych fabiwi.*' tow. jak

Ełektrit, Telefunken 
Philips

i t..p. na raty i za gotówkę 
taniej ni>

Kazimierz Matuszak
Poznań, ul. Pierackieao lfi 
fon 30-67. ,i,-*------------- :---------------- .ĘZjg
Do 18 rat radjoaparaty

----- Wymiana 7
nowe wszeifc# 
typów jak lfi

Kosmos j i 
Naprawy, 
downia akumJ 
la torów, zakiï 
dame anf’ 

Magnes, słuchawek 30 groszy
Radiomechanika

Poznań, św. Marcin 27 Teku 
12-38.______________ Pg 7218-5;,g

Prosimy porównać! 
100 złotych taniej

hksusowroj,
SEJJwGTGSL biornik

^»żej klas, 
.. Ultra-belja 
tor uniwer.

lny na Dnd 
stały i zmień. 
nv. 3 oentody 
a 2 lampy » 
mocnicze! - 
Wyposażony 

w, , ostatnii 
zdobycze rj.

djotechniki! — Mistrz zasięgu 
selekcji i tonu!

Nie przepłacaćl 
50 złotych taniej 

kosztuje u nas niedościgniony 

aOSSl luksusowy 
trzylampowy 

odbiornik
bateryjny z wbnd». 
wanym ind.-dyna­
micznym głośnikiem 

o wspaniałym zasięgu 40 etacri 
całej Europy! Cena tylko 

98 złotych 
wprost w

fabryce odbiorników

JUDJOfONtt
4>mahcin 5?. tum

Prosimy zważać na numer donn, 
Pg 7241-52,8

,Radjoświat‘ Wytwórnia
aparatów ra* 

diowych i
hur­

townia
radioserzet,
Poznań, 

Fr. Rataj*
czaka 10

telefon 15-44 poleca odbior 
niki radjowe. Cena z gtośnikiwl 
i lampami. Gwarancja roczna. 
Do nabycia w składach rad}» 
wych Popularna trójka bateryjna

92,00
Luksusowa trójka bateryjna .

133,00
Luksusowa czwórka bateryiM

180,00
Luksusowa trójka sieciowa 
prąd stały lub zmienny

200,00
Uniwersalna luksusowa trójka 
(trzy pentody) na orad zmienni 
i stały

315,00

Humor zagraniczny

Skazaniec: — Jeżeli zdjęcie się udało, to sobie 
mówię cały tuzin..,

S. F.(„Tribuna“ — Rzym).

= to Edmund Rychter - co palto — to Edmund Rychter - ?o ¿branie ■- to Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wieikop

P J } ł- M niieeiac styczeń 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzeapiata W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
------------------------- — domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14, kwartalnie zł 12,40 pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonycb numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszenia redak£jn*ero6O «t™« «aniowej przy końcu tekst__2____________ czwarte] (lub piątej) 100 gr. na stron

ue&saB

^stawem a wysokość, ogłoszeń,a. powstałe wskutek matryc., wydawnictwo’ iWpowia" 

część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materjał poświęcony danei uroczvstoś święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P K^C Poznań nr ^OO 1
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